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W ŁA D Y SŁA W  H ERM A N  (B rw inów )

BENEDYKT

W roku bieżącym minęło 100 lat od daty po­
wrotu do kraju z katorgi i zesłania Benedykta 
D y b o w s k i e g o .  Przebywał on 12 lat we 
wschodniej Syberii i nad największym słodko­
wodnym jeziorem Eurazji a najgłębszym na 
świecie, Bajkałem. Rocznica ta jest godna upa­
miętnienia, gdyż rw niesłychanie prymitywnych 
i surowych warunkach, pozbawiony pieniędzy, 
sprzętu naukowego, bibliotek, pomocy technicz­
nej, Dybowski dokonał naukowych prac badaw­
czych na światową skalę. W czasie całego po­
bytu na zesłaniu zbierał on i opracowywał m a­
teriały dotyczące ptaków, ryb, skorupiaków, 
płazów i innych form zwierzęcych występują­
cych w  Syberii Wschodniej, a także badał nie­
znaną przed nim, a bardzo bogatą i ciekawą 
faunę Jeziora Bajkalskiego. Zebrane materiały 
bądź opracowywał sam, bądź też oddawał do 
opracowania specjalistom. Boga/te zbiory ptaków 
preparował i przesyłał do Warszawy, na ręce 
ówczesnego kustosza Gabinetu Zoologicznego, 
wybitnego ornitologa Władysława T a c z a -  
n o w s k i e  g o. Jak  ogromne były zbiory, mo­
że świadczyć fakt, że z miejsca katorgi szły do 
Warszawy co tydzień 20 kg paczki zawierające 
wypreparowane ptaki i inne kręgowce. Dybow-

DYBOWSKI

siki interesował się nie tylko morfologią, anato­
mią i systematyką zwierząt, ale był również 
zoogeografem i jednym z pierwszych ekologów.

Od 1868 r. Dybowski przebywał na osiedle­
niu w Kułtuku, małym osiedlu położonym nad 
południowym brzegiem Bajkału, gdzie rozpo­
czął niezwykle intensywną eksplorację jeziora. 
Zasługą polskiego zesłańca jest obalenie uzna­
nej przez Akademię Nauk w Petersburgu teorii 
Raddego i innych czołowych biologów rosyj­
skich o ubóstwie fauny Bajkału. Wykazał na 
podstawie wieloletnich, żmudnych badań, że 
fauna Bajkału jest wyjątkowo bogata. Wiele 
organizmów żyjących w tym jeziorze wykazuje 
podobieństwo do form typowo morskich, a na­
wet niektóre gatunki przedostały się tu  z Mo­
rza Sarmackiego lub Oceanu Lodowatego. Do 
tych gatunków należy foka (Phoca Sibirica bai- 
calensis), niektóre ryby, np. omul (Coregonus) 
i niektóre Skorupiaki jak. np. Gammarocanthus 
loricatus czy ślimaki tzw. tyłoskrzelne (Opistho- 
branchiata). Dybowski twierdził jednak, że co 
najmniej 3/4 gatunków Bajkału to zwierzęta 
endemiczne.

Drugim rewelacyjnym odkryciem Dybowskie­
go jest wyjaśnienie masowego śnięcia endemicz-
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R yc. 1. B. D y b o w sk i w  r. 1883

nej ryłby głębinowej, gołomianki (Comephori- 
dae). „Sława Bajkału i moja” — jak mówił Dy­
bowski w Pamiętnikach o tym  wydarzeniu.

O ile praca badalweza katonżnika i zesłańca 
budzić musi najwyższe uznanie, to wprost nie­
wiarygodne jest jak Dybowski mógł w itych wa­
runkach opracowywać naukowo zebrany m ate­
riał i przezwyciężając niechęć Petersburskiej 
Akademii Nauk drukować swe prace o faunie 
Syberii Wschodniej i Bajkału. Już w 1869 r. wy­
szła pierwsza praca ornitologiczna Dybowskie­
go drukolwana !w Journal filr Ornithologie 
w Berlinie. Ogółem w okresie zesłania opraco­
wał Dybowski około 30 prac i doniesień ogła­
szanych przeważnie w  języku rosyjskim, pol­
skim lub niemieckim, wśród nich klasyczna mo­
nografia o kiełżach bajkalskich, w  której opi­
sał sto kilkadziesiąt nowych gatunków tych sko­
rupiaków.

Nie wszystkie okazy fauny zebrane w czasie 
'pobytu na Syberii mógł Dybowski opisać i opra­
cować sam. M ateriały ornitologiczne opracowy­
w ał przeważnie W. Taczanowski, malakologicz- 
ne i spongiologiczne b ra t Benedykta Dybowskie­
go, Władysław, lichtioliogiiczne między innymi 
S t e i n d a c h n e r  we Wiedniu i E. G r u b e  
w Berlinie.

Badania nad genezą Bajkału oraz fauną Sy­
berii Wschodniej, którą uważał za odmienną od 
Europejskiej, rozsławiły imię Dybowskiego 
w całym świecie naukowym. Uczeni rosyjskiego 
imperium i zagraniczni domagali się dla Dy­
bowskiego ostatecznej amnestii i pozwolenia na 
powrót do kraju. Starania te odniosły wreszieie 
Skutek. Po amnestii i restytucji tytułów Dybow­
ski wrócił jesienią 1877 r. do Polski.

Okres 1864—1877 r. był najbardziej itwórczy

naukowo w całym długim życdu Dybowskiego. 
Jego niezwykły entuzjazm dla nauki i olbrzymia 
energia przezwyciężała wszystkie trudności, 
a zapał porywał innych do badań naukowych. 
Nie tylko odkrycie nieznanej fauny zasługuje 
na specjalne uznanie, trzeba też zdać sobie spra­
wę, że Dybowski należał do pionierów w bada­
niach organizmów głębinowych, a badania lim­
nologiczne w  jeziorach europejskich rozpoczę­
ły się dopiero w  latach sdedemdzesiątych. Na­
w et niechętna początkowo nauka rosyjska uho­
norowała zesłańca złotym medalem. Również za 
zasługi proponowano Dybowskiemu wystaranie 
się u cara o przydomek „Bajkalski” — co było 
uważane za szczególny zaszczyt, ale Dybowski 
odmówił, twierdząc, że wystarczy m u własne 
nazwisko. Odmówlił również propozycji objęcia 
katedry zoologii na uczelni w Tomsku.

Warto poznać życiorys tego nieprzeciętnego 
Polaka, by lepiej zrozumieć jego charakter 
i wielostronne zainteresowania. Benedykt Dy­
bowski pochodził ze staropolskiego rodu Nałę­
czów, którego jedna gałąź przeniosła się w  17 
wieku na Litwę. Urodził się w  domu dziadków 
w Adamarynie, w pow. Mińsk Litewski. Wy­
chował się w domu rodziców w  Tanawach, 
wśród 4 braci i 2 sióstr. W rodzinie żywe były 
tradycje wolnościowe: powstania Kościuszkow­
skiego, wojen napoleońskich, powstania listopa­
dowego. Do gimnazjum rosyjskiego uczęszczał 
w Mińsku LiitewiSkim, po czym zapisał się na 
wydział medyczny Uniwersytetu w Dorpacie, 
prowadzony wówczas w języku -niemieckim. 
Specjalizował się jednak z zamiłowania w  nau­
kach zoologicznych. W 1865 ir. za rozprawę o ry ­
bach Inf lant został odznaczony złotym medalem. 
Z uniwersytetu w Dorpacie relegowano go za 
udział w pojedynku w charakterze sekundanta, 
toteż studia kończył we Wrocławiu i Berlinie pod 
kierunkiem  życzliwego Polakom E. G r u b e  g o, 
K. R e i c h e r t a ,  H. A s m u s s a  i E. R e i s s -  
n e r  a. Z Berlina wyjechał Dybowski na pierw­
szą wyprawę terenową przyrodniczą nad Adria­
tyk, podczas której poznał metody gromadzenia 
zbiorów zoologicznych i wykazał dużo zapału 
i samodzielności w pracy badawczej. Na Śląsku 
zetknął się ze słynnym pszczelarzem ks. J. 
D z i e r ż o n i e m .  Za dysertacje o partogenezie 
otrzymał w styczniu 1860 r. doktorat medycyny 
i chirurgii. W roku następnym powrócił do Dor­
patu i zabrał się do nowej rozprawy doktor­
skiej.

Dybowski nie był typem naukowca odcięte­
go od życia i zagadnień społeczno-politycznych. 
Jeszcze jako student był jednym z założycieli 
abstynenckiego kółka „Braci mlecznych”. Zwal­
czanie alkoholizmu to pasja Dybowskiego, k tó­
rej poświęcał przez całe życie -wiele czasu i za­
pału. Dybowski jako członek Towarzystwa Pa­
triotycznego obejmującego młodzież polską w ca­
łym rosyjskim imperium brał udział w m anife­
stacji patriotycznej w katedrze -wileńskiej, za co 
został Skazany na kilkumiesięczne zesłanie 
w głąb Rosji. Nie osłabiło to jednak jego zapału 
do pracy naukowej i w 1862 r. za rozprawę 
o rybach karpiowatych Europy nostryfikował 
dyplom doktora w  Dorpacie. Praca ta, jak  rów­
nież poprzednie, wykazujące dojrzałość nauko-
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Wą przyczyniły się do zaproponowania mu ka­
tedry na Uniwersytecie Jagiellońskim. Do nomi­
nacji jednak nie doszło, gdyż rząd wiedeński nie 
zgodził się na nią. Natomiast w 1862 r. Dybow­
ski otrzymał stanowisko profesora-adiuńkta 
w Szkole Głównej w Warszawie. Jako profesor, 
Dybowski nie tylko poświęcał się pracy peda­
gogicznej i naukowej, ale także rozszerzył zna­
cznie zbiory muzealne. Będąc zwolennikiem 
ewoiuicj'onizmu i danwinizmu, wykładał tu  jako 
pierWiszy w Polsce, a wówczas jeszcze jeden 
z nielicznych na świeeie darwinizm, z którym  
zapoznał się na uniwersytecie w Berlinie. Rów­
nocześnie brał udział w pracach sekretariatu 
Rządu Narodowego. Jako emisariusz wysłany zo­
stał do Żytomierza i Kijowa, a po uwięzieniu 
dyktatora Langiewicza udał się do Krakowa 
i Pragi celem umożliwienia m u ucieczki. W okre­
sie dyktatury  Traugutta, nie bacząc na konsek­
wencje, udzielał swego audytorium w Szkole 
Głównej na posiedzenia Rządu Narodowego. 
W związku z tym został aresztowany w  lutym 
1864 r. Przekreślało to szerokie plany badaw­
cze, które snu! z zoologami warszawskimi W. 
Taczanowskim, A. Wałeckim, oraz listownie 
z przebywającym w Egipcie A. Wagą. Tylko 
dzięki interwencji uczonych 'niemieckich, 
a w szczególności profesorów Grubego i Rei- 
cherta uniknął kary śmierci. Po kilkumiesięcz­
nym śledztwie, w czasie którego osadzony był 
na Pawiaku, a potem w Cytadeli, pozbawiono 
Dybowskiego wszelkich praw  stanu, skonflilsko- 
wano m ajątek i skazano na 12 lat ciężkich ro­
bót. Dziesiątego sierpnia 1864 r. wraz z 50 ze­
słańcami opuścił Warszawę i przez Petersburg, 
Moskwę dowieziono skazanych do Niżnego No­
wogrodu i dalej kibitkami do Tobolska. Z po­
czątkiem grudnia dotarli do Irkucka. Tu, po 
dłuższym postoju rozdzielono zesłańców mały­
mi grupkami do ostatecznych miejsc przeznacze­
nia. Przez cały okres zesłania pisał Dybowski 
pamiętniki zawierające ciekawy materiał histo­
ryczny, obyczajowy i naukowy. Pisał beznamię­
tnie, podkreślając jednak bezduszność, łapow­
nictwo i alkoholizm „czytnawników” rosyjskich, 
a życzliwość, gościnność i chędożność miejsco­
wej ludności.

Do odbywania kary wysłano Dybowskiego do 
Siwakowej leżącej nad rzeką Ingodą w pobliżu 
miasta Czyty. Potem przeniesiony został do Da- 
rasunia wraz z G o d l e w s k i m  i P a r w e -  
x e m. Roboty przymusowe katorżników nie 
były codzienne, wolny czas spędzał przeto Dy­
bowski na badaniach faunistycznych. Z War­
szawy udało mu się przewieźć apteczkę, a tak­
że parę książek naukowych i mikroskop oraz 
trochę sprzętu medycznego. Korzystając ze 
swych umiejętności fachowych leczył współto­
warzyszy zesłania, miejscową ludność, a nawet 
osoby urzędowe i ich rodziny. Dybowski nie ty l­
ko nie brał za leczenie żadnego wynagrodzenia, 
lecz także o ile mógł dawał chorym nieodpłat­
nie lekarstwa. To zyskało mu szczególną sympa­
tię i umożliwiło po 2 latach zamianę robót ka- 
torżnych na przymusowe osiedlenie we wsi 
K ułtuk nad Jeziorem Bajkalskim, którego bada­
nie pasjonowało go od dawna. Współpracował

t

Ryic. 2. G łow acze am u rsk ie , P ercco ttu s  g lehn i Dyib. (a)
i koisatka usisuryjstea, Liocassis u ssurensis  Dyib. (b)

on nadal z W. Godlewskim, a kontaktował się 
również z Aleksandrem C z e k a n o w s k i i  Ja­
nem C z e r s k i m .

Dybowski żadnych kredytów na eksplorację 
jeziora nie otrzymał, posługując się przeto 
sprzętem wykonanym we własnym zakresie, cią­
gnąc niejednokrotnie sanie na 40-stopniowym 
mrozie, własnoręcznie rąbiąc przeręble i zapusz­
czając przynętę dla zwierząt, stwierdził bogac­
two ryb, mięczaków i stawonogów, a wśród nich 
szczególnie niższych .Skorupiaków i owadów. 
Tym przekonał w  końcu, nawet najbardziej 
upartych swych przeciwników, o bogactwie fau­
ny Bajkału. Wyjaśnił też problem gołomianki. 
Corocznie wiosną wypływały na powierzchnię 
jeziora masowo martwe ryby, jednego typu 
i jedneij wielkości. Rosyjscy uczeni wskazywali 
gazy trujące, wydobywające się w  tym  czasie 
z dna wód, jako przyczynę śńięcia tych ryb. Dy­
bowski wykazał, że pogląd ten  jest błędny. Go­
łomianki, według jego badań, są żyworodne 
i normalnie osiągają kres życia zaraz po wyda­
niu potomstwa. Stąd wszystkie m artwe ryby są 
jednej wielkości, a śmierć ich w pewnych okre­
sach następuje masowo. Uczony polski badał też 
głębokość jeziora i jego stratygrafię, intereso­
wał się mineralogią i florą okolic, w których 
przebywał.

Badania Dybowskiego pobudziły światową 
dyskusję naukowców mającą na celu ustalenie 
pochodzenia Bajkału. Oballiły one teorię jakoby 
to jezioro było odciętym fiordem Morza Północ­
nego, bowiem zarówno jego fauna zwierząt niż­
szych, avifauna, jak i jedyna słodkowodna fo­
ka są dla Bajkału specyficzne.

Prócz badań „Świętego Morza”, jak zwała 
miejscowa ludność Bajkał, uczestniczył Dybow­
ski w ekspedycji generała S k o ł o w a  wzdłuż 
rzeki Amur i Ussuri w charakterze lekarza, 
w czasie której gromadził materiały przyrodni­
cze. W 1873 r. w towarzystwie W. Godlewskie­
go i M. Janikowskiego przebywał Dybowski

i*
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R ys. 3. K ie łże  b a jk a lsk ie : a  — G a m m a ru s  la tio r  D yb., 
b  — G a m m a ru s  long icorn is  D yb., c — G a m m a ru s  ra- 
d o szk o w sk i  D yb. Ze zb io ró w  In s ty tu tu  Z oologicznego 

P A N  w  W arszaw ie

w  Curuchtuju nad Argundą badając stepy Dau- 
rskie i zapuszczając siię aż za granicę chińską. 
W zimie dotarł do stanicy Kozakiewiczewo 
w K raju Ussuryjskiim, gdzie cały rok poświęcił 
badaniom miejscowej fauny, a następnie poprzez 
Jezioro Chanka dotarł do Kamieńrybołowa. 
Dalsza ekspedycja biegła do ujścia rzeki Sujfun, 
skąd parowcem dotarli do Władywostoku. Na­
stępnie wyruszyli na, wyspę Askold, a przed zi­
m ą powrócili na odludny ląd u wybrzeży za­
toki Strełok. Przez cały rok prowadzono tu  ba­
dania i robiono zbiory, aby zimą 1875 r. pow­
rócić pirzez Irkuck nad Bajkał. Wiosnę nastę­
pnego roku spędzono nad brzegami Angary w y­
pływającej z Bajkału, której świat zwierzęcy 
różni się od fauny, jaka znajduje się w Świę­
tym  Morzu, a lato poświęcono badaniom fauny 
jezior położonych w górach Bajkalskich różnią­
cej się od tej, jaką poznali w Świętym Morzu.

Pełna amnestia dla Dybowskiego i jego współ­
towarzyszy Godlewskiego i Jankowskiego na­
deszła w 1875 r., lecz ze względów biurokratycz­
nych dała się zrealizować dopiero w roku 1877. 
Dybowski znalazł się jesienią 1877 r. w Warsza­
wie, lecz wobec prowadzonej rusyfikacji Szko­
ły Głównej postanowił realizować swoje plany 
dalszych badań Azji, w których mieli brać 
■udział i inni naukowcy polscy, zasłużeni bada­
cze Syberii, jak J. C z e r s k i ,  P. E k  e r  t, M. 
H a r t u n g  i W. K s i  ęiż o p o l s k i .  P rzyjął 
więc Dybowski stanowisko lekarza Okręgowego 
na Kamczatce i niezwłocznie zaczął się przygo­
towywać do tej dalekiej wyprawy. W drodze 
zatrzymał się w Petersburgu, gdzie świat nau­

kowy w itał go serdecznie i z szacunkiem. Tu 
próbował uzyskać poparcie intelektualistów 
d sfer rządowych dla swej tezy o konieczności 
przywrócenia pełnych praw językowi i kultu­
rze polskiej, lecz poczynania te nikogo nie prze­
konały.

Kamczatka to inny rozdział w życiu Benedy­
kta Dybowskiego. Tutaj na plan dalszy scho­
dzą sprawy badawczo-naukowe i polityczne, 
a  na czoło wysuwają się jego pasje społeczne, 
lekarskie i wychowawcze. Tak jak i w poprzed­
niej swej działalności Dybowski na półwyspie 
Kamczatka świetnie organizował sobie pracę 
w ciężkich i prym itywnych warunkach. Umiał 
on dążyć i osiągnąć zamierzone cele, a przy tym 
stale walczył o dobro ludności powierzonej swej 
opiece. Nikt z polskich naukowców prócz mło­
dego pomocnika J. Kalinowskiego nie podjął 
wraz z Dybowskim wyprawy. Podróż na Kam­
czatkę zajęła Dybowskiemu 6 miesięcy, podczas 
których przebywał i na Sachalinie, gdzie zebrał 
bogaty m ateriał antropologiczny dotyczący Ai- 
nów. Dopiero w czerwcu dobił do portu Petro- 
pawłowsk, dokąd w tych czasach raz w roku za­
wijał statek z Władywostoku, a zimą przyjeż­
dżała poczta na saniach. Na Kamczatce Dybow­
ski był jedynym lekarzem i miał tylko do po­
mocy paru  felczerów. Oprócz działalności lekar- 
E lkiej, która zajmowała mu wiele czasu, starał 
się o podniesienie higieny oraz kultury m ate­
rialnej i intelektualnej miejscowej ludności. Du­
żo też energii poświęcał Dybowski staraniom
0 wolność polityczną narodów Azji. Domagał się 
poszanowania kultury, obyczajów, języka miej­
scowej ludności, protestował przeciw wykorzy­
stywaniu jej przez amerykańską Kompanię, któ­
rej dzierżawiono Wyspy Komandorskie. S tara­
nia te rozbijały się o egoizm, przekupstwo i ła­
pownictwo bezdusznych urzędników carskich. 
Pomimo to dzięki zabiegom Dybowskiego pow­
stał szpital dla trędowatych i dła chorych wene­
rycznie. Corocznie objeżdżał Dybowski półwy- 
sęp w celach leczniczych i kolekcj onersko-zoolo- 
gicznych. W czasie podróży zbierał też m ateria­
ły lingwistyczne do słownika gwar miejsco­
wych. Dążył też do wprowadzenia prawnej 
ochrony zwierzyny, której groziła zagłada. 
Szczególinde chodziło mu o zaniechanie tępienia 
soboli, niegdyś masowo występujących na Kam­
czatce i niedźwiedzi dostarczających Kamczada- 
lom mięsa, tłuszczu, futer, skór a nawet le­
karstw . Kompania amerykańska zorganizowana 
celem połowu fok uchatek i skupu skór zwie­
rzą t futerkowych przyczyniała się walnie do 
masowej ich zagłady: Dybowski pisał więc m e­
moriały do władz przeciw wyzyskowi ludności 
miejscowej przez Kompanię, wyliczał też nazwi­
ska kupców i urzędników okradających m iej­
scową ludność, popów prześladujących pogan
1 chrzczących siłą na prawosławie. Ponieważ in­
terw encje te skazane były z góry na niepowo­
dzenie, Starał się dla poprawy warunków życia 
Kamczadali aklimatyizować niektóre zwierzęta 
domowe i rośliny użytkowe. W tym  celu spro­
wadził z San Francisco króliki, a także kozy. 
Na Wyspy Komandorskie przesiedlił konie i re­
nifery, co natrafiło na duże trudności ze strony
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sfer rządowych. Reny wprowadzone na Wyspę 
Beringa doskonale się tam zaaklimatyzowały 
i, jak to przewidział Dybowski, stały się podsta­
wą dobrobytu mieszkańców Wyspy Aleutów. 
Istnieje tam nawet legenda o „Dobrym Białym 
Bogu, który dla złagodzenia nędzy ludności dał 
im rena”.

W 1881 r. Dybowski za dokonane prace został 
odznaczony orderem św. Stanisława i tytułem 
radcy stanu, a Petersburg zapraszał go do obję­
cia katedry zoologii. Odmówił przyjęcia profe­
sury na rosyjskiej uczelni, natomiast zgodził się 
przyjąć ofiarowaną mu katedrę zoologii i ana­
tomii porównawczej w Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza.

Dybowiska wracał do kraju po pięcioletnim 
pobycie na Kamczatce z olbrzymimi zbiorami 
przyrodniczymi, które zasiliły muzea warszaw­
skie i lwowskie. Na Uniwersytecie Lwowskim 
pracował do 1906 r, wykładając prócz zoologii 
i anatomii również antropologię i filozofię przy­
rody dla przyrodników i medyków. Wykłady 
jego starannie przygotowane przyciągały wielu 
słuchaczy, z których niejeden dzięki zapałowi 
i wiedzy profesora obrał drogę naukową. Dy­
bowski w iem y swym (przekonaniom, wykłady 
prowadził w duchu ewoluej onizrnu i darwiniz- 
mu, co spowodowało liczne ataki przeciwników 
tej teorii. Nawet Ministerstwo Religii i Oświa­
ty w Wiedniu wywierało pewne naciski na 
Uczelnię w kierunku zmiany treści wykładó^w 
prof. Dybowskiego. Nie zmieniło to jednak jego 
postępowania, a spowodowało tylko zagrożenie 
zrzeczenia się katedry w razie niemożności prze­
kazywania studentom teorii Darwina.

W roku 1906 osiągnąwszy granicę wieku Dy­
bowski przeszedł na emeryturę, nie zaprzestał 
jednak dalszej twórczości naukowej i społecz­
nej. Dużo wypowiedzi i artykułów drukowa­
nych w prasie codziennej poświęca uczony 
w czasach lwowskich zagadnieniom społecznym. 
Zwalcza alkoholizm przez liczne wypowiedzi 
i przez założenie towarzystwa antyalkoholowe­
go „Eleutria” . Propaguje równouprawnienie 
wszystkich ludzi niezależnie od ras, narodowo­
ści i płci. Walczy z klerykalizmem jako źródłem 
zacofania. Entuzjazmuje się międzynarodowym 
językiem esperanto. Bierze czynny udział w po­
lemice na tem at obsadzenia katedr, jak np. no­

wo powstałej na Uniwersytecie lwowskim kate­
dry antropologii i katedry historii polskiej, jak 
również na temat organizacji szkolnictwa śre­
dniego. Szerokie zainteresowania Dybowskiego 
kierują go nawet do spraw, wydawałoby się ab­
strakcyjnych, jak odtwarzanie typów antropo­
logicznych najsławniejszych Polaków.

Pierwszą wojnę świal ową przebył Dybowski 
wraz z żoną i dziećmi w Nowogródczyźnie, 
gdzie został internowany. Powróciwszy do Lwo­
wa zastał swój dom i zbiory częściowo zniszczo­
ne.

W ostatnich dziesięciu latach życia Benedykt 
Dybowski wrócił do opracowywania swych sta­
rych materiałów z Bajkału. Przyczyniła się do 
tego żywa korespondencja z G. W i e r e s z c z a -  
g i n e m ,  dawnym jego słuchaczem, a w owym 
czasie kierownikiem Bajkalskiej Stacrji Limno­
logicznej. W wolnej ojczyźnie został mianowany 
honorowym profesorem Uniwersytetu wileń­
skiego i lwowskiego, otrzymał Komandorię 
z Gwiazdą Orderu Polski Odrodzonej. Z licznych 
wyróżnień wymienić można honorowe doktora­
ty uniwersytetów: warszawskiego, Jana Kazi­
mierza i Stefana Batorego, członkostwo Pol- 
skieij Akademii Umiejętności i Petensburskifej 
Akademii Nauk. Jedna z gór na Wyspach Ko­
mandorskich nosi jego nazwisko, tak samo jak 
statek specjalnie wybudowany do badań nau­
kowych na Bajkale.

Zmarł w wieku 97 lat 31 stycznia 1930 roku 
i został pochowany wśród grobów powstańczych 
na Cmentarzu Łyczakowskim. Swoiste cechy 
charakteru Benedykta Dybowskiego tłumaczą 
w  dużej mierze jego losy i jego osiągnięcia. Mo­
że najlepiej scharakteryzował go znany antro­
polog K. S t o ł y  h w  o jak „diamentowy, czysty 
i bez Mkazy, ale przy tym twardy i nieugięty”. 
Trzeba jednak zaznaczyć pewną naiwność w po­
stępowaniu z ludźmi. Pomimo zmiany kierun­
ków i metod pracy w naukach biologicznych, 
które obecnie przeważają w stosunku do czasów, 
w jakich pracował Dybowski, może on jednak 
jeszcze dziś być przykładem dla nowoczesnych 
uczonych ze względu na swą prawość, jasność 
przekonań, nieugiętość, a przy tym  dobroć i bez­
interesowność oraz umiejętność pociągania za 
sobą innych pracowników, którzy współpracując 
z nim rozbudowywali rozpoczęte dzieło.

M A R IA  SW IEBOD A  (K raków )

OBUWIK POSPOLITY — NAJOKAZALSZY STORCZYK WE FLORZE POLSKI

O buw ik  pospolity , C y p rip ed iu m  calcealus  L. (=  
C alceolus M arianus  C ran tz , =  C alceolus a ite rn ifó liu s  
S t. L ager) je s t w  naszym  k ra ju  jed y n y m  p rzed s taw ic ie ­
lem  ro d za ju  C y p rip ed iu m  L. na leżącym  do rodz iny  sto r- 
czykow atych , O rchidaceae.

R oślina  ta  (ryc. 1) je s t b y lin ą  o w ysokości 20—40 cm. 
N a  d e lik a tn ie  om szonej łodydze  zn a jd u je  się 3— 5 e lip ­

tycznych  lu b  p o d łużn ie—(jajow atych liści. S ą  one  po d ­
łużn ie  fa łdow ane , z w ie rzch u  nagie, pod spodem  b rz e ­
g iem  om szone. K w ia ty , zw yk le  1—2 (rzadziej 3) z e b ra ­
ne  na szczycie łodygi, są  okazałe, bo dochodzące do 4 
cm  średn icy . Je d n a  z d z ia łek  k w ia tu  (w arżka) je s t b a ­
n ias to  lu b  trzew iczkow ato  rozdę ta , s iarkow ożó łia , oz­
dob iona c iem nym  ży łkow an iem  o raz  czerw onym i i b ru ­
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Ryc. 1. O b u w ik  pospolliity, C y p r ip e d iu m  ca lceo lus  L. w  P ien in ach . Fot. Z. Z w o liń ska

n a tn y m i p lam am i. P o zo sta łe  d z ia łk i są  c ze rw o n o -b ru - 
n a tn e , m n ie j okazałe . O k res k w itn ie n ia  t rw a  zw y k le  
od p o ło w y  m a ja  do p o czą tk u  czerw ca.

O b u w ik  p o sp o lity  je s t ro ś lin ą  w ap ie n io lu b n ą  i d la ­
tego  w y s tę p u je  p rzew ażn ie  n a  m a rg la c h  i ręd z in ach  
w a p ien n y ch , w  m ie jscach  z p o d c iek iem  w o d y  zaso b n e j 
w  w ęg lan  w a p n ia  o raz  n a  g leb ach  w ilg o tn ie jszy ch , b a r ­
dzo żyznych  i n ie  w y łu g o w an y ch . N a  ogół ro śn ie  na  
n iżu , a  w  g ó rach  ty lk o  n a  p o łu d n io w y ch  s to k ach  i r a ­
czej n iezb y t w ysoko.

C y p rip ed iu m  ca lceo lus  w chodzi w  sk ła d  ró żn y ch  
zb io ro w isk  ro ś lin n y ch . N ajczęśc ie j je d n a k  sp o ty k an y  
je s t w  la sach  liśc ia s ty ch  (g łów nie  w  b u czy n ach , rz a ­
d z ie j w  g rąd ach ), n a s tę p n ie  w  la sach  m ieszan y ch  i bo ­
ra c h  o ra z  w  za ro ś lach  k se ro te rm iczn y tih . W e w szy stk ich  
w y m ien io n y ch  zb io ro w isk ach  ro śn ie  je d n a k  w y łączn ie  
n a  o d p ow iedn im  d la  n iego  sied lisk u .

W ystęp o w an ie  o b u w ik a  pospo litego  p o siad a  zasięg  
w okółbliagunow y s u b k o n ty n e n ta ln y , o b e jm u ją c y  część 
E u ro p y  i A zji (S yberia , K o rea , C h iny) o ra z  A m e ry k i 
P ó łnocne j (ryc. 2). N a jb a rd z ie j n a  pó łnoc  w y su n ię te  
s tan o w isk a , dochodzące  do s tre fy  b o re a ln e j, z n a jd u ją  
się  ty lk o  w  E u ro p ie , n a to m ia s t w  A zji i w e  w sch o d n ie j 
części A m ery k i P ó łn o cn e j w y stęp o w an ie  tego  g a tu n k u  
o g ran icza  się ca łkow ic ie  do s tre fy  su b b o re a ln e j (M e  u - 
s  e 1, J a g e r ,  W e i n e c t  1965).

W  E u ro p ie  o b u w ik  posp o lity  ro śn ie  w  je j ś ro d k o w ej 
i pó łnocnej części, n ie  w y s tę p u je  n a to m ia s t w  s t r e f ie  r o ­
ślinności z im ozie lonej w  b asen ie  M orza  Ś ródziem nego , 
a  w  k ra ja c h  o b ję ty ch  w p ły w em  k lim a tu  a tlan ty ck ieg o

jesit b a rd zo  rzadk i, p rzy  czym  w  B elgii i H o lan d ii b ra k  
go zu p e łn ie  ( H e g i  1939).

W  P olsce o b u w ik  w y stęp u je  na  ca łym  obszarze k r a ­
ju , a le  n ie ró w n o m ie rn ie  (ryc. 3). N a jliczn ie j ro śn ie  n a  
W yżyn ie  L u b e lsk ie j i R oztoczu, a  n a s tęp n ie  n a  W yżynie 
Kriakowsko-Czieistoicboiwskiejj i W yżyn ie  S an d o m ie rsk ie j. 
N a p o zo sta ły m  zaś te re n ie  je s t ro ś lin ą  r z a d k ą  i  z an ik a jącą  
n a w e t n a  sied lisk ach  w łaśc iw y ch  tem u  storczykow i. 
Szczegółow y w y k az , is tn ie jący ch  i h is to ry czn y ch  s ta n o ­
w isk  C y p rip ed iu m  ca lceolus po d a ła  a u to rk a  w  oddziel­
n y m  o p raco w an iu  (S w  i e b  o d a  1976).

Z a n ik a n ie  stanowiisik o b u w ik a  pospolitego  pow odo­
w a n e  je s t ró ż n o ra k ą  dz ia ła ln o śc ią  człow ieka p ro w a d z ą ­
cą do bezpośredn iego  w y tęp ien ia  te j ro ś lin y  a lbo  do 
u n iem o ż liw ien ia  je j dalszego ro zw o ju  poprzez  zm ianę  
w a ru n k ó w  sied liskow ych . T ak  n a  p rzy k ład  p rzyczyną  
zn ik n ięc ia  jedynego  s tanow iska  C y p r ip e d iu m  calceolus 
znanego  pod kon iec  ub iegłego w iek u  n a  lew y m  b rzegu  
W isły  w  okolicy  W arszaw y , by ło  w ycięc ie  la su  dębo­
w eg o  o ra z  w p ro w ad zen ie  w y p asu  u tru d n ia ją c e g o  sam o- 
odniaw lenie się n a tu ra ln e g o  zb io row iska .

In n e  n a to m ia s t s ta n o w isk a  ob u w ik a  pospolitego, n a ­
w e t w  p rz y p a d k a c h  jego  licznego w y s tęp o w an ia  n a  s to ­
su n k o w o  dużej pow ierzchn i, zosta ły  zn iszczone przez 
m a so w e  z ry w an ie  k w ia tó w . O buw ik  pospo lity  je s t b o ­
w ie m  n ie  ty lko  n a jo k az a lszy m  k ra jo w y m  sto rczy k iem  
lecz ta k ż e  je d n ą  z n a jp ięk n ie jszy ch  ro ś lin  k w ia to w y ch  
nasze j flo ry . D la teg o  też  od d a w n a  k w ia ty  o b u w ik a  b y ­
ły  z ry w a n e  przez  m ieszk ań có w  lu b  p rzy g o d n y ch  tu ry ­
stów .
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Ryc. 2. O gólny zasięg C yp r ip ed iu m  calceolus L. 
i(wig M eusel, J a g e r , Weiinent 1965)

W  okolicy K rak o w a , w  m iejsow ościach  K oby łany  
i Żelków , u schy łku  m in ionego  stu lec ia  obuw ik  pospo- 
lity  w y s tęp o w a ł ta k  obfic ie , że w ieśn iacy  całe kosze 
k w ia tó w  p rzyw ozili n a  ta rg i  do K rak o w a. Jeszcze na  
początku  bieżącego s tu lec ia  sto rczyk  te n  sp o tykany  by ł 
dość często w  O jcow ie, a  w  ro k u  1960 z tru d e m  o d n a­
leziono ta m  tyllko 3 ok azy  (M i  c  h  ai 1 i  k  1974).

W  podobny  sposób w yiginął obuw ik  pospo lity  także  
n a  w yżyn ie  E lb ląsk ie j. W w ąw ozach  koło w si D ąb ro ­
w a o m aw iany  sto rczy k  ró s ł d aw n ie j ta k  m asow o, że 
w  okolicy  p an o w a ł zw yczaj p rzy o zd ab ian ia  jego  k w ia ­
ta m i izb  n a  Z ie lone  Ś w ięta . Je d n a k  ju ż  w  1886 ro k u  
z n a jd o w a ł s ię  n a  p a ru , b a rd z ie j U kry tych  stanow iskach . 
D alsze is tn ien ie  te j ro ś lin y  zostało  p rzek reś lo n e  tak że  
przez  to, że w ąw ozy  w y pasano , a  uczn iow ie  szk ó ł e l­
b ląsk ich , w  p o szu k iw an iu  rzakłkich g a tu n k ó w  do sw o ­
ich z ieln ików , w y k o p y w ali o s ta tn ie  je j okazy.

G łów ną p rzyczyną  w y g in ięc ia  o b uw ika  pospolitego  na 
D ziew iczej G órze koło P o zn an ia  b y ła  zam iana  n a tu ra l­
nych, w ie lo g a tu n k o w y ch  d rzew o stan ó w  liśc iastych  na 
sz tuczną  m o n o k u ltu rę  sosny. W  w y n ik u  tego  n a s tą p i­
ło zakw aszen ie  podłoża u n iem ożliw ia jące  dalszy  roz­
w ój w ap ien io lu b n e j ro ś lin ie .

Do zm iany  odczynu  g leb y  n iew ą tp liw ie  p rzy czy n ia  
się tak że  em isja  zak ład ó w  przem ysłow ych  zaw ie ra jąca  
w  sw oim  sk ład z ie  d w u tle n e k  s ia rk i. S tą d  też  u s tęp o w a­
n ie  o b uw ika  pospo litego  ze stanowiilsk zn a jd u jący ch  się 
n a  te re n ie  S lą sk o -K rak o w sk ieg o  O kręgu  P rzem y sło ­
w ego, a zw łaszcza w  okolicy  C hrzanow a, ob o k  innych  
przyczyn , moiżna b y  w iązać  rówinież z po śred n im  od­
dz ia ły w an iem  zan ieczyszczeń  pow ie trza  a tm o sfery cz­
nego.

O buw ik  pospo lity  o b ję ty  je s t w  naszym  k ra ju  ca ł­
k o w itą  o ch ro n ą  g a tu n k o w ą , a  p o n ad to  w  w iększości 
m ie jsc  n a tu ra ln e g o  w y s tęp o w an ia  te j ro ś lin y  zostały  
u tw o rzo n e  re z e rw a ty  p rzy ro d y . M im o zasto sow an ia  
ty c h  dw óch fo rm  o ch rony , obuw ik  pospo lity  zaliczany  
jesit do ro ś lin  w spó łcześn ie  zag rożonych  w yniszczeniem .

C y p rip ed iu m  ca lceo lus  w y m ag a  bow iem  d la  sw ego 
rozw o ju  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  sied liskow ych , a  k tó ­
r e  ła tw o  u le g a ją  zm ian ie  n a w e t w  p rzy p ad k u  ob jęc ia  
d an eg o  s tan o w isk a  och ro n ą  rezerw ato w ą. B ardzo  czę­

sto, z chw ilą  zan iech an ia  do tychczasow ego  sposobu 
uży tk o w an ia  danego  te re n u , o b se rw u je  s ię  szy b k o  p o stę ­
p u ją c ą  sukces ję  d rzew  szp ilkow ych . P o w o d u je  ona n ie  
ty lk o  w zrost ocienienia, lecz ta k ż e  w p ły w a n a  zm ianę 
w łaściw ości chem icznych  gleby. W  w y n ik u  tych  p ro ce­
sów , pogarsza jący ch  w a ru n k i sied liskow e, n a s tę p u je  
zan ik an ie  obuw ika  pospolitego n a  za jm o w an y ch  w cze­
śn ie j stanow iskach .

Ja sk ra w y m  p rzy k ład em  g in ięc ia  C yp rip ed iu m  cal­
ceolus  na  te re n ie  ch ron ionym  je s t re z e rw a t fio ry stycz- 
n y  „M ichałow iec”. W chw ili u tw o rzen ia  teg o  reze rw a tu

Ryc. 3. R ozm ieszczenie C yp rip ed iu m  calceolus  L. w  P o l­
sce: 1 —  s tan o w isk a  h is to ryczne , 2 —  s tan o w isk a  is tn ie ­

jące, 3 —  zagęszczenie is tn ie jący ch  stan o w isk

(1955 r.) p o p u lac ja  obuw ika pospolitego  ocen iana b y ła  
na Około 4 ty s iące  okazów , w  ro k u  1960 w ynosiła  już 
ty lko  1 500, a obecnie  zm ala ła  do  k ilk u se t ( M i c h a l i k  
1975).

T akże  w  B ia łow iesk im  P a rk u  N arodow ym  obuw ik  
pospo lity  je s t ro ś lin ą  g inącą . N a zn a jd u jący m  się ta m  
jed y n y m  s tan o w isk u  jeszcze w  1947 ro k u  ro s ło  64 o k a ­
zy tego  g a tu n k u , z k tó ry ch  14 by ło  kw itnących . W c ią ­
gu  n a s tęp n y ch  la t  liczba  ta  su k cesyw n ie  m ala ła . 
W  1954 ro k u  stw ierd zo n o  is tn ien ie  37 okazów , w  ty m  
ty lk o  2 k w itn ące , a w  1962 ro k u  u trzy m y w a ło  się za ­
led w ie  6 p łonych  okazów  ( B o r o w s k i  1963). Je d n ą  
z p rzyczyn  ta k  szybkiego  z an ik a n ia  o b u w ik a  w  B iało­
w iesk im  PaWcu N arodow ym  by ło  w z ra s ta jące  ocien ie­
nie.

P rzy to czo n e  p rz y k ła d y  w sk azu ją , że do tychczasow a 
o ch ro n a  reze rw a to w a  p o lega jąca  n a  zabezpieczeniu  d a ­
nego te re n u  p rzed  in g e ren c ją  cz łow ieka ok azu  je  się n ie ­
w y sta rc z a ją c ą  d la  zapew n ien ia  trw a ło śc i w y stęp o w an ia  
o b u w ik a  pospolitego. D la tego  też  konieczne jesrt p ro ­
w ad zen ie  w  ob ręb ie  reze rw a tó w , w  k tó ry c h  sto rczyk  
te n  rośn ie , p ew n y ch  zabiegów  n iezbędnych  d la  u trz y ­
m a n ia  w a ru n k ó w  sied liskow ych  n a  poziom ie odpow ia­
d a jąc y m  w ym agan iom  ekologicznym  chronionego  g a ­
tu n k u .
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A N N A  ST A C H U R A  (K ielce)

HODOWLA I ŁOWIECTWO W OKRESIE HALSZTACKIM I NA PRZEŁOMIE 
XIII I XIV W. NA ZIEM IACH POLSKICH

U dom ow ien ie  g a tu n k ó w  dziko  ży jących , hodow la  
zw ierzą t, to  je d n e  z n a js ta rs z y c h  dziedz in  dz ia ła ln o śc i 
człow ieka. P ozw oliły  o n e  cz łow iekow i op an o w ać  now e 
środow iska , zw iększyć p o pu lac je . G a tu n k i, k tó r e  p o d ­
leg a ły  d o m estykac ji, to  p rzed e  w szy stk im  zw ie rzę ta  
ży jące  spo łeczn ie  i m oże w ła śn ie  d la teg o  cz łow iek  
poitrafił je  p o d po rządkow ać  ta k  ja k  czy n ił to  p rz e ­
w o d n ik  sitada.

' H odow la  zw ie rzą t w  w ie lu  w y p ad k ach  je s t  s ta rsz a  
n iż ro ln ic tw o . W  m ia rę  p o w staw an ia  i  ro zw o ju  k u ltu ry  
ro ln icze j o d p o w ied n iem u  sposobow i u p ra w ia n ia  z iem i 
o d p o w iad a ła  hodow la  o k re ś lo n y ch  g a tu n k ó w  zw ierząt. 
W ed ług  K ry s ia k a  (1956), w  ty p ie  g o sp o d ark i p a s te rsk o -  
-h o d o w lan e j g łów nym  zw ierzęciem  h o d o w lan y m  b y ła  
k ro w a . J e s t  ito zw ierzę  m ało  w ra ż liw e  n a  w a ru n k i a t­
m osferyczne, ła tw o  znoszące d łu g o trw a łe  w ęd ró w k i.

S iady  ho d o w li w czesnych  o k resów  k u ltu ry , a  tak że  
pozosta łośc i k u l in a rn e  z n a jd o w a n e  w  p o stac i szczątków  
k o s tn y ch  m ogą w sk azy w ać  n a  p ra w d o p o d o b n e  po czą tk i 
d o m es ty k ac ji. J e d n a k ż e  u s ta le n ie  d o k ład n eg o  o k resu  
u d o m o w ien ia  poszczególnych  g a tu n k ó w  zw ie rz ą t je s t 
b a rd z o  tru d n e . P e w n e  św ia tło  rz u c a ją  n a  te n  p ro b lem  
w y k o p a lisk a , w  k tó ry c h  z n a jd u je  się  szczą tk i kositne 
ró żn y ch  g a tu n k ó w  zw ie rzą t.

W  ja k im  sto p n iu  człowliek k o rz y s ta ł z hodow li, ja ­
k ie  m ie jsce  w  jego życiu  za jm o w a ło  łow iectw o? P ró b ę  
odpow iedzi n a  t e  p y ta n ia  d a ją  o p raco w an ia  szczą tk ó w  
zw ilerzęcych pochodzących  z w y k o p a lisk  dok o n an y ch  
p rzez  a rcheo logów  N arodow ego  M uzeum  Ś w ię to k rzy s­
k ieg o  w  K ielcach . S zczą tk i te  s tan o w ią  pozosta ło śc i k u ­
lin a rn e .

In te re s u ją c e  je s t z e s taw ien ie  w y n ik ó w  o p raco w ań  
szczą tk ó w  zw ierzęcych  z dw óch od leg łych  od  sieb ie  
w  czasie  ok resó w  k u ltu ry .

M a te ria ł zw ierzęcy  z w y k o p a lisk  w  S ies ław icach  
ko ło  B u sk a  d a to w a n y  jesrt n a  V  w. p .n .e., tzn . ok res 
h a lsz tack i. J e s t  to  p rze ło m  ep o k i b rą z u  i że laza. Z a ­
b y tk i osady  w sk a z u ją  n a  ich p rzy n a leżn o ść  do k u ltu ry  
łużyck ie j.

S tan o w isk o  d ru g ie  to  w y k o p a lisk a  w  K ie łbow ie

S ta ry m  (gm ina G ród  S ta ry , pow . B iałobrzegi). Szczątk i 
zw ie rzęce  znalezione tu ta j  pochodzą z p rze łom u  X III  
i X IV  w.

W  obu p rzy p ad k ach  m a te ria ł osteologiczny b y ł źle 
zach o w an y , kości uszkodzone, po rozb ijane . Często u t r u d ­
n ia ło  to  ro zp o zn an ie  g a tu n k u , a  n a w e t oznaczen ie  a n a to ­
m iczne. N a jlep ie j zachow ane  szczą tk i to  fra g m e n ty  
czaszek , g łów n ie  żuchw y, oraz liczn ie  zn a jd o w an e  
w  m a te r ia le  zęby, a tak że  kości o d c inków  au to p o d ia l- 
nycih.

W  m a tr ia le  pochodzącym  z ok resu  h a lsz ta c k ie ­
go (V w. p.n.e.) z o sad y  w  S ies ław icach  stw ierd zo n o  
liczne  ś lad y  o p a leń  n a  kościach . M oże to  św iadczyć
0 p rym iityw nym  sposobie  p rz y rz ą d z a n ia  p okarm ów , 
a  w ięc o p ieczen iu  m ięsa  w  ogniu. Ponadto na kościach  
zao b serw o w an o  ślad y  nacięć* o b róbk i co w skazu je , że 
kości u ży w an e  b y ły  jak o  narzędzia .

S zczą tk i zw ierzęce  z g ro d z isk a  w  K iełbow ie S ta ­
ry m  p rz y p a d a ją  ’ n a  ok res o w ie le  późn ie jszy  — 
X III /X IV  w. N ie stw ierdzono  tu ta j śladów  opa leń  kości, 
a  w ięc w  m ia rę  w z ro s tu  k u ltu ry  zm ien ia ł się  tak że  spo­
sób  p rzy rz ą d z a n ia  p o k a rm u . Z arzucono  p ieczen ie  m ięsa  
w  ogn iu  n a  rzecz m ięsa  gotow anego , k tó re  je s t  ła tw ie j 
p rz y s w a ja ln e  i  te n  w ła śn ie  sposób w y d a je  się p ow ­
szech n y  w  o m aw ian y m  okresie. N iek tó re  szczątk i zn a le ­
z io n e  w  g ro d z isk u  p o s ia d a ły  ś lad y  obróbk i.

R o zp o zn an ie .g a tu n k o w e  szczątków  zw ierzęcych  obu 
s ta n o w isk  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o  (tab. 1).

P o n iższe  zesltarwienie i lu s t ru je  s to su n k i liczbow e 
m ięd zy  oznaczonym i szczą tk am i z w ie rzą t h o dow lanych
1 ło w n y ch  w  ob ręb ie  poszczególnych  g a tu n k ó w , a  tak że  
p ro p o rc je  ilo ściow e pom iędzy  gaitunkam i.

W  o k re s ie  h a lsz tack im  (V w . p.n.e., s tan o w isk o  S ie- 
sław ice) p ra w ie  po łow ę (47,5%) w szysitkieh okreś lonych  
gaitunków  s tan o w ią  zw ie rzę ta  łow ne. N ależą  tu  n a s tę ­
p u ją c e  g a tu n k i: koń  — 22,4%, s a rn a  — 5,9%, tu r  — 
4,9%, dzik  — 4,5%, je leń  — 4,0%, łoś — 3,8%. In te re s u ­
jące  je s t to , że szczą tk i kon ia  s ta n o w ią  duży p ro c e n t 
ogó lnej liczby  o znaczonych  kości. M ięso  k o ń sk ie  w  o sa ­
dzie w  S ies ław icach  by ło  w ięc dość pow szechn ie  spo-

T a b e l a  1

Lp. G atunek zwierzęcia

Siesławice 
V w. p.n.e.

Kielbów Stary 
XIII/XIV w.

■ 1. szczątków °//o 1. szczątków o //o

1. K ro w a , B os ta u ru s 193 28,9 81 18,2
2. Ś w in ia , S u s  scro ja  d o m est. 85 12,8 140 31,5
3. K oń, E ą u u s caba llus 149 22,4 45 10,1
4. O w ca, koza, O vis , C apra 45 6,8 19 4,3
5. S a rn a , C apreo lus capreo lus 34 5,9 30 6,8
6. D zik, S u s  scro fa  fe ru s 30 4,5 67 15,1
7. Je le ń , C ervu s e laphus 27 4,0 12 2,7
8. T u r, B os p r im ig en iu s  Boj. 33 4,9 4 0,9
9. Łoś, A lce s  a lces 19 2,0 3 0,7

10. W ilk , C anis lu p u s 4 0,9
11. K u ra , G allus ga llus 39 8,8
12. In n e 24 3,8
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ży w an e  u s tę p u ją c  jed y n ie  m ie jsca  m ięsu  k row y . N ie 
pochodziło  ono je d n a k  z hodow li, lecz z po low ań. Z a ­
liczen ie  k o n ia  do zw ie rzą t łow nych  w y n ik a  s tąd , że 
liczne  jego szcząrtkii k o s ta e  nosiły  ślady  opaleń  i n a ­
cięć o stry m  n a rzędz iem , co św iadczyłoby  o tym , że 
b y ły  to egzem plarze  dziko żyjące, na k tó re  polow ano 
g łów nie dla m ięsa  o raz  skór. N ależy s tw ierdz ić  ró w ­
nież, że udom ow iony  koń n ie  b y łb y  z jad an y , gdyż jeist 
o n  cenną s iłą  pociągow ą o d g ry w a jącą  wiiększą ro lę 
w  go sp o d arstw ie  z ra c ji s iły  sw ych  m ięśn i niż jako  
a r ty k u ł  ko n su m p cy jn y . O p rzy n a leżn o śc i k o n ia  do 
g ru p y  zw ie rzą t łow nych  d ecy d u ją  o sta teczn ie  w y m iary  
kości pęcinow ych  p rzed s taw io n e  w  ta b e li 2 (ryc. 1).

P o ró w n u ją c  w y m ia ry  kości pęcinow ych (p h a la n x  
I  ant.) oznaczonych n u m e ra m i 1151, 239, 682, 937, 572, 
795 z w y m ia ram i ty p o w y m i d la  ta rp a n a , a ra b a  (wg V e- 
tu lan ieg o ) o raz  „B o ja ra ” o g ie ra  p e łn e j k rw i (wg K ry -  
siak a) m ożna stw ierdzić , że szczątk i kOsitne ko n ia  ze 
s tan o w isk a  w  S ies ław icach  n a leż ą  do m ałe j ta rp a n o w a - 
te j fo rm y  kon ia  dziko żyjącego.

P ow ażne  m ie jsce  w  jad ło sp isie  m ieszkańców  h a l­
sz tack ie j osady  stan o w iło  m ięso  sa rn y . Poza  kon iem  
w łaśn ie  s a m a  b y ła  zw ierzęciem , n a  k tó re  najczęśc ie j 
po low ano. P o m ija ją c  w a rto śc i sm akow e je j m ięsa  oraz 
w y k o rzy stan ie  w sp a n ia łe j skó ry , pow odem  p o p u la rn o ­
ści s a rn y  w śród  h a lsz tack ich  m yśliw ych  było  poroże. 
P o d d aw an o  je  ob róbce  i  w y k o rzy sty w an o  jako  n a rz ę ­
d z ia  lu b  p rzed m io ty  uży tkow e. P rzy k ład em  m oże być 
z rzu co n e  poroże n r  1229 o ra z  1239. N osi ono ś lad y  n a ­
c ięć i p o le ro w an ia  odcinka  końcow ego (ryc. 2). Jak o  
n a rzęd z i u żyw ano  w ięc  n ie  ty lk o  poroży  osobników  
upo low anych , a le  tak że  poroża  zrzucone. P odobn ie  w y ­
ko rzy sty w an o  poroża je len i. Z rzucone poroże je len ia  
n r  1230 p rz e d s ta w ia  ry c . 3. P rzez  sk le jen ie  dw óch 
szczątków  n r  1227 i 1228 udało  się tak że  z re k o n s tru o ­
w ać  f ra g m e n t poroża  należącego  do osobn ika  upolo­
w anego  (ryc. 4). W y raźn ie  W idać tu ta j  ś lad y  odcięcia 
poroża od koścd czołow ej (os fron ta le).

W  o k re s ie  h a lsz tack im  zw ie rzę ta  łow ne od g ry w a­
ły  w ięc po w ażn ą  ro lę  w  gospodarce  człow ieka. P raw ie  
w  rów nej m ie rze  życie  gospodarcze ów czesnych  ludz i 
o p a rte  było  n a  łow iectw ie  i hodow li. W zrost k u ltu ry  
spow odow ał, że  s to su n k i te  u leg ły  zmlianie.

N a p rzełom ie  X II I  i X IV  w . g łó w n y m  źród łem  m ię ­
sa  b y ła  hodow la. Ś w iadczą  o ty m  szczątk i kostne  
zw ie rzą t pochodzące  z w y k o p a lisk  w  K iełbow ie  S ta ­
rym . Z w ie rzę ta  łow ne n ie  m ia ły  ta k  podstaw ow ego 
znaczen ia  ja k  w  o k re s ie  h a lsz tack im . M a te ria ł osteolo- 
giczny na leżący  do z w ie rzą t łow nych  ze s tanow iska  
w  K iełbow ie  S ta ry m  s tan o w i ty lko  27,1% ogólnej liczby 
oznaczonych  szczątków .

N ajczęściej po low ano  na  dzika  — 15,1%, n as tęp n ie  
n a  sa rn ę  — 6,8%, je len ia  — 2,7%, tu r a  — 0,9%, w ilk a  —- 
0,9%,' o raz  łosia — 0,7%.

Ryc. 1. K ość p ęc inow a p rzed n ia  (p h a la n x  I ant.) ko­
n ia  — E ą u u s caballus. Fot. H. P ieczu l

T a b e l a  2
K ość pęcinow a p rzed n ia  (pha la n x  I ant.) kon ia  E ąuus caballus

W y m iary  w  cm
Nr N r N r N r Nr Nr

Yetulani Krysiak

1151 239 682 937 572 759 Tar­
pan Arab

,.Bojar” ogier 
pełnej krwi

D ługość m ax .
D ługość w  lin ii  pośro d -

7,9 8,6 7,5 7,7 7,9 7,9 7,1
»

8,9 10,0

ków ej 7,1 7,4 7,0 6,7 7,0 7,1 6.4 —. 8,8
S zerokość  ko ń ca  górnego 4,6 4,5 4,7 5,4 5,0 4,9 5,4 6,0 6,2
Szerokość  końca  dolnego 4,0 3,9 3,9 3,9 4,1 4,5 4,5 — 5,2 .
Szerokość  w  1/2 długości 3,3 3,0 3,2 3,2 3,3 3,2 3,4 — 3,6
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R yc. 2. Z rzucone  poroże  (N r 1229) s a rn y  ze ś lad am i 
cięć i p o le ro w an ia  końcow ego odcinka . F o t. H . P ieczu l

R yc. 3. F ra g m e n t po roża  je le n ia  ze ś la d a m i obróbk i. 
F o t. H. P ieczu l

R yc. 4. F ra g m e n t poroża  je le n ia  sk le jo n y  z dw óch 
szczątków . Fot. H . P ieczu l

N a tra f io n o  ta k ż e  n a  ś lad y  o b róbk i kości, n ie  było  
to  je d n a k  ta k  n ag m in n e , ja k  w  m a te ria le  z p rze łom u  
epok i b rą z u  i żelaza.

P o d s ta w ą  eg zy sten c ji m ieszkańców  śred n io w ieczn e ­
go K ie łb o w a S ta re g o  b y ły  zw ie rzę ta  hodow lane. O zna­
czone ich  szczątk i, to  71,3% m a te ria łu . T rzon  hodow li 
s ta n o w iła  Św inia — 31,5% ogólnej liczby  szczątków , k ro ­
w a  — 18,2%, koń  —  10,1%, k u ra  — 8,8%, o ra z  ow ca, k o ­
za  — 2,7%.

Ilo ść  szczątków  św in i p ra w ie  d w u k ro tn ie  p rzew y ż­
sza ilo ść  szczą tk ó w  k ro w y . W alo ry  sm ak o w e  m ięsa  
św in i, tłu szcz, a ta k ż e  szybk ie  d o jrzew an ie , d uża  p le n ­
ność, n iew y b red n o ść  w  jed zen iu  b y ły  w ażn y m i p o w o d a ­
m i p o w szechne j hodow li św iń . H odow la  je d n a k  tego  
g a tu n k u  w y m ag a ła  osiad łego  try b u  życia  o raz  gospo­
d a rk i  o p a rte j n a  u p ra w ie  ziem i. D la tego  w ła śn ie  p rz e ­
ło m  X I I I  i X IV  w . je s t  o k re sem  w  k tó ry m  g łów nym  
d o sta rczy c ie lem  m ięsa  b y ła  Św inia. W  m a te r ia le  n a ­
tr a f io n o  n a  liczn e  szczą tk i k o s tn e  św iń  na leżące  do 
o sobn ików  m łodych . C zyżby m ieszk ań cy  K ie łb o w a  S ta -





II. G ORCE. W g łęb i w id ać  T a try Fot. J. Y ogel
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rago n ie  m usie li oszczędzać m ięsa  w ieprzow ego? Z ab i­
jan ie  m łodych  osobników  św in i n ie  było  ekonom iczne.

D ru g i g łów ny f i la r  ów czesnej hodow li s tan o w iła  
k row a. D o sta rcza ła  o n a  dużych  ilości m ięsa , s;kór, m le ­
ka. Niesrtaty, n ie  ud a ło  s ię  ok reś lić  ty p u  b y d ła  pocho­
dzącego z K ie łbow a S ta rego , n ie  zaohow ały  się n a j ­
b a rd z ie j m ia ro d a jn e  części, w  szczególności czaszka. 
Z naleziono  taikże kości na leżące  do osobn ików  m łodych. 
M ożna s tąd  w nioskow ać, że d użą  uw agę p rzy w iązy w an o  
do  w a rto śc i sm akow ych  m ięsa  n ie  s ta ra ją c  s ię  o  oszczęd­
n e  n im  gospodarow an ie .

K oń w  K iełbow ie  S ta ry m  w y k o rzy sty w an y  by ł 
w  celach  k u lin a rn y c h  w  b a rd zo  m a ły m  stopniu . 
W iększość zach o w an y ch  szczą tków  to  zęby. N ależy 
w ięc p rzypuszczać, że m ięso  k o n ia  n iechę tn ie  jedzono. 
N ieste ty , znalez ione  szcząitki n ie  pozw oliły  n a  s tw ie r­
dzenie  czy b y ła  to  fo rm a  dzika, czy duża fo rm a  k o n ia  
hodow lanego . C iekaw e by łoby  s tw ie rd zen ie  czy d la  
celów  k u lin a rn y c h  p o low ano  w ów czas n a  ko n ia  dziko 
ży jącego, czy też w y k o rzy sty w an o  ko n ie  hodow lane.

W  m a te r ia le  osteo log icznym  z g rodziska  w  K ie ł­
bow ie S ta ry m  znaleziono  sto sunkow o  m ało  szczątków  
na leżących  do ow cy, kozy. N a jlep ie j zachow ane by ły  
zęby i koścli d ługie. Ze w zg lędu  n a  duże podobieństw o 
w  u k ład z ie  k ostnym  ow cy i kozy, oba  g a tu n k i roz­
p a try w a n o  razem .

N a jb a rd z ie j pow szechn ie  hodow anym  p tak iem  
w  K iełbow ie  S ta ry m  b y ła  k u ra . O znaczone szczątki 
k u ry  s tan o w ią  8,8%. Z n an o  dob rze  w a rto śc i p łynące  
z hodow li tego  p ta k a : d e lik a tn e  m ięso, ja ja , a s to su n ­
kow o n iew ie lk i n a k ła d  w  u trz y m a n iu  ty ch  zw ierzą t.

W  o k re s ie  h a lsz tack im  (osada w  S iesław icach) 
p ro p o rc ja  pom iędzy  zw ie rzę tam i łow nym i i h o dow la­
n y m i b y ła  inna . N a ogólną ilość szczątków  k o stnych

pochodzących  z osady  w  S ies ław icach  zw ie rzę ta  łow ne 
s tan o w ią  47,5%, a zw ie rzę ta  hodow lane 52,5%. W  od­
różn ien iu  od stanow iska  w  K iełbow 'ie S tarym , szczątki 
zw ierzęce  z S iesław ic, z p rze łom u  epoki b rą z u  i żelaza 
w y k azu ją  zupełn ie  o d w ro tn y  s to su n ek  pom iędzy  szczą t­
k a m i k ro w y  i św in i. W  o k res ie  h a lsz tack im  w  ho ­
dow li dom inow ała  k ro w a  (28,9% ogólnej liczby  szcząt­
ków ). W iązało  się  to  zapew ne z typem  ów czesnej 
gospodark i. W  o k ra s ie  pasterslko-hoidow lanej gospo­
d a rk i k ro w a  by ła  zw ierzęciem  n a jb a rd z ie j odpow iedn im  
do hodow li. P rzyczyny  tego  om ów iono na  w stęp ie . 
Szoząfbki św in i s tan o w iły  12,8%. N ie  udało  Się określić  
p rzyna leżnośc i ralsowej. Miaiteriał b y ł w  dużym  s to ­
p n iu  ro zk aw ałkow any , być m oże z pow odu dok ładnego  
w y k o rzy sty w an ia  tego  zw ierzęcia  d la  celów  k u lin a r ­
nych. O cena w zrokow a pozw oliła  stw ierdzić , że  b y ła  
to fo rm a  dużej św in i, zb liżona do dzika. S tosunkow o 
p o p u la rn e  w  hodow li b y ły  ow ca, kozia. N ie zachow ała  
się je d n a k  czaszka, co pom ogłoby określić  odm iany  
ob u  gatunków . Z nalez iono  te ż  s to sunkow o sporo  
szczą tków  p sa  (Canis fam ilia ris)  — 4,0% ogólnej liczby 
szczątków . W skazu je  to, że w  o k res ie  h a lsz tack im  pies 
by ł zw ierzęciem  uży w an y m  d la  celów  k u lin a rn y ch . 
W iele szczątków  psa  posiadało  ś lad y  opaleń.

S to su n ek  pom iędzy hodow lą  a łow iectw em  zm ie ­
n ia ł się w  zależności od ty p u  gospodark i, rozw oju  
k u ltu ry . W  o k resach  b a rd z ie j od ległych łow iectw o 
p raw ie  n a  rów n i z h o dow lą  s tan o w iło  bazę p o k arm o w ą  
człow ieka. G ospodarka  o p a rta  n a  u p ra w ie  z iem i, k tó ­
ra  b y ła  porwiszeidhna w  okrasie  o  w ie le  późn ie jszym , 
sp rz y ja ła  rozw ojow i hodow li s tan o w iące j f i la r  po trzeb  
k u lin a rn y ch . Ł ow iectw o w  ty m  czasie stan o w iło  ty lko  
ich uzupełn ien ie .

W IK T O R  J . P A JO R  (K raków )

PRZYCZYNEK DO EWOLUCJI TARCZYCY W ŚWIETLE NOWYCH BADAŃ

B iom echan izm  ty reo g en ezy  s tan o w i n iew y czerp a ­
n y  w ciąż  z p u n k tu  w id zen ia  e w o lu c ji1 te m a t b ad ań  
au to rad io g ra ficzn y ch , b iochem icznych , em brio log icz- 
nych , fiz jo log icznych , h is to  chem iczny o h 2, m orfo lo ­
g icznych, w  ty m  ta k ż e  i u tr a s tru k tu ra ln y c h .

D obry  ob iek t b a d a ń  n ad  ew o lu c ją  ta rczy cy  u  n a j ­
n iższych  s tru n o w có w  (P ro tochorda ta ) s tan o w ią  m inogi 
(rząd: P etro m yzo n ifo rm es) . W  on togenez ie  ty ch  zw ie­
rz ą t w y s tę p u je  bow iem  z jaw isk o  ta k  zw anej „sk róco­
n e j ew o lu c ji” ta rczycy , to  znaczy, obecność o tw artego  
w  s tro n ę  d n a  g a rd z ie li g ruczo łu  traw ien n eg o  czyli en - 
doistylu u  la rw  (am m ocoetes), n a to m ia s t u  p rzeo b rażo ­
nych  osobn ików  — m a ły ch  sk u p ień  rozproszonych  
p ęch erzy k ó w  tarczycy . S ta d iu m  la rw y  u m inogów  
u trz y m u je  się p rzec ię tn ie  p rzez  5 do 6 la t, p rzy  czym  
je j g ruczo ł podgardz ie low y  n ie  ro z w ija  się  da lej. E tap  
p rzeo b rażen ia  la rw y  (czyli śląpicy) p rzeb ieg a  w  za­
dzie w  ciągu  k ilk u  tygodn i.

1 W . J .  P a jo r :  B io lo g ia  jo d  u  n a  t le  z a g a d n ie ń  e w o lu c j i  
ta r c z y c y ,  w s z e c h ś w ia t  1973, s. 235.

1 W . J .  P a jo r :  P o s tę p y  n o w o c z e s n e )  h ls to c h e m ii  i  j e j  ro la  
w  b a d a n ia c h  n a u k o w y c h ,  W s z e c h ś w ia t 1975, s. 48.

O ntogeneza m in o g a  odzw ierc ied la  w ięc w  p rze ­
b iegu  życia  jednego  o so b n ik a  d łu g o trw a łe  p rocesy  
ew olucji ta rczycy  zachodzące  w  filogenezie. Z jaw isko  
,yskróconej ew o lu c ji” s fo rm u ło w ał E rn s t H a e e k e ł  
w  p o stac i tzw . p ra w a  b iogenetycznego: P rzem ian y  
zachodzące w  onitógenezie są k ró tk ą  rekap iitu lac ją  p rz e ­
m ian  zachodzących  w  filogenezie; inaczej — ontogeneza 
s tan o w i z p u n k tu  w id zen ia  ew o luc ji „p o w tó rzen ie” f i­
logenezy.

D otychczasow e h ipo tezy  ty reo g en ezy  u  m inogów , 
o p a rte  w  p rzew aża jące j m ierze  n a  danych  m orfo log icz­
nych  o raz  au to rad io g ra ficzn y ch , p o d k re ś la ją  d o m in u ją ­
cą  ro lę  jed n ow ars tw ow ego  n ab ło n k a  jo doah łonnago  
(tak  zw anego  ty p u  kom órkow ego  3, a tak że  częściowo 
p o d ty p u  2c i częściow o typów  4 o raz  5, po r. ryc. 1) 
w  w y tw arzan iu  n ab ło n k a  pęcherzykow ego  ta rczy cy  
do jrza łego  m inoga. U zasadn ien iem  tych  pog lądów  je s t 
id e n ty fik a c ja  w  k o m ó rk ach  n ab ło n k a  pęcherzykow ego 
ta rczy cy  do jrzałego  m inoga kom ó rek  ty p u  3 a p a ra tu  
endoaty larnego  ślep icy  n a  p o d staw ie  ich  c h a ra k te ­
ry s tycznych  cech cytologicznych. S tw ierdzono  także , 
że n ie k tó re  tw o ry  cy top lazm atyczne, obserw ow ane 
w  k o m ó rk ach  nab ło n k o w y ch  p ęcherzyków  ta rczy cy

2*
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Hyc. 1. P rz e k ró j pop rzeczn y  p rzez  część ś ro d k o w ą  endo ­
s ty łu  la rw y  m in o g a  m orsk iego  (P e tro m yzo n  m a r in u s  "L.) 
n a  poziom ie  k a n a łu  w y p ro w ad za jąceg o  z k o m ó r do d n a  
g a rd z ie li (d u c tu s  h ypobranch ia lis). 1 —  łącznotfcanko- 
w a  p rzeg ro d a  m iędzylkom orow a; 2 — pod łoże  łączno - 
tk a n k o w e  to re b k i z ew n ę trzn e j; 3 i 4 —  podityp k o m ó r­
k ow y  lv  (v e n tra lis  =  b rzuszny ); 5 —  p o d ty p  k o m ó r­
k ow y  p rze jśc io w y  2 tra n s ; 6 — p o d ty p  k o m órkow y  2a; 
7 — podityp k o m ó rk o w y  2b; 8 — podityp ko m ó rk o w y  
2c; 9 — s t re fa  k o m ó rek  fo rm a ty w n y c h ; 10 — ty p  k o ­
m ó rk o w y  3; 11 — ty p  k o m ó rk o w y  4; 12 —  p o d ty p  k o ­
m ó rk o w y  5d (dorsa lis — g rzb ie tow y); 13 — p o d ty p  k o ­
m ó rk o w y  ld ; 14 — p o d ty p  k o m ó rk o w y  5v; 15 —  n a ­
b ło n ek  w y śc ie la jący  św ia tło  k a n a łu  d u c tu s  h y p o b ra n ­
ch ia lis  (now y ty p  k o m ó rk o w y  7): 16 —  k a n a ł w y p ro ­
w a d za jący  do d n a  gard z ie li; 17 — dno  ga rd z ie li; 18 — 
■nabłonek p rze jśc io w y  ty p u  6 (wg Clem enrtis^M erlm i, 

zmodytf.)

n iższych  s tru n o w có w , n a  p rz y k ła d  ry b , p o s iad a ją  
c h a ra k te r  s t r u k tu r  e n d o sty łam o p o ch o d n y ch , ja k  szcze­
gó lne  k sz ta łty  ją d e r  k o m órkow ych , obecność licznych  
z ia rn is to śc i b a rw n ik o w y ch  itp . R ów nież  i  w  o d n ie s ien iu  
do in n y ch  o rg an e lli w e w n ą trzk o m ó rk o w y ch , np . lizo - 
som ów  i z ia rn is to śc i cy to p lazm aty czn y ch , n a s u w a ją  
się  an a lo g ie  p o m iędzy  k o m ó rk a m i ty p u  3 endosltylu 
la rw y  m in o g a  a  k o m ó rk am i n ab ło n k a  pęch erzy k o w eg o  
ta rczy cy  ry b .

U zu p e łn ia jący  dow ód, is to tn y  d la  c a ło k sz ta łtu  p ro ­
b lem u  ty reogenezy , s ta n o w ią  w y n ik i b a d a ń  izo topo ­
w y ch , m e to d y  h is to a u ta ra d io g ra f ii  p rzy  użyc iu  jo d u  
prom ien io tw órczego . J a k  się o k azu je , k o m ó rk i n a b ło n ­
k a  jodoch łonnego  en d o sty łu  ślep icy  a k u m u lu ją  jo d  
w  p o s tac i zw iązan e j z  b ia łk iem  o raz  częściow o u w a l­
n ia ją  m a te r ia ł  jo d o b ia łk o w y  do  św ia tła  k o m ó r endo- 
sitylu (ryc. 2). In ten sy w n o ść  w iązan ia  jo d u  p rz e z  ró ż ­
n e  ty p y  k o m ó rek  n a b ło n k a  en d o sty łu  je s t  n ie je d n o lita , 
a  m ian o w ic ie  n a js iln ie j zachodz i w  k o m ó rk ach  ty p u  3 
i  to  b ezpośredn io  p rzed  p rze o b ra ż e n ie m  la rw y  m inoga.

E n d o s ty la rn e  k o m ó rk i jo d o ch ło n n e  ślep icy  p rz y łą ­
c z a ją  z a k u m u lo w a n y  i  u tle n io n y  jod  do  cząsteczk i a m i­
n o k w a su  ty ro zy n y , w  w y n ik u  czego tw o rz y  się  h o rm o n  
ta rczo w y , ty ro k sy n a . Jo d o w a n e  b ia łk a  g ro m a d z ą  się  
w  p rzy szczy to w ej w a rs tw ie  k o m ó rek  n a b ło n k a  jo d o ­
ch łonnego  en d o sty łu  ś lep icy  o raz  u le g a ją  n a s tęp o w e j 
h y d ro liz ie  w  św ieitle te g o  g ruczo łu . A n alo g iczn e  z ja ­
w isko  b io syn tezy , m ag az y n o w an ia , w y d z ie la n ia  i w c h ła ­
n ia n ia  jo d o w an y ch  b ia łe k  zachodzi ró w n ież  w  k o m ó r­
k ach  n a b ło n k a  p ęch erzy k o w eg o  ta rczy c  w szy stk ich  p o ­
zo sta ły ch  s tru n o w có w .

C en n y m  u zu p e łn ien iem  b a d a ń  b iochem icznych , h is -

Ryc. 2. H is to a u to ra d io g ra f ia  częśdi śro d k o w ej k an a łu  
d u c tu s  h yp o b ra n ch ia lis  end o sty łu  la rw y  m inoga m o r­
skiego. N ie ró w n o m iern ie  rozm ieszczone w  poszczegól­
nych  k o m ó rk ach  p a lisad o w y ch  c e n tra  a k u m u la c ji jodu  
p rom ien io tw órczego . S trz a łk i =  k o m ó rk i n ab ło n k a  ty p u  
6 z a w ie ra ją c e  jod  p rom ien io tw órczy , z ak u m u lo w an y  
w  p o s tac i k o n g lo m era tó w  jodo b ia łk o w y ch  w  przyszczy­
tow ej w a rs tw ie  k o m ó rek  nab ło n k o w y ch  oraz w  św ie tle  
k a n a łu  w yprow adza jącego . U w agę zw raca  in te n sy fik a ­
c ja  p rocesów  a k u m u la c ji jo d u  w  s tre f ie  k o m ó rek  n a ­
b ło n k o w y ch  now ego ty p u  7, L oka lizo w an eg o  bezpo­
ś re d n io  n ad  ty p em  k o m ó rk o w y m  6. Ciemnie p lam y  
w  o b rę b ie  k a n a łu  =  sek rec ja  n a b ło n k a  gruczołow ego 
a p a ra tu  endosity larnego, z a w ie ra ją c a  zak u m u lo w an y  

jo d  p rom ien io tw órczy . 500X (z C łem ents-iM eriin i)

to log icznych  o raz  izo topow ych są  m eto d y  h is to ch e- 
m iczne , k tó re  n o ta  b en e  o p e ru ją  n a  pog ran iczu  b ioche­
m ii o raz  m orfo log ii, a  w ięc w iążą  one  p o zn an ie  s t r u ­
k tu r y  k o m ó rk i z p oznan iem  je j fu n k c ji (P ajo r, 1976). 
J a k  siię Okazuje, w  m om encie  p rzeo b rażen ia  ślepicy  
zachodzi w  k o m ó rk ach  je j endósitytlu wzrosit ak ty w n o śc i 
enzym ów  u tle n ia ją c y c h , a  m ian o w ic ie  oddechow ych 
('cykl K reb sa , ła ń cu c h  oddechow y) oraz p rzem ian y  cu ­
k ro w có w  (eyk i g liko lizy , cyk l pentozow y).

E n zy m y  u tle n ia ją c e  w y s tę p u ją  w p raw d z ie  w e 
w szy stk ich  żyw ych  k o m ó rk ach  u stro jo w y ch , gdzie  
o d g ry w a ją  fu n d a m e n ta ln ą  ro lę  w  p ro cesach  m e tab o ­
liczn y ch  ty ch  k om órek , je d n a k  w  n ie k tó ry c h  n a rz ą ­
dach , np. w  n a b ło n k u  p ęch e rzy k o w y m  ta rczycy , za­
c h o w u ją  się one w  sposób c h a ra k te ry s ty c z n y , d y n a ­
m iczn y  (ryc. 3). Tego ro d z a ju  z jaw isk o  o k re ś lam y  
te rm in e m  „p las tycznośc i m e tab o lic zn e j”, k tó ra  od­
zw ie rc ied la  a k tu a ln ą  p o tr z e b ę  ży c io w ą  o rgan izm u  zw ie­
rzęcia , a  w  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  stop ień  zapo trzebo ­
w a n ia  tegoż  o rg an izm u  n a  h o rm o n y  tarczycy . W  ty m  
w y p a d k u  enzym y u tle n ia ją c e  w sp ó łd z ia ła ją  z en zym am i 
fosforyTizującym ii o raz  re g u lu ją c y m i p rzepuszczalność  
b ło n ek  m ito ch o n d ria ln y ch  w  k a ta lizo w an iu  poszczegól­
n y ch  e tap ó w  b io sy n tez  tyreoglofouliny, je j jo dow an ia  
o raz  w ę d ró w e k  z c y s te rn  re tik u lu m  endoplazm aityez- 
nego  pop rzez  reg io n  a p a ra tu  G olgiego do w a rs tw y  
p rzyszczy tow ej k o m ó rek  n ab łonkow ych , a  s tąd  do k o ­
lo idu  p ęcherzykow ego .

W  św ie tle  d anych  hisrtochem icznych u zy sk u jem y  w ięc 
p o d staw y  do u g ru n to w a n ia  k o n cep c ji po w iązań  m e tab o ­
liczn y ch  enzym ów  odd ech o w y ch  z p ro cesam i b io syn tez  
jo d o ty ro n in  za ró w n o  w  k o m ó rk a c h  n ab ło n k a  jodoch łon -
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nagu en d o sty łu  ja k  i w  k o m ó rk ach  nab ło n k a  pęch erzy ­
kow ego tarczyc  ró żn y ch  stru n o w có w . W ysoka n a  ogół 
ak ty w n o ść  enzym ów  oddechow ych  w  k o m ó rk ach  n a ­
b łonkow ych  end o sty łu  ślep icy  m oże być p rzek o n y w u ją ­
cym  dow odem  u d z ia łu  ty c h  enzym ów  w  b io syn tez ie  jo - 
d o ty ro n in , podobn ie  ja k  to  m a m ie jsce  w  k o m ó rk ach  
nab ło n k a  gruczołow ego ta rczy cy  w yższych strunow ców .

U zyskane d an e  hisitochemiczine, ze szczególnym  uw z­
g lędn ien iem  s tro n y  h istoenzym oiog icznej, m a ją  d w o ja ­
k ie  znaczen ie  d la  h is to fiz jo log ii en dosty łu : 1) podbudo­
w u ją  te o r ię  hom ołag ii U kładu en d o sty l — ta rczy ca  oraz 
2) po zw ala ją  n a  w p ro w ad zen ie  p ew nych  uzupełn ień  
(m odyfikacji) do teo rii m odelu  p o w staw an ia  tarczycy  
z end o sty łu  la jw y  m inoga.

N ie op racow ane  do tychczas w  li te ra tu rz e  biologicz­
nej zagadn ien ie  s tan o w ią  w łaśc iw ości tarczycotw óricze 
n ab ło n k a  w yśc ie la jącego  św ia tło  k a n a łu  w y p ro w ad za ją ­
cego z kom ór a p a ra tu  endosity larnego ślep icy  do dna  
g a rd z ie li (d u c tu s  hypobranch ia lis). N ab ło n ek  ten  zbu ­
d o w an y  je s t z rzęskow ych  k o m ó rek  ko lum now ych , n a ­
zw anych  ró w n ież  p a lisad o w y m i (ryc. 2, 3), o dużych, 
zaok rąg lonych  lu b  w y d łużonych  (zależnie od lo k a liz a ­
cji dan y ch  kom órek) ją d ra c h , um iejcow ionych  w  zasa­
dzie p rzy b aza ln ie , p o n ad to  liczn e  m ito ch o n d ria , w y k a ­
zu jące  ten d en c je  do k o n c e n tra c ji w  w a rs tw ie  p rzyszczy ­
to w ej k om órek .

J a k  w iadom o, m ito ch o n d ria  s tan o w ią  g łów ne ź ród ­
ła  ak ty w n o śc i W ielu podstaw ow ydh  enzym ów  oddecho­
w ych. D zięki obecności m iitoohondriów  n ab ło n ek  p a li­
sad o w y  n ab y w a  szczególnych w łasności fizjo log icznych: 
ak u m u lu je  w ew nątrzkom óiikow o, acZkolw ek n ie ró w n o ­
m ie rn ie  w  poszczególnych kom órtkaoh, jod  p ro m ien io ­
tw órczy  (ryc. 2) o raz  c h a ra k te ry z u je  się w ysoką d y n a ­
m ik ą  ak ty w n o śc i w e w n ą trzk o m ó rk o w y ch  enzym ów  
u tlen ia jący ch , w  szczególności łań cu ch a  oddechow ego 
(enzym  W arb u rg a  czyli o k sy d aza  cy tochrom ow a), cykłiu 
glilkozy oraz zespo łu  d eh y d ro g en az  z red u k o w an y ch  k o ­
enzym ów  N AD  i N A D P.

N a po w ie rzch n i szczy tow ych  b łonek  ko m ó rek  p a lis a ­
dow ych, a  Więc w  św ie tle  k a n a łu  d u c tu s  h yp o b ra n ­
chialis , o raz  w  w a rs tw ie  p rzyszczy tow ej tycih k o m ó rek  
w y s tę p u ją  n ie ró w n o m ie rn ie  rozm ieszczone z ia rn is te  
sk u p ien ia  c ia ł b ia łkow ych , k tó re  a k u m u lu ją  n a  sw ej 
pow ierzchn i jod  p ro m ien io tw ó rczy  (ryc. 2). R ów nież  n ie ­
rów n o m ie rn ie  rozm ieszczone w  postac i p u n k tó w  d p la ­
m ek, p rzew ażn ie  w  s tre f ie  p rzyszczy tow ej cy top lazm y 
kom órkow ej, są  ośrodk i w ew n ą trzk o m ó rk o w e j aktytw - 
ności enzym ów  oddechow ych . Z jaw isko  to  tłu m aczy  się 
k o n c e n tra c ją  m ito ch o n d rió w , lizosom ów  oraz  ta k  zw a­
nych  „k ro p e lek  ko lo id o tw ó rczy ch ”, u to żsam ian y ch  z ty -  
reo g lo b u lin ą  w ew n ą trzk o m ó rk o w ą , w łaśn ie  w  re jo n ie  
p rzyszczy tow ym  k o m ó rek  nab łokow ych .

D alsze b a d a n ia  d o p row adziły  do w n iosku , że  czyn­
ność enzym ów  u tle n ia ją c y c h  n a b ło n k a  palisadow ego  
je s t zb liżona do ak ty w n o śc i tychże  enzym ów  w  pozo­
s ta ły ch  ty p ach  k o m ó rek  n a b ło n k a  jodoch łonnego  endo- 
styliu ślep icy  o raz  w  k o m ó rk ach  n ab ło n k a  p ęch erzy k o ­
w ego ta rczy c  za rów no  n iższych  (np. ry b ) ja k  i w yż­
szych s tru n o w có w  (ssaków).

Z łożony g ru czo ł czylii a p a ra t  e n d o s ty la rn y  la rw y  m i­
n o g a  uiważa się aa  hom olog  eodo ty lu , a  w łaśjciw ie ro w ­
k a  podgardz ie low ego  lan ce tn ik ó w  i  osłonie. Homoloigiem 
en d o sty łu  je s t w ięc  ta rczy ca  i podobn ie  ja k  endosty l 
ta k  i gruczoł ta rczow y  u W szystkich g rom ad  k ręg o w -

Ryc. 3. N ieró w n o m iern ie  rozm ieszczone w  poszczegól­
nych  k o m ó rk ach  p a lisadow ych  cen tra  ak ty w n o śc i 
w  postac i zac iem nień  cytop lazm y) enzym atycznego  ze­
sp o łu  d ehyd rogenazy  z redukow anego  NAD. W idoczne 
zary sy  nab ło n k o w y ch  kom ó rek  cy lin d ry czn y ch  z w y ­
d łu żo n y m i ją d ra m i (jasne  pola). P re p e ra t  endosty łu  
la rw y  m in o g a  rzecznego  (L a m p e tra  flu v ia til is  L.). Oryg.
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ców  ro zw ija  siię z dna  gardzieli. T ym  sam ym  te rm in  
„en d o sty l” u tożsam ia  siię z la rw a ln y m  (em briona lnym ) 
zaw iązk iem  tarczycy , n a rząd em  p rzy p o m in a jący m  sw ą 
s t ru k tu r ą  p ie rw o tn y  zaw iązek  tarczyC y w yższych  s t ru ­
now ców .

Is to tn ie , w  początkow ych  fazach  rozw o ju  za ro d k o ­
w ego stru n o w có w  p o jaw ia  się zw iązek  ta rczy cy  w  po­
s tac i leżącego pośrodikowo n a  w ysokości p ie rw sze j p a ­
ry  k ieszonek  gardzie low ych  n ieparzystego , o tw a rte g o  
w  stro n ę  d n a  g a rd z ie li je j u ch y łk a , k tó ry  stopniow o 
w y tw a rz a  n a  obw odzie d w a p ła ty , k o m u n ik u jące  się 
z p rzew odem  po k arm o w y m  za p o śred n ic tw em  w ąskiego  
p rzew odu  ta rczow o-językow ago  (d u c tu s  thyreoglossus). 
P rzew ó d  ten  p rzypom ina  sw ą m orfo log ią  k a n a ł d u c­
tu s  hypobranch ia lis  en d o sty łu  ślepicy .

F rag m en ty  n ab ło n k a  śc iennego  zarodkow ego  p rz e ­
w odu  ta rczow o-językow ego  p o s ia d a ją  zdolności tw o ­
rzen ia  now ych  pęcherzyków , k tó re  w chodzą w  sk ład  
g ó rn e j części g ruczo łu  tarczow ego, w zg lęd n ie  ro z w ija ­
ją  się luźno  w  obręb ie  p o d staw y  języka , w  śc ian ie  
tchaw icy , w  tk a n k a c h  k r ta n i. T ym  sam ym  z hom olo- 
g ii u k ła d u : d u c tu s  hyp o b ra n ch ia lis  en d o sty łu  la rw y  m i­
noga — d u c tu s  th yreog lo ssus  ta rczy cy  za rodkow ej w y ­
ższych s trunow ców , w y n ik a ją  częściow e p rz y n a jm n ie j 
w łaściw ości tairczycotw órcze n ab ło n k a  w y śc ie ła jąceg o  
św ia tło  k a n a łu  d u c tu s  h yp o branch ia lis  en d o sty łu  ś le ­
picy.

W ynik i b ad ań  h is to au to rad io g ra fic zn y ch  i  h is to en zy - 
m clog icznych  w sk a z u ją  n a  d y n am ik ę  enizymófw. u t le ­
n ia j ącyoh w  tych  m iejscach , k tó re  s tan o w ią  za razem  
cy to p lazm atyczne  o śrd d k i a k u m u la c ji izo topu  jodu. N a 
te j pód staw ie  m ożna uzupe łn ić  a k tu a ln ą  te o r ię  genezy 
ta rczy cy  do jrza łego  m inoga, p rzy jm u jąc , iż  część n a ­
b ło n k a  palisadow ego  d u c tu s  h yp o b ra n ch ia lis  o d o d a t­
k o w y ch  w łaśc iw ośc iach  pęcherzytootw óriczych sitamioiwi 
o d rębny  ty p  k o m órkow y  7 (P a jo r, 1976, 1977).
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A D A M  K O W A L A K  (K atow ice)

LEW — ZWIERZĘ RZADKIE

B rzm i to  m oże p a ra d o k sa ln ie , a le  p o k o jo w y  p o stęp  
św ia ta  p ra w ie  n a  ró w n i z w o jn ą  s ta je  się  zag rożen iem  
d la  p rzy ro d y , boiwiem w  ©oraz widcczmlieijszy sposób  
p o stęp  cy w ilizac ji zaczyna oznaczać p o rażk ę  całego n a ­
tu ra ln e g o  środow iska . J a k  p is a ł p ro f . G r z i m e k :  
„... o d k ąd  sltaiMśmy się ro ln ik a m i b e z u s ta n n ie  s tw a rz a ­
m y  now e puistynie i to  n ie  n a d a ją c e  się w ięcej pod 
u p raw ę. W ycinam y  lasy , w y ja ła w ia m y  g leb ę , w y s ta w ia ­
ją c  ją  n a  p a s tw ę  sło ń ca  i wiaitau. N aszym  dzie łem  je s t 
p o sęp n a  S a h a ra  — n iegdyś sp ic h le rz  S ta ro ży tn eg o  R zy ­
m u . Z iem ię  O biecaną  p rze is to czy liśm y  w  p u sty n ię . B ez­
lito sn e  słońce p a li p ia szczy ste  te re n y  M ezopo tam ii, k tó ­
r a  k ied y ś  b y ła  „ ra jsk im  og ro d em ” . W y sta rczy ło  200 
la t  a k c ji o sied leńczej, aiby n a d  ogołoconym i z iem iam i 
S ta n ó w  Z jednoczonych  k o tło w a ły  s ię  b u rz e  p iaskow e, 
a rz e k i u n osiły  b ezpow ro tn ie  do m o rza  u ro d z a jn ą  gle^ 
b ę” .

T a  ra b u n k o w a  g o sp o d ark a  p rz y ro d ą  p o w o d u je  m ię ­
d zy  in n y m i, że n ie m a l z k a ż d y m  ro k iem  zm n ie jsza  się 
pog łow ie  d z ik ich  zw ie rzą t n a  sw obodzie. W  m ie jsce  
dziew iczych , z ie lonych  puszcz  i  s tep ó w  p o ja w ia ją  się 
k o m in y  fab ry czn e , h a łd y  i b u d y n k i m ieszk a ln e . K r a j ­
o b raz  n iszczy się b ezp o w ro tn ie  p rzez  co raz  liczn ie jsze  
k o p a ln ie  o d k ryw kow e. C złow iek  w y p ie ra  zw ie rzę ta  
z do tychczas z a jm o w a n y ch  te ren ó w . J e d n a k  nlie ty lk o  
in d u s tr ia liz a c ja  p rzy czy n ia  się do  ich zag łady . D zie ła  
zn iszczen ia  d o k o n u ją  ta k ż e  k łu so w n icy , łow cy  zw ie ­
rz ą t a n a w e t m yśliw i. O koło  500 m ilio n ó w  dzik ich  
z w ie rz ą t o d ła w ia n y c h  je s t co ro k u  d la  ce lów  h a n d lo ­
w y ch . W  l i te ra tu rz e  i p ra s ie  n au k o w ej ro z le g a ją  się  
d ra m a ty c z n o  apele , a b y  w zm óc n a c isk  n a  och ro n ę  
z w ie rz ą t G. R. T a y l o r ,  B.  G r z i m e k ,  A.  Ł e b k o ­
w a ,  W.  M i c h a j ł o w  i inni). W  ce lu  u c h ro n ie n ia  
p rz y n a jm n ie j części zw ie rzą t p rzed  zu p e łn y m  w y g in ię ­
c iem  w  ro k u  1973 p o d p isano  w  W aszy n g to n ie  p o ro zu ­
m ien ie  o ca łk o w ite j o ch ro n ie  375 g a tu n k ó w  zw ierzą t.

J a k o  p ra c o w n ik  og ro d u  zoologicznego z a d a łe m  so ­
b ie  p y tan ie , ile  z ży jący ch  obecn ie  z w ie rz ą t k ręg o w y ch  
n ie  w y m ag a  och rony  ze s tro n y  człow ieka. T e ra z  je s tem  
p rzek o n an y , że z w y ją tk ie m  zw ie rzą t u z n a n y c h  za  szk o ­
d n ik i s a n ita rn e , w szy stk ie  zw ie rzę ta  w y m a g a ją  p rz y ­
n a jm n ie j częściow ej och ro n y . N a w e t z w ie rzę ta  d o ty ch ­
czas tęp io n e  (dzik, w ilk ) w ch o d zą  n a  lis ty  z w ie rzą t 
łow nych , Co p o zw ala  im  k o rzy s tać  z o k reso w ej o ch ro ­
ny. N ie zaw sze  je d n a k  o ch ro n a  poszczególnych  g a tu n ­
k ów  je s t w y sta rc z a ją c a . W eźm y n a  p rz y k ła d  lw a .

D la  w iększo ści d z is ie jszych  lu d z i le w  je s t  jeszcze, 
ja k  w  s ta ry c h  b a jk a c h  o zw ie rzę tach , k ró le m  zw ie­
rzą t. L w y  w zb u d za ją  z a tem  n asz  po d z iw  b a rd z ie j niż 
in n e  zw ie rzę ta . K ró lo w ie  A n g lii i S zkocji, N o rw eg ii 
i D a n i i ' p ie cz ę tu ją  się  lw em , podobn ie  m ia s ta  Z u rich , 
L u k sem b u rg , K ra j  W alii, g ra fo w ie  h o le n d e rsc y  i hescy . 
W  is toc ie  le w  m ia ł n iegdyś znaczn ie  szerszy  zasięg  w y ­
s tęp o w an ia  niż obecn ie . Ś w iadczą  o ty m  za ró w n o  szczą ­
tk i  kostne , ja k  p a d a n ia  i legendy . K ośc i lw a  o d k o p a ­
no  ró w n ież  w  E u ro p ie  środkow ej. . L ew  jesik in iow y, 
k tó ry  żył jeszcze z cz łow iek iem  epoki k a m ie n n e j, n ie  
ró żn ił się w ca le  o d  naszego  wtsipółczesnego lw a . W  G re ­
cji lw y  zosta ły  w y tę p io n e  d o p ie ro  w  200 ro k u  p.n.e. 
B ib lia  w y m ien ia  je  około 130 ra z y  ja k o  z w ie rzę ta  P a ­
le s ty n y . Z  teg o  w y n ik a , że lw y  są  n ie  ty lk o  z w ie rz ę ta ­

m i tro p ik a ln y m i. W  A fryce  odnalez iono  ich  ślady  
w  u k o ro n o w an y ch  śn ieg iem  g ó rach  K en ii i R uw enzori 
n a  w ysokości 3S00 m , a  tak że  p rzy p u szcza ln ie  n a  w yso ­
kości 5000 m  n.p .m . W  b a rd z ie j pó łnocnych  k ra ja c h  E u ­
ro p y  w y ją tk o w o  n ie  człow iek w y tę p ił lw y, gdyż n ie  
m ógł teg o  dokonać sw o ją  p ry m ity w n ą  b ro n ią . L ew  za­
m ie szk u jący  s tep y  zo sta ł w y p ch n ię ty  z E uropy , gdyż 
n a szą  część z iem i co raz  b a rd z ie j p o ra s ta ły  lasy . W  cza­
sa c h  h is to ry czn y c h  aż do X IX  w . le w  w yistępow ał 
w  całe j A fryce  poza c e n tra ln ą  S a h a rą  i  p rzy leg ły m i l a ­
s a m i p o d zw ro tn ik o w y m i oraz w  A zji P rzed n ie j p rzez  
P ensję  do Ind ii. W szędzie lw y  są  ta k  sław ne, że posąg i 
ich  k u te  w  k am ien iu  od  ty s ięcy  la t  s to ją  p rzed  św ią ty ­
n ia m i i p a łac am i ch iń sk im i — w  k ra ju , w  pob liże  k tó ­
rego  z w ie rz ę ta  te  n ig d y  nlie d o ta rły .

N ies te ty , ty lk o  s ław a  przesz ła  do  w spółczesności m a ­
ło  u szczup lona. Z asięg  w y s tęp o w an ia  ty c h  p ięknych  
z w ie rzą t zm n ie jszy ł się  znacznie, zm a la ła  ta k ż e  ilość 
sz tu k  zw ie rzą t. W  A fryce , je ś li p om in iem y  n ie liczn e  
okazy  ży jące  w śró d  G ó r A tlas , lw y  w y s tę p u ją  dopiero  
n a  p o łu d n ie  od  S a h a ry  — p rzed e  w szy stk im  w  ś ro d k o ­
w e j części k o n ty n e n tu , a  tak że  w  pozosta łych  częściach 
z w y ją tk ie m  K rajiu  P rzy lądkow ego . W  oko licach  gęsito 
z a lu d n io n y ch  zw łaszicza przez ludność  b ia łą , lw y  zo­
s ta ły  w y tę p io n e  i sp o ty k a  się  je  p rzew ażn ie  w  re z e r­
w a ta c h  i p a rk a c h  n a rodow ych . W  in n y c h  okolicach , 
m n ie j opan o w an y ch  p rzez  człow ieka, ilość ich  rów n ież  
zm n ie jsza  się w obec b ra k u  w y stęp o w an ia  g ru b e j zw ie­
rzy n y , k tó ra  je s t ź ród łem  po k arm u . P oza  A fry k ą  lew  
w y s tę p u je  jeszcze ty lk o  w  p rzed n ie j części In d ii (Kaltia- 
w ar), gdzie  oca la ło  za led w ie  około  50 s^ tu k  ty ch  zw ie­
rzą t. W śród  w y tęp io n y ch  i zagrożonych  podgaitunków  
w y m ien ić  należy :

1. L ew  b e rb e ry jsk i, P an thera  leo leo, k iedyś rozpo­
w szechn iony  w  pó łnocne j A fryce. O sta tn ie  zw ierzę  od ­
s trz e lo n o  w  1920 r. w  M aroko, W  n ie k tó ry c h  hodow lach  
w  ZOO m ożna jeszcze  sp o tk ać  osobnik i, w  k tó ry c h  p ły ­
n ie  k re w  lw a  berberyjskieigo.

2. L e w  k a p lan d z k i, P a n th era  leo m elanocha ita , n ie ­
gdyś rozpow szechn iony  od K ap lan d  do N a ta l — w y tę ­
p io n y  w  1865 r .

3. L ew  p e rsk i, P a n th era  leo persica , w  czasach  h i­
s to ry c z n y c h  w y s tęp o w a ł jeszcze w  A zji M nie jsze j i P e r ­
s ji, około  1920 r. w y tęp io n y  w  M ezopotam ii, a  około 
1930 w  P e rs ji .

4. L ew  in d y jsk i, P a n th era  leo goo jra tensis  — pozo­
s ta ło  jeszcze ty lk o  dkoło  50 do  60 sz tu k  ty c h  zw ie rzą t 
w  p rz e d n ie j części In d ii (K atiaw ar), k tó ra  je s t w p ra w ­
dzie  śc iśle  ch ron iona , a le  m im o to  pow ażn ie  zag rożona 
zw łaszcza  na  obsza rach  G ier T o rs t, gdzie  p a s te rz e  w y ­
p a s a ją  trzo d ę  i lw y  z tru d n o śc ią  m ogą znaleźć dzik ie  
z w ie rz ę ta  jako  zdobycz.

D alsze cz te ry  podgatuniki z am ieszk u ją  A fry k ę  n a  po ­
łu d n ie  od S ah a ry . W śród  n ich  aż trz y  są  p ow ażn ie  za ­
g rożone. S ą to : le w  senega lsk i, P a n th era  leo senega len -  
si, z A fry k i zach o d n ie j; le w  k a ta n g ijs k i P a n th era  leo 
b leye n b erg h i, z  K a tan g i, A ngo li i R odezji, o raz  lew  
tram sw alsk i, P a n th era  leo K ru g esi — w y s tę p u je  jeszcze 
ty lk o  w  P a rk u  N a ro d o w y m  K ru g e ra  (A fryka  P o łu d n io ­
w a) i n ie k tó ry c h  in n y c h  reze rw a tach . C zw arty m  n a j ­
m n ie j obecn ie  zag rożonym  g a tu n k ie m  je s t lew  m asa j-
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R yc. 1. J a k  w idać , lew  je s t n ie  ty lk o  zw ierzęciem  t r o ­
p ik a ln y m . Fot. A. K ow alak

sk i P a n th era  leo m asa iens, ze w schodn ie j A fry k i — 
z n a jd u je  on sch ro n ien ie  w  tam te jszy ch  w ie lk ich  p a r ­
k ach  narodow ych .

J a k  w y n ik a  z pow yższego zasitaiwlieinia, sy tu a c ja  lw a  
n a  sw obodzie  n ie  je s t z ad o w ala jąca , m im o to nie jes t 
on  u w ażan y  za zw ierzę  ginące. R zeczyw iście, lew  je s t 
zw ierzęciem  częstym  w  og ro d ach  zoologicznych i do ­
brze  się  w  n ich  rozm n aża jący m . P ra w ie  każdy  ogród 
zooloigiczny n a  św iecie  p o siad a  p rz y n a jm n ie j jednego  
lw a, n a to m ia s t dość często  h o d u je  się ich  ca łe  stada . 
W y d a je  się w ięc, że lw om  n ic  n ie  zag raża . To p ra w d a  
że lw u  ja k o  g a tu n k o w i n ie  g rozi n iebezp ieczeństw o  za­
g łady , g iną  je d n a k  bezp o w ro tn ie  rzad k ie  podgaitunki 
lw a. Od w ie lu  sd tek  la t  lw y  h o dow ane  w  ZOO k rzy żu ­
je  się m iędzy  sobą, n ie  zw ra c a ją c  uw ag i n a  p o d g a tu - 
nek. N a sk u te k  k rzyżow ań  pow sitał now y p o d g a tu n e k — 
„lew  og rodow y”, k tó ry  je s t m ieszańcem  pozostałych 
p o d g a tan k ó w . „L ew  o g rodow y” je s t rozpow szechn iony  
w  w iększości og rodów  zoologicznych św ia ta . W y d a je  się, 
że zby t m ało  u w ag i p o św ięca  się  ochron ie  poszczegól­
nych  pod ,gatunków  w  n iew oli.

J a k  ju ż  w spom nia łem , le w  w  ZOO m noży się do­
brze. Jeszcze w  la ta c h  trzy d z ies ty ch  rozm n ażan ie  się 
lw ów  by ło  m ie rn ik iem  osiągn ięć  hodow lanych  ogrodu 
zoologicznego —  lw y  ro zm n aża ły  sdę w te d y  w  n iew ie ­
lu  ogrodach. W  dw adzieśc ia  la t  później n ad p ro d u k c ja  
ty c h  zw ie rzą t w  ZOO b y ła  ta k  duża, że pod ję to  p ró b y  
ich w tó rn e j a d a p ta c ji  do życia  n a  w olności.

R ozm nażan ie  się lw ów  n a  sw obodzie  łączy  się  z p o ­
rą  roku . W  S e re n g e tti i P a rk u  N aro d o w y m  K ru g e ra  
w  P o łu d n io w ej A fryce  p a rz e n ie  się lw ów  odbyw ało  się 
p rzew ażn ie  dd m arc a  do czerw ca, a  u  lw a  indy jsk iego  
od p aźd z ie rn ik a  do lis to p ad a . W  ty m  o k re s ie  odo sab n ia - 
ją  się „zakochane  p a ry ” i ca ły m i godzinam i o d b y w ają  
k rycia . R u ja  u  lw icy  trw a  od cziterech do ośm iu dni, 
a jeś li zw ierzę n ie  za jdz ie  w  ciąże, p o w ta rza  się ten  
o k re s  w  p rze rw ach  od jed n eg o  do trz ech  m iesięcy . 
U  sam ic  dop iero  ro zp o czy n a jący ch  fu n k c je  rozrodcze  
lu b  w  p rzy p a d k u  zak łóceń  w  n o rm a ln y m  przeb iegu  
fu n k c ji rozrodczych  ru ja  m oże p rzec iąg n ąć  się n aw e t 
do 24 dni. N ie  w y k azan o  zależności m iędzy  długością  
ru i  a  sk u teczn o śc ią  pok ryć . Z e b ra n e  w  og rodach  zoolo­
gicznych  m a te r ia ły  p o tw ie rd z a ją  p o lie s try czn y  c h a ra k ­
te r  cyklu  p łciow ego  lw ów  (W oliński, G rab iań sk a ) — 
na jw ięk sze  n a s ilen ie  o k resów  ru i m ia ło  m iejsce  na 
p rzed w io śn iu  (m arzec, m aj) w  ś ro d k u  la ta  (sierp ień , 
w rzesień ) i je s ien ią  (listopad). N ie  je s t to  je d n a k  re ­
gułą , gdyż w  n iek tó ry ch  o g ro d ach  (W arszaw a, K a to w i­
ce) p o k ry c ia  sk u teczn e  n o to w an o  tak że  w  innych  m ie ­
siącach  (grudzień , styczeń , lu ty ). L w y  k ry ją  się trz y -

Ryc. 2. L w ica  „A fra” n a  spacerze  ze  sw oim i op iek u ­
nkam i. F o t. A. K o w alak

dzieści, cz te rdz ieśc i ra zy  dziennie , p rzy  czym  ilość k ry ć  
spada  w y raźn ie  w  d ru g ie j po łow ie cyklu. W  ZOO 
w  D reźn ie  p a ra  lw ó w  p a rz y ła  360 ra z y  w  ciągu  ośm iu 
dni. W łaściw y  a k t sp ó łk o w an ia  trw a  3—6 sek u n d  
i p rzeb iega  spokojnie. N a  p o d staw ie  dośw iadczeń  p ro ­
w adzonych  w  K ato w icach  w  ZOO, śred n ia  w arto ść  
o k resu  m iędzyru jow ego  w ynosiła  49 dni, co m nie j w ię ­
cej p o k ry w a  się z dośw iadczen iam i z in n y ch  ogrodów .

W  w a ru n k a c h  n a ltu ra ln y ch  lwiice są n a  ogół d o b ry ­
m i m a tk am i. Je d n a k  u p ie rw ia s te k  może się zdarzyć, 
że m łoda  m a tk a  n ie  w ie  co zrobić z m ałym  i po p ro s tu  
się  n im  n ie  za jm u je  lu b  n a w e t pożera . Z u p e łn ie  inaczej 
p rzed s taw ia  się sy tu a c ja  w  ogrodaoh  zoologicznych. 
W edług  danych  z 1970 ro k u  80% m a te k  w śró d  zw ierzą t 
d rap ieżn y ch  nie od ch o w u je  sw oich m łodych. Sądzę, że 
do chw ili obecnej p ro c e n t ten  zmnieljisizył się nieco, po ­
n iew aż  w  w ielu  ogrodaoh zaczęto  n a  szeroką  ska lę  p ro ­
w adzić  se lekc ję  m a tek , e lim in u jąc  z hodow li sam ice 
n ie  odchow u jące  p o tom stw a. N a w olności m łode  p o rzu ­
cone przez  m a tk ę  skazan e  są  n a  zag ładę , n a to m ia s t 
w  ZOO w  znacznej w iększości p rzy p ad k ó w  od ch o w u je­
m y  je  sztucznie. S ztuczny  w ychów  zw ie rzą t je s t je d ­
n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  p ro b lem ó w  h d dow ianych  ogro­
dów  zoologicznych. S top ień  tru d n o śc i w y ch o w an ia  m ło ­
d ych  zw ierząt, od łączonych od m a tk i, zależy od b u d o ­
w y łożyska. W zależności od tego  po zo sta je  bow iem  
przechodzen ie  c ia ł odpo rnościow ych  z m a tk i do dziec­
k a . N a jg ru b sze  b łony  łożyska  p o s iad a ją  koniiowate 
i św inie, s ą  to  za tem  zw ie rzę ta  n a jm n ie j o d p o rn e  i n a j­
tru d n ie jsz e  do sztucznego w ychow an ia , po tem  id ą  p rze ­
żuw acze. K o tow ate , p so w ate  i n iedźw iedz iow ate  w y ­
c h o w u je  się na  sztucznych  p o k a rm ach  stosunkow o ła t ­
wo. T e m p e ra tu ra  o toczen ia  now orodków  po w in n a  być 
o 15° m n ie jsza  n iż  te m p e ra tu ra  c ia ła  m a tk i, czyli u  lw a  
w ynosi 37°—15°=22°C.

N ow orodka um ytego  w  śro d k u  odk aża jący m  p rzen o ­
sim y  do  dok ładn ie  odkażonego pom ieszczenia . B ardzo  
w ażne je s t u trzy m an ie  przez  cały  czas w ychow u h ig ie ­
n y  pom ieszczen ia  o raz  ży w ien ia  (m ycie i  od k ażan ie  n a ­
czyń, b u te lek , sm oczków  itp). S k ład  popio łu  m le k a  m a ­
tk i  je s t w  p ie rw szym  Okresie p ra w ie  id en ty czn y  ze 
sk ład em  pop io łu  oseska.

W  w a ru n k a c h  sztucznych  m a łe  lw y  k a rm im y  m le­
k iem  w  proszku  d la  n iem o w lą t z dodaitkiem  w ap n a  
a w ita m in  oraz m ik ro  i m aikroelem entów . M ięso zaczy­
nam y  podaw ać w ed łu g  ZOO F ila d e lf ia  od 35—40 d n ia  
życia. N a/tom iast w ed łu g  dośw iadczeń  katow ick iego  
ZOO od 30 dn ia , p rzy  czym  ju ż  5 dn i w cześn iej p o d a­
w aliśm y  m ięso św in k i m orsk ie j. M om enty  k ry ty czn e  
w  okres ie  w ychow u:
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3 dzień  — osłab ien ie , b ra k  ap e ty tu , n ied y sp o ­
zyc je  tra w ie n ia  

7 dzień  —  za łam an ie  odporności
10 dz ień  — o tw ie ra n ie  oczu
22 — 24 dz ień  — w y c in a n ie  się zęibów
30 —  3!5 dz ień  — p o czą tek  p o b ie ran ia  s ta łeg o  p o k a r­

m u

W k a to w ick im  ZOO 90% lw ó w  o d e b ra n y c h  od m a tk i 
do  sz tucznego  odchow u ud a ło  się  odchow ać. Z b liżone 
d a n e  p o d a ją  in n e  ogrody. N a jw ięce j p ad n ię ć  zano to ­
w an o  w  p ie rw szy ch  trz e c h  d n iach  życia . N ad  k a ż ­
d y m  no w o ro d k iem  czu w a ją  p rócz hodow ców  tak że

i lek a rze  w e te ry n a r ii . D r. J. H aen se l z berlińsikiego 
ZOO o p isu je  p rz y p a d e k  zakończonej sukcesem  d w u ­
k ro tn e j re a n im a c ji jednodn iow ego  n o w orodka  ty g ry ­
s a  (w cześn iaka), co b y ło  i je s t n a d a l dużym  sukcesem  
h o dow li i w e te ry n a r ii  du ży ch  ko tów . W  Ś ląsk im  
O grodzie  Z oologicznym  zd arzy ło  m i się rów n ież  re a n i­
m ow ać  z pow odzen iem  jednodn iow ego  lw a.

D obrze  o p raco w an a  h o dow la  lw ów  w  og rodach  
zoologicznych s tw a rz a  m ożliw ość s topn iow ej e lim in a ­
c j i  z h o dow li lw a  ogradbw ego  (m ieszańca) w  celu  
w p ro w a d z e n ia  n a  jego  m iejsce  rzad k ich  podgaibun- 
ków , co być m oże p rzy czy n i się do o ca len ia  ich  p rzed  
c a łk o w itą  zag ładą.

Z Y G M U N T  B O C H E Ń SK I (K raków )

REZERWAT NA SCHIERMONNIKOOG

W zdłuż p ó łnocnych  w y b rzeży  H o lan d ii i N iem iec  
Z achodn ich  o raz  zachodniego  b rzeg u  D an ii rozc iąga  
się łań cu c h  W ysp  F ry zy jsk ich . Z ach o d n ia  część tego  
ła ń c u c h a  o d d z ie la  od M orza P ó łn o cn eg o  p ły tk ą  za to ­
kę  zw an ą  W addenzee , k tó ra  w  czasie od p ły w u  o d sła ­
n ia  w ie le  k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h  d n a  W ysp  Z a ­
chodnio  F ry z y jsk ic h  na leżący ch  do H o lan d ii, je s t 5 
n ie  licząc  n iew ie lk ich  sk ra w k ó w  ląd u . N a jd a le j k u  
zachodow i w y su n ię ta  je s t w y sp a  T exe l, n a jw ięk sza  
i n a jb a rd z ie j zag o sp o d aro w an a , p o s ia d a ją c a  re k la m o ­
w a n e  w  H o lan d ii o śro d k i re k re a c y jn e . N a s tę p n ą  je s t 
V lie lan d , a d a le j T e rsch e llin g , A m e lan d  i S c b ie rm o n - 
n ikoog  (iryc. 1). O sta tn ia  w yspa, p o d o b n a  do in n y ch  
z r a c j i  sw ego b a rd zo  w y d łu żo n eg o  k sz ta łtu , m a  je d y ­
n ie  n a  zach o d n im  k ra ń c u  m a łą  osadę o te j sam e j n a ­
zw ie, a zn aczn ą  je j część z a jm u je  re z e rw a t p rzy ro d y .

P o w ie rz c h n ia  S ch ie rm onn ikoog , ze w zg lędu  n a  o ta ­
cza jące  ją  płyciizny, zm ien ia  s ię  w  zależności od p ły ­
w ów , a  o je j w ie lkości m oże św iadczyć fa k t, że 46 
k m 2 p o k ry w a  roślinność . W  czasie odp ływ u , od s tro ­
ny  m o rza  w y ła n ia ją  się znaczne po łac ie  p iaszczyste j 
p laży  (ryc. 2). Od s tro n y  W addenzee  o d słan ian e  po ­
w ie rzch n ie  lą d u  są  b ło tn is te , często  p o rosłe  rz a d k ą  ro ­
ślin n o śc ią  (ryc. 3). S tan o w ią  one w sp an a la łe  żerow iska  
d la  p ta k ó w  w o d n o -b ło tn y ch . Z  h is to r i i w yspy  w iad o ­
m o, że  w  k ońcu  X V III  w iek u  ży ł tu  E a r l o f C lau v i-  
corde, k tó ry  za p a n o w an ia  W ilh e lm a  O rańsk iego  m u ­
s ia ł opuścić  sw ój k ra j . D zięk i w ie lo le tn iem u  p rz e b y ­
w a n iu  w  o d osobn ien iu  n a  b ło tn is te j w ysp ie , ty lko  
w  to w a rz y s tw ie  k ilk u  k o b ie t i m uzyków , zw an y  był 
„T h e  M ud  C o u n t” czy li B ło tn y  K siążę. W  X X  w ieku  
h is to r ia  w y sp y  b y ła  m n ie j ro m an ty czn a  — św iad k am i

Ryc. 1. S zk icow a m ą p a  p o łu d n io w o -w sch o d n ich  w y b rzeży  M orza  P ó łnocnego  z zaznaczen iem  trzech  g ru p  
W ysp  F ry zy jsk ich . P o w ięk szo n y  f ra g m e n t o b e jm u je  część H o lan d ii i  n a leż ące  do n ie j W yspy  Z aohodnio-

-P ry z y jsk ie
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Ryc. 2. P iaszczysta  p laża  n a  S ch ierm enn ikoog  od s tro ­
n y  m orza, ja k a  o d słan ia  się w  czasie odpływ u

je j są p o ro zb ijan e  be to n o w e b u n k ry  n iem ieck ich  u m o ­
cnień  z czasów  o sta tn ie j w o jn y  (ryc. 4). M iejsca  te  z re ­
sztą coraz b a rd z ie j z a ra s ta ją  krzaiki ro k itn ik a  (ryc. 5), 
a znaczną  część w yspy , od w iosny  do jes ien i, b io rą  
w  po siad an ie  p tak i.

Is tn ie n ie  re z e rw a tu  n a  w ysp ie  p o dyk tow ało  p a n u ­
jące  tu  p raw a . U d a jący  się do m iejscow ości S ch ie r­
m onn ikoog  tu ry śc i m u szą  n a  s ta ły m  ląd z ie  zostaw ić 
sw e sam ochody  —  n a  w yspę k u rs u je  3 razy  dzienn ie  
prom . Od n ab rzeża  do m iejscow ości S ch ierm onn ikoog  
p ro w ad zi jed y n a  na  w ysp ie  tw a rd a  d rag a  jezdna , po 
k tó re j w ahad łow o  do p ro m u  jeźdz i je d e n  au tobus . P o ­
za nliim i k ilk o m a  sam ochodam i, k tó re  o trzy m ały  sp e ­
c ja ln e  pozw olen ie  (g łów nie po jazd y  dostaw cze), n a  ca­
łej wysipie n ie  m a .poijazórw sp a lin o w y ch  i n ik t  ich 
w w ieźć n ie  m oże. Do dyspozyc ji tu ry s tó w  pozostaw io­
no osadę i p lażę  n ad  m orzem . R eszta  w y sp y  je s t  d la  
publiczności z a m k n ię ta  od 15 k w ie tn ia  do 15 s ie rp n ia  
ze w zg lędu  n a  is tn ie ją c e  ta m  p ta s ie  re fu g iu m .

W  o b ręb ie  re ze rw a tu , w  śro d k o w ej części w yspy  od 
s tro n y  W addenzee  z n a jd u je  się  te ren o w a  S ta c ja  B io­
logiczna, zw iązan a  z U n iw ersy te tem  w  G ron ingen  
i W olnym  U n iw ersy te tem  w  A m ste rd am ie .

Poza czasem  o ch ro n n y m  ca ła  w y sp a  s to i o tw orem  
dla tu ry stó w . M ogą się oni p o ru szać  bądź  pieszo, bądź 
k o rzy s ta jąc  z w ypożycza ln i ro w eró w  w  osadzie. Z  m y ­
ślą  o odw iedza jących  cały  te r e n  p o c ię ty  jesrt w ą sk i­
m i śc ieżkam i o u tw a rd z o n e j n aw ierzch n i. D oda tkow ą 
atraiklcję d ia  żąd n y ch  m o cn ie jszych  w ra ż e ń  tu ry s tó w  
o lepsizetj k o n d y c ji fizycznej s tan o w ią  w ycieczk i piesze 
ze sta łego  lą d u  n a  S ch ie rm o n n ik o o g  w  czasie o dp ły ­
w u. Z n a jący  co ro k u  tro ch ę  in n e  u łożen ie  podw od­
nych  rz e k  p rzew odn icy , oczyw iście p rzy  d o b re j pogo­
dzie, p ro w ad zą  ta k ie  k ilk u g o d z in n e  w ycieczk i po  p ły ­
ciznach , p rzy  czym  u czestn icy  id ą  w  w odzie rzadko  
k ied y  g łęb ie j n iż  do p asa .

Z e w zg lędu  n a  n ie p o w ta rz a ln e  w a lo ry  p rz y ro d n i­
cze, k ra jo b razo w e  i tu ry s ty c z n e , w  H o lan d ii p o w sta ­
ło  n ied aw n o  R eg io n a ln e  T o w arzystw o  O ch rony  W ad­
denzee z s iedzibą  w  H arłiingen. O becny prezes T,owa- 
rzysffcwa, d r  J a n  D ogterO m , zap roponow ał m i w  je s ie ­
n i 1976 r. odw iedzen ie  S ch ie rm onn ikoog . W  po n ied z ia ­
łek, 4 p aźd z ie rn ik a  w y jech a liśm y  z A m ste rd am u  o 4 
ran o , by  zdążyć n a  ra n n y  p rom . D roga  w io d ła  przez 
A ltm aa r, n a s tęp n ie  29 k m  d łu g ą  g ro b lą  A fs lu id y jk  do 
p o rtu  w  O ostm ahorn . W schód słońca za s ta ł n as  już 
n a  p ro m ie  p rzec in a jący m  W addenzee . K o rzy sta jąc  
z w ypożyczonych ro w eró w  zw iedziliśm y  do popo łudn ia

Ryc. 3. O d s tro n y  W addenzee  odp ływ  od słan ia  w ie le  
k ilo m etró w  k w ad ra to w y ch  b ło tn is ty ch  p łycizn , p o ro ­
słych w  n iek tó ry ch  nąejsicaeh specyficzną  ro ś linnośc ią

w iększą część wyispy. W  ciągu tego  d n ia  ob serw o w a­
liśm y  ok. 20 g a tu n k ó w  p tak ó w  —  n ie k tó re  szczegól­
n ie  in te re su ją c e  d la  p rzy b y sza  z P o lsk i. N a jc ie k a w ­
szym  chyba , a  n iew ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j rzu ca jący m  
się w  oczy było liczące  k ilk a se t osobników  stad o  b e r-  
n ik li obrożnej B ran ta  bernicla. Ż erow ało  w  pobliżu 
osady, a za naszym  zbliżen iem  się n a  n iew ie lk ą  s to ­
sunkow o odległość p rze lec ia ło  n a  p ły tk ie  w ody  W ad­
denzee (ryc. 7). T a  pó łnocna gęś, gn ieżdżąca  się n a  a r -

Ryc. 4. R ozb ite  b u n k ry  um ocn ień  n iem ieck ich  na  
Sch ierm onnikoog  — pozostałość z czasów  I I  W ojny 

Ś w iatow ej

Ryc. 5. G ałązk i p o ra s ta ją ceg o  w yspę ro k itn ik a
3
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Ryc. 6. C h a ra k te ry s ty c z n e  ro ś lin y , p o ra s ta ją c e  pas 
-wydm od s tro n y  m o rza

litycznych  w yb rzeżach  m órz  poza  k o n ty n e n te m  E u ­
ropy , je s t  tu  s ta ły m  gościem  w  o k re s ie  w ęd ró w ek  
i w  zimie,, n a  jłiiczmisjszym je d n a k  na  w iosnę. N a  odsło­
n ię ty ch  po odp ływ ie  p ły c izn ach  i b ło tn is ty c h  b rz e ­
gach  W addenzee  że ro w ały  liczn e  s ta d a  s iew k o w aty ch , 
a  w śró d  n ich  o s try g o jad y  H a em a to p u s  o stra legus, s ie -  
w n ice  S ą u a ta ro la  sąua taro la , cza jk i V a n e llu s  v a n e l-  
lus, k u lik i w ie lk ie  N u m e n iu s  a rą u a ta  i u  n a s  w  P o l­
sce n a w e t w  o k re s ie  p rze lo tó w  rzad k o  sp o ty k a n e  sz la - 
m ik i rd zaw e  L im o sa  lapponica. W śród  ro ś lin n o śc i p o ­
ra s ta ją c e j w y sp ę  z n a jd y w a liśm y  p o zosta łe  tu  z la ta  
p a d łe  okazy  m ew  s re b rz y s ty c h  L a ru s  a rg en ta tu s , ed -  
red o n ó w  So m a teria  m o lliss im a  i szab lodz ioba  R e c u rv i-

D R O B I A Z G I  P

Wiercenia podmorskie ujawniają 
tajemnice ewolucji oceanów i mórz

W  ro cznym  sp raw o zd an iu  U n iw e rsy te tu  K a lifo rn ij­
skiego w  S an  D iego i In s ty tu tu  O ceanog raficznego  
S c rip p ’a  ogłoszono w stę p n e  w y n ik i no w ej w y p ra w y  
s ta tk u  badaw czego  „G lom ar C h a llen g e r” z 1975 roku . 
W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  p rzeb y to  sz lak  o d łu g o ś­
ci 57000 k m , od M orza N orw esk iego  do  p o łu d n io w e ­
go A tla n ty k u , a  n a s tę p n ie  w zd łu ż  w y b rzeży  A fry k i 
do M orza Ś ródziem nego  i Q zarnego.

N a  po k ład z ie  p rócz  sp ec ja lis tó w  a m e ry k a ń sk ic h  
z n a jd o w a li się u czen i rad z ieccy , ang ie lscy , f ra n c u sc y  
i  zachodn ion iem ieccy . O dw iercono  68 o tw o ró w  p o d ­
m o rsk ich , z k tó ry c h  u zy sk an o  p o n ad  1600 p rób .

O tw ó r oznaczony  n u m e re m  37, u sy tu o w a n y  n a  za ­
chód  od w ysp  A zo rsk ich , d o s ta rczy ł in te re su ją c y c h  in ­
fo rm a c ji o w a ru n k a c h  tw o rzen ia  się  sk o ru p y  z iem ­
sk ie j dow odząc równiOKSześnie o  m ożliw ości ju ż  o bec­
n ie  g łębok ie j p e n e tra c ji  w  tw a rd e  sk a ły  g łę b in  o cea­
n icznych . W  w yższej części p ro f ilu  tego  o tw o ru  p rz e ­
b ija n o  b a z a lty  p rz e ła w ic a ją c e  się  ze sk a ła m i osado­
w ym i, g łęb okow odnym i. U d z ia ł ty c h  o s ta tn ic h  z m n ie j­
sza ł się stopn iow o  w  m ia rę  p o g łęb ian ia  o tw o ru  aż  
do zupe łnego  zan iku . W  do lne j części p ro f ilu  sp o ty -

Ryc. 7. L ecące  s tado  b e rn ik li obrożnych

ros tra  a vo se tta , k tó re  tu  n a leżą  do fa u n y  lęgow ej. Z a ­
m ia s t po sp o lite j u  n a s  w ro n y  siw ej — ta m  sp o ty k a  
s ię  w ro n ę  cza rn ą , czyli m om inatyw ną fo rm ę tego g a tu n ­
k u  C o rvu s  corone corone.

O p ie ra jąc  się  n a  o p raco w an iu  B londela , opub lik o ­
w an y m  w  „R evue F iranęąise  d ’O rn itho log ie”, a  d o ty ­
czącym  p tó k ó w  w y sp  Y lie land  i T ersch e łlin g , m ożna 
w nosić , że szczególnie duże zm asow an ie  p tak ó w  na  
W y sp ach  F ry z y jsk ic h  p a n u je  w  o k res ie  w iosennych  
i je s ien n y ch  w ęd ró w ek , k ied y  to  p rzeb y w a jące  tam  
s ta d a  dochodzą do dz ies ią tk ó w  ty s ięcy  osobników . 
W  o k res ie  lęgow ym  liczebność p ta k ó w  je s t  tu  m n ie j­
sza, a  sk ła d  g a tu n k o w y  ró żn i się  znaczn ie  od s tw ie r ­
dzonego w  czasie w ęd ró w ek .

R Z  Y R O D N I C Z E

k a ło  się  ju ż  w y łączn ie  sk a ły  w u lkan icznego  pocho­
dzen ia . O tw ó r te n  zo s ta ł u sy tu o w an y  w  m ie jscu , gdzie 
p rzed  35 m ilio n am i la t  zn a jd o w a ła  się środkow a 
część ry f tu  (ro zp ad lin y  b iegnącej środk iem  g rzb ie tu  
ś ró d a tlan tybk iago ). S k a ły  p rz e b ite  w  o tw orze  n a g ro ­
m ad z iły  się  tu  w  stosunkow o k ró tk im  czasie 100 do 
200 ty s ięcy  la t.

Z p ro f ilu  n as tęp n eg o  z ko lei o tw o ru  (38) uzyskano  
cen n e  in fo rm ac je , do tyczące ew o lu c ji M orza N o rw e­
sk iego  i  G ren lan d zk ieg o . N a js ta rsz e  sk a ły  p rzeb ite  
w  ty m  o tw orze  pochodzą  sp rzed  55 m ilionów  la t. 
W  ty m  to  czasie  zostało  p rz e rw a n e  po łączen ie  m ię­
dzy k o n ty n e n te m  e u ra z ja ty c k im  i p ó łn o cn o am ery k ań ­
sk im , co d a ło  po czą tek  o d p ły n ięc iu  G re n la n d ii od 
N orw eg ii. N a js ta rsze  sk a ły  oceaniczne od s tro n y  N or­
w eg ii b u d u ją  p o g rzeb an y  pod  o sadam i łań cu c h  g ó r­
ski, o s iąg a jący  p ie rw o tn ie  k ilk u k ilo m e tro w ą  w yso ­
kość.

B asen  M orza N orw esk iego  p o w staw a ł w  trz e c h  e ta ­
pach . P o czą tk o w o  u tw o rz y ł się u  w ybrzeży  N orw eg ii 
g łęb o k i rów , w  k tó ry m  g ro m ad z iły  się  osady , pocho­
dzące  z n iszczen ia  p rzy leg łego  lądu . O koło 30 m ilio ­
n ó w  la t  te m u  zosta ł zah am o w an y  p ro ces p o w staw a­
n ia  ro w u , k ied y  ląd  po jego  zachodn ie j s tro n ie  by ł 
ju ż  o d su n ię ty  o około 160 km . W  n as tęp n e j fazie , oko­
ło  30 do  15 m ilionów  la t tem u , z p rocesem  o d su w a-
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n ia  się G re n la n d ii łączy  się o d ry w an ie  frag m en tó w  
ląd u  i ich  zap ad an ie  się w  g łąb  oceanu. Je d e n  z w ię ­
kszych  frag m en tó w  tw o rzy  obecn ie  podw odną p la t­
fo rm ę z W yspam i J a n  M ayen . T ym czasem  oś roz­
w arc ia  p rze su w a ła  się jeszcze d a le j k u  zachodow i. 
O koło  20 m ilionów  la t  tem u , w  w y n ik u  zap ad n ięc ia  
się c en tra ln e j części g rzb ie tu  w  g łąb  oceanu  c iep łe  
w ody A tla n ty k u  w ta rg n ę ły  do M orza N orw eskiego, 
co się p rzyczyn iło  do ociep len ia  pó łw yspu  sk a n d y ­
naw skiego . J a k  w iadom o , re sz tk ą  w ynurzonego  
g rzb ie tu  śródóeean icznego  je s t Is lan d ia , z czym  się 
w iąże szereg  z jaw isk  op isan y ch  o sta tn io  p rzez  W. P o- 
żarysk iego  w  „P rzeg lądzie  G eologicznym ” z m a ja  1977 
roku .

O tw ór 39 u sy tu o w an y  n a  p łyc iźn ie  podw odnej C ea- 
r a  R ise  w  odległości 483 km  od w ybrzeży  B razylii 
rzu c ił św ia tło  n a  ew o lu c ję  k o n ty n e n tu  A m ery k i P o ­
łu d n iow ej i n a ro d z in y  A m azonki. W p ró b ach  pocho­
dzących  z do lnej części p ro f ilu  tego w ie rcen ia , d a to ­
w an y ch  n a  n iższą część m iocenu , znajdow ano  w y łącz ­
n ie  fa u n ę  m orską . P rzed  około 24 m ilio n am i la t p o ja ­
w ia  się w  osadzie znaczna dom ieszka m a te r ia łu  te r -  
rygen icznego  pochodzenia . P o zsta je  to  w  zw iązku  z po ­
czątk iem  w ydźw ign ięc ia  ła ń c u c h a  A nd  i u tw orzen iem  
się sieci rzeczne j, d re n u ją c e j o lb rzy m ią  po łać  ląd u , 
co w  k o n sek w en c ji d o p row adziło  do u k sz ta łto w an ia  
się z lew iska  A m azonki.

W g ru d n iu  1974 i s tyczn iu  1975 ro k u  odw iercono  
u w ybrzeży  A fry k i o tw ó r 40, k tó ry  d o sta rczy ł m a te ­
r ia łu  do now ego sp o jrzen ia  n a  genezę po łudniow ego  
A tlan ty k u . W jego  p ro f ilu  n ap o tk an o  osady  słodko­
w odne p rzechodzące  w yżej w  b rak iczn e , a  w  końcu  
dopiero  w  słonow odne. N a te j pod staw ie  ustalono , że 
w  ty m  m ie jscu  is tn ia ła  początkow o ro zp ad lin a , w y ­
p e łn iona  w  przegłębiem iach w.oidami jez io rnym i, a n a ­
logicznie do ro w u  w sch o dn ioafrykańsk iego . N a sk u ­
tek  je j szybkiego p o g łęb ian ia  się dno  ro zp ad lin y  scho­
dziło do około 2 ty s ięcy  m  poniżej p o w ierzch n i lądu . 
P oszerzan ie  się stopn iow e ro w u  um ożliw iło  ok resow e 
połączen ie  z m orzem , co zm ien iło  sk ład  w ód .n a  b a r -  
k iczny. Z e w zg lędu  n a  n ied o s ta teczn e  p rzew ie trzan ie  
w ód g łęb inow ych  zap an o w a ły  ta m  w a ru n k i a n a e ro - 
b io tyczne. Ś w iadczy  o ty m  w y stęp o w an ie  w  p ro filu  
łu p k ó w  b itu m iczn y ch  o m iąższości dz ies ią tków  m e­
trów , p rze ław ico n y ch  g ru b y m i w k ład am i osadów  p ia ­
szczystych znoszonych  z p rzy leg łego  lądu .

W w yższej części p ro f ilu  o tw o ru  n ap o tk an o  p o tę ­
żne  p o k ład y  ew ap o ry tó w  o ogólnej m iąższości 2400 m . 
Z a w ie ra ją  one duże  złoża soli. C zas je j o sadzan ia  się 
by ł stosunkow o k ró tk i, o cen ian y  n a  p a rę  m ilionów  
lat. O in ten sy w n o śc i w y p a ro w y w a n ia  zb io rn ik a  św iad ­
czy og rom na  ilość osadzane j się w  ty m  czasie soli 
z a jm u jący ch  p rze s trzeń  od p a sm a  W alv is w  re p u b li­
ce p o łu d n io w o afry k ań sk ie j po N igerię . Z łoże to  za­
w ie ra  około  10% całe j soli oceanu  św iatow ego.

P roces a k u m u la c ji soli zo sta ł ra p to w n ie  p rze rw an y  
przez  w ta rg n ięc ie  od p o łu d n ia  ch ło d n ie jszy ch  w ód 
o n o rm a ln y m  zaso len iu . N astąp iło  to  w  m om encie  
osta tecznego  odsuniętoi>a się  lą d u  p o łu d n io w o am ery k ań ­
skiego od A fryk i.

O tw ó r 41 zlokalizow ano  w e  w schodn ie j części p ó ł­
nocnego  A tla n ty k u  na  g łębokości ponad  4 ty s iące  m. 
P rzeb ił on  p onad  1000 m  osadów  d o sta rcza jąc  n iem al 
kom ple tnego  p ro f ilu  począw szy  od n a ro d z in  A tla n ty ­
ku . W niższej części p ro f ilu  d o m in u ją  o sady  m u łk o - 
w o -ila s te  i p iaszczyste , g rom adzące  się pow oli n a  d n ie  
m łodego oceanu , n ied a lek o  od ląd u . N ad n im i spoczy­

w a ją  w ap ien ie  ju rajisk ie  osadzone około  150 m ilionów  
la t  tem u  w  zw iązku  z szybkim  po g łęb ian iem  się d n a  
oceanu, po  osta tecznym  o d łączen iu  się lą d u  a m e ry ­
kańsk iego  od A fryk i. O koło 40 m ilionów  la t  po a k u ­
m u lac ji ty c h  w ap ien i dno  oceanu  znalazło  się n a  g łę ­
bokości zbliżonej do dzisiejszej.

W m iesiącach  k w ie tn iu  i m a ju  1975 ro k u  staitek G lo- 
m a r  C h a llen g er w p ły n ą ł n a  w ody M orza Ś ródz iem ne­
go. T u ta j jeszcze w  1970 ro k u  odw iercono  stiosiunkwwo 
p ły tk i o tw ór, oznaczony n u m erem  13, k tó rego  in te r ­
p re ta c ja  n a s trę c z a ła  pow ażne w ątp liw ośc i, zw łaszcza 
w  odn ies ien iu  do w iek u  g łów nych  basenów  M orza. 
N ow y o tw ó r (42a), po  p rzeb ic iu  se r ii ew ap o ry to w ej, 
g rom adzącej się w  k u rczący ch  się b a sen ach  d o ta r ł do 
osadów  ak u m u lo w an y ch  co n a jm n ie j n a  g łębokości 
500 do 1000 m , p o tw ie rd za jąc  słuszność koncepcji 
o w cześn ie jszym  w iek u  g łów nych  basenów . O becnie 
w iadom o, że w schodn i basen  M orza Ś ródziem nego  m a 
ponad  65 m ilionów  la t, n a to m ia s t zachodn i je s t odeń  
m łodszy.

3 o tw ory  odw iercono  w  dmie M orza C zarnego. N a j­
g łębszy z n ich  p rzeb ił p ra w ie  1000 m  osadów . Ponad 
3/4 p ro filu  to  u tw o ry  jez iornego  pochodzen ia  zw iąza­
ne  ze stosunkow o n isk im  po łożen iem  poziom u w ody. 
N a pod staw ie  w stęp n e j an a lizy  p ró b  zdołano  u sta lić  
pośw iadczen ie  p rzy n a jm n ie j trz ech  zlodow aceń  n iżu  
europejsk iego . B yć m oże, szczegółow e op raco w an ie  
p ro filu  pozw oli n a  u d o k u m en to w an ie  rów n ież  czw ar­
tego zlodow acenia . S tw ierdzono , że w spółczesny  po­
ziom  w ód M orza C zarnego  je s t w y ją tk o w o  w ysoki 
w  po ró w n an iu  z do m in u jący m  w  zb io rn ik u  ty m  w  
czasie o s ta tn ich  p a ru  m ilionów  la t.

N a po d staw ie : D eep Sea D rilling  P ro ject. A nnuail
R ep o rt 1975 S cripps In s titu tio n  of O ceanog raphy , U ni- 
v e rs ity  of C a lifo rn ia , S an  Diego, Vol. 9, N r 3, M ay 
1976, p. 9— 12.

W . K a r a s z e w s k i

Świat roślinny contra energia atomowa. 
„Antyatomowe” czynniki roślinne

P o w sta jące  p rzy  rozpadzie  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ie ­
n io tw órczych  p ro m ien ie  cząsteczkow e (k o rp u sk u la rn e) 
a  i  /?, a  p rzede  w szy stk im  tw a rd e  fa low e p rom ien ie  
y, bardzo  ła tw o  w n ik a jąc e  w  g łą b  żyw ych  tk an ek , 
p o s iad a ją  w łaśc iw ości jon izu jące , a  w ięc odczep ia ją  
one e lek tro n y  od a tom ów  n a p o tk an y c h  n a  d rodze ich 
b iegu, jo n izu ją  w  te n  sposób zw iązk i b iochem iczne, 
stanow iące  in te g ra ln e  sk ład n ik i p ro to p lazm y  k om ór­
kow ej, a  także  w odę tk an k o w ą , p rzy  czym  po w sta łe  
jo n y  tle n u  u tle n ia ją  n a d a l sąs iedn ie  tk an k i. W  n a ­
stęp stw ie  d z ia łan ia  p ro m ien i jo n izu jący ch  dochodzi — 
zależnie od p rzy ję te j p rzez  u s tró j d aw k i — do opa­
rzeń  skóry , zap a len ia  spo jów ek oczu, ob rzęków  w sk u ­
tek  zw iększonej p rzepuszczalności n aczy ń  w łosow a­
tych , k tó re  p ęk a ją , tw o rząc  liczne  m a łe  w ybroczyny  
w  skórze, b ło n ach  śluzow ych, a  n a w e t w  g łęb ie j p o ­
łożonych tk an k ac h .

Ze w zg lędu  n a  w spó łczesne  rozpow szechn ien ie  e n e r­
gii jąd ro w e j, te c h n ik i radiolog&cznej i zw iększen ia  
ro zm iaró w  p e n e tra c ji  p rze s trzen i kosm icznej o raz  
zw iązane z n im i zag rożen ie  życia  b io logicznego p ro ­
w adzi się in ten sy w n e  b a d a n ia  n a d  uzy sk an iem  sk u ­
tecznych  środków  zapob iegaw czych  i leczn iczych  w  
p rzy p ad k u  w y stąp ien ia  o b jaw ów  choroby  p o p ro m ien -
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n e j. M iędzy  in n y m i, zw rócono  uw agę  ró w n ież  i n a  
św ia t ro ś lin n y , k tó ry  jako  całość w  is toc ie  rzeczy  
p rz e b a d a n y  zosta ł jed y n ie  częściowo.

J a k  się okazało , n ie k tó re  su b s ta n c je  ro ś lin n e  p o ­
s ia d a ją  cenne  w łaśc iw ośc i łag o d zen ia  sk u tk ó w  d e ­
s tru k ty w n eg o  d z ia ła n ia  p ro m ien i k o rp u s k u la rn y c h  
i fa lis ty c h , a  m ianow ic ie  n e u tra liz u ją  w  tk a n k a c h  
z jon izow any  tle n , znoszą o s tre  o b jaw y  uszkodzen ia  
k om órek , u szcze ln ia ją  śc ian k i n aczy ń  k rw io n o śn y ch , 
z m n ie jsza ją  wtięc ich p rzep u szcza ln o ść  i łam liw ość , h a ­
m u ją  ty m  sam ym  w y stąp ien ie  obrzęków  i k rw a w y c h  
w ybroczyn . Z asadn icze  d z ia łan ie  ty ch  su b s ta n c ji ro ­
ś lin n y ch  po lega n a  in h ib ic ji sw oistego en zy m u  — h ia -  
lu ro n id azy  tk an k o w ej. Z  d o tychczas p rz e b a d a n y c h

W zór chem iczny flaw o n u

zw iązków  n a jc e n n ie jsz e  w łaśc iw ości „ a n ty a to m o w e” , 
tzn . p rzec iw p o p ro m ien n e  w y k azu je  d uża  g ru p a  g liko ­
zydów  flaw o n o w y ch  o raz  zw iązanych  z n im i k a tech in .

G likozydy  f l a w o n o w e  (llaw ony) są  to  b ard zo  
ro zpow szechn ione  w  św iecie  ro ś lin n y m  żó łte  b a rw n i­
k i, k tó ry ch  g ru p ę  ag lik o n o w ą  s tan o w ią  h y d ro k sy p o - 
chodne  tró jp ie rśc ien io w eg o  u k ła d u  f la w o n u  czyli fe -  
n y lo b enzop ironu . A k tyw ność  poszczególnych  flaw o n ó w  
je s t u za leżn io n a  od ró żn ic  w  b u dow ie  cząsteczk i g li­
kozydu . P om im o p rzep ro w ad zen ia  liczn y ch  b a d a ń  f i -  
z jo fa rm ak o d y n am iczn y ch  m ech an izm  d z ia ła n ia  f la w o ­
n ó w  n a  śc ian y  n aczy ń  k rw io n o śn y ch  n ie  zo sta ł d o ­
tychczas w y cze rp u jąco  w y jaśn io n y . N ie w iadom o z c a ­
łą perwnością, czy ziwiąziki te  d z ia ła ją  b ezpośredn io  
n a  p rzepuszcza lność  ś ró d b ło n k a  naczyn iow ego , czy też  
p o śred n io  za p o śred n ic tw em  u k ład ó w  en zy m a ty czn y ch  
(enzym ów  oddechow ych  ty p u  pe ro k sy d az  k rw i) , w zg lę ­
d n ie  za p o śred n ic tw em  u k ła d u  dok rew n eg o  (p ra w d o ­
po d o b n ie  n adnerczy ).

B ard zo  p o ucza jące  są  w y n ik i n a s tę p u ją c y c h  d o ­
św iadczeń . Z w ierzę to m  p o d aw an o  z k a rm ą  zw iązk i 
flaw o n o w e  (ru ty n ę ) z d o d a tk iem  k w a su  a sk o rb in o w e ­
go, a  n a s tę p n ie  n a św ie tlan o  je  p ro m ien iam i jo n iz u ją ­
cym i. J a k  s tw ierdzono , śm ie rte ln o ść  w  g ru p ie  leczo­
n e j sp a d ła  z 60 do 10%.

G likozydy  flaw o n o w e  — d z ięk i zdo lności tw o rzen ia  
k o m p lek só w  białkoiw yoh w  u s tro ju  — u w ażan e  są  za 
c zy n n ik i d z ia ła ją c e  n a  p rzem ian ę  o k sy d acy ijn o -red u k - 
cy jn ą  ko m ó rek  lu d zk ich  i zw ierzęcych , s p e łn ia ją  w ięc  
sw oiste  fu n k c je  fiz jo log iczne jak o  szczególny  ty p  e n ­
zym ów  oddechow ych . Z ty c h  też w zg lędów  S zent 
G yórgy i i A rm e n ta n o  (1936) z a licza ją  g ru p ę  g likozy ­
dów  flaw o n o w y ch  do  o d ręb n e j g ru p y  w ita m in  P  
(sk ró t od w y ra z u  ang . „ p e rm e a b ility ” — p rzep u szcza l­
ność).

Z  p rzeb ad an y ch  flaw o n ó w  n a js iln ie jsze  w łasn o śc i 
leczn icze w y k a z u je  r u t y n a ,  g likozyd w y k ry ty  ju ż  
w  ro k u  1842 p rzez  W eisa w  zie lu  r u ty  (R u ta  graveo -  
len s  L.), s tąd  jego  nazw a. R u ty n a  w y s tę p u je  w  w ie ­
lu  ro ś lin ach , m . in . w  b ra tk a c h  (V io la  tr ico lo r  L.), 
k w ia ta c h  bzu  czarnego  (S a m b u cu s  n ig ra  L.), z ie lu  g ry ­
k i (F a g o p yru m  e sc u le n tu m  M ili.), zie lu  św ie tlik a  (E u p h -

OH

W zor chem iczny  kw ercetyny

rasia  o ffic in a lis  L.), ró w n ież  w  liśc iach  ty ton iu , k a r ­
to fli, p o m id o rach  i in .

Z f law o n o lam i sp o k rew n io n a  je s t in n a  g ru p a  c ia ł 
n a leż ący ch  do g a rb n ik ó w  — k a t e c h i n y .  I ta k  np. 
ep ik a te c h in a  s tan o w i an a lo g  k w erce ty n y , rów n ież  in ­
n e  ty p y  k a te c h in  p rzy p o m in a ją  sw ą budow ą w ielo - 
hyd ry k sy flaw o n o le .

W łaściw ości f iz jo fa rm ak o d y n am iczn e  k a te c h in  i w  
ogóle g a rb n ik ó w  w  leczen iu  ob jaw ów  choroby  p o p ro ­
m ien n e j n ie  zo sta ły  do tychczas w y czerpu jąco  po zn a­
n e  i w y m a g a ją  p rzep ro w ad zen ia  da lszych  badań .

W te n  w ięc spoisób w  n iepozo rnych  ro ś lin ach  w y ­
k ry ł cz łow iek  b ro ń  zdo lną  p rzec iw staw ić  się po tędze 
n iszczącego  d z ia łan ia  e n e rg ii jąd ro w e j. Z aw dzięczam y 
to szczególnym  w łaśc iw ościom  b iochem icznym  kom ó­
re k  ro ś lin n y ch  w iązan ia  obcych  d la  sieb ie  zw iązków  
chem icznych  i ich  in a k ty w a c ji fiz jo log icznej, p roces 
w ła śc iw y  d la  u s tro ju  roślinnego , a  za razem  o d m ien ­
n y  od p ro cesu  n e u tra liz a c ji i w y d a la n ia  obcych  sub ­
s ta n c ji p rzez  o rgan izm  zw ierzęcy .

W. J. P a j o r

Mieszane kolonie polikaliczne mrówek
W  6 (1977) n u m e rz e  „W szechśw iata” opub likow any  

zosta ł m ó j a r ty k u ł P o lika lizm  — n a jw y żs zy  poziom  or­
gan iza c ji życ ia  spo łecznego  ow adów . W  n aw iązan iu  do 
tego  o p raco w an ia  p o d a ję  te raz  jak o  c iek aw o stk ę  fa k t 
is tn ie n ia  polifcalicznych ko lon ii złożonych z m ro w isk  
n ie  jed n eg o  — jaik zazw yczaj — lecz dw óch  g a tu n k ó w  
m ró w ek . P rz y p a d k i ta k ie  są, ja k  się w y d a je , b ard zo  
rz a d k ie  —  zas łu g u ją  za tem  n a  uw agę. W  czasie k ilk u ­
le tn ic h  b a d a ń  życia  m ró w e k  naitrafiłem  na  dw ie  dw u- 
g a tu n k o w e  k o lo n ie  p o lika liczne  — ob ie  połoaone w  re ­
jo n ie  p o d w arszaw sk ie j P uszczy  K am pinosk ie j. W spół­
ży jąc y m i ze sobą g a tu n k a m i m ró w ek  b y ły  w  jed n y m  
p rz y p a d k u  F orm ica  c inerea  M ay r i F orm ica sangu i-  
nea  Laitr., w  d ru g im  zaś — rów nież  F. cinerea  oraz 
P o lye rg u s  ru fe scen s  L a tr .

F. cinerea  je s t g a tu n k ie m  zam ieszk u jący m  suche te ­
re n y  p iaszczyste ; spo łeczeństw a tyoh  m ró w ek  w y s tę ­
p u ją  p rzew ażn ie  w  fo rm ie  poliikalicznej (w ie lom row i- 
sikowej). F. sa n gu inea  i P. ru fe scen s  to  m ró w k i — p a ­
so ży ty  społeczne. S pecyficznym  p rze jaw em  ich etoiogiii 
są  w y p ra w y  ra b u n k o w e  u rz ą d z a n e  do m ro w isk  in n y ch  
g a tu n k ó w . M ró w k i te  p o ry w a ją  cudze p o tom stw o  (la r­
w y  i poczw ark i), w y ch o w u jąc  je  n a s tę p n ie  w  sw oim  
g n ieźdz ie  jak o  tzw . „n iew o ln ik ó w ”. I w łaśn ie  pasoży­
tn iczy  try b  życia  m róiw ek F. sangu inea  i P. ru fescen s  
p rzy czy n ia  się do p o w sta w a n ia  n ie typow ych , w ie lo - 
g n iazdow yćh , w ie lo g a tu n k o w y c h  kolonii.

P a so ży tn icze  sk łonnośc i ty c h  m ró w ek  u ja w n ia ją  się 
ju ż  w  sposobie z a k ła d a n ia  now ych  m ro w isk  przez  m ło­
de  sam ice . S am ice  F. sangu inea  i P . ru fescens, zap łod ­
n io n e  podczas lo tu  godow ego, po u tra c ie  sk rzy d e ł
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w d zie ra ją  się do gn iazd  in n y ch  m rów ek , p re fe ru ją c  zużyw ana jak o  pokarm  w  gnieździe o p anow anym  przez
pew ne o k reś lo n e  ich  g a tu n k i. T am  z a b ija ją  p raw o w i­
te „k ró low e” i są  p rzy jm o w an e  przez  osierocone ro b o t­
nice. B ezkarność  zap ew n ia ją  n ap as tn ik o m  specyficzne 
su b stan c je  zapachow e — fe ro m o n y  — m ask u jące  ich 
odrębność g a tu n k o w ą . K ró lo w a—p aso ży t sk ład a  
w  obcym  gn ieździe  ja ja , z k tó ry c h  w y lęg a ją  się  ro b o t­
n ice je j g a tu n k u . P o w s ta je  m ro w isk o  m ieszane. O sie­
rocony róij g a tu n k u —gospodarza  stopn iow o  w y m ie ­
ra , lecz c iąg łość m ieszan em u  spo łeczeństw u  z ap ew n ia ­
ją  g rab ieże okolicznych  gn iazd , dokonyw anie p rzez  ró j 
pasożyta  społecznego.

P rzed s taw io n y  tu  p rzeb ieg  w y p ad k ó w  je s t typow y 
i bardzo  w  św iecie  m ró w ek  częsty . Cóż je d n a k  się 
dzieje, gdy w ojow nicza  m łoda  sam ica  g a tu n k u  p aso ży t­
niczego d o stan ie  się n ie  do po jedynczego , ja k  zazw y­
czaj, m ro w isk a , lecz do jednego  z w ie lu  m ro w isk  po- 
łika liczne j kolonii? M oże o n a  w ów czas zab ić  ty lko  
kró low e zam ieszk u jące  w  ty m  jed n y m  gnieździe. I n ­
ne, zasied la jące  re sz tę  kotami, po zo sta ją  bezp ieczne 
poza zasięg iem  n ap as tn ik a . T a k  w ięc, op isane  p o p rzed ­
n io  z jaw isk a  zachodzą  jed y n ie  w  m ro w isk u  o p an o w a­
n y m  przez  pasoży ta . P o zo sta łe  m ro w isk a  ko lon ii za ­
ch o w u ją  sw ój p ie rw o tn y , n o rm a ln y  c h a ra k te r .

M rów ki z różnycih m row lisk ko lo n ii po lika licznej, 
stan o w iąc  jed n o  spo łeczeństw o, ży ją  zgodnie ze sobą. 
S to su n k i zaś m iędzy  ro jem  pasoży tn iczym  a osieroco­
ny m i ro b o tn icam i — gospodarzam i g n iazda  o raz  „n ie ­
w o ln ik am i” o p ie ra ją  się n a  zasadz ie  „nierozróżniam ia 
sw ego od obcego”. R ój p aso ży ta  społecznego je s t za ­
te m  jed n ak o w o  p rzy jaźn ie  t r a k to w a n y  przez  m ie szk ań ­
ców całe j kolonii, a  poszczególne m ro w isk a  te j ko lon ii 
n ig d y  też n ie  p a d a ją  o fia rą  jego  w y p raw  ra b u n k o ­
w ych.

Część zdobyczy z rab o w an e j obcym  m row iskom  je s t

R O Z  M  A

K orzyści z Morza Sargassow ego. W  k ilk u ty s ięcz ­
nym , n ad m o rsk im  m ias teczk u  B eau fo rt w  stainie P łn . 
Kairoiinia w  U SA  wytaudiofwamo n iedaw no , kosztem  m i­
liona do larów , p ie rw szą  w  św iecie  p rze tw ó rn ię  do 
w y k o rzy sty w an ia  w odorostów  z M orza Sargassow ego.

W  M orzu  S argassow ym , k tó reg o  pow ierzchn ię  
p rzy jm u je  się na  5 m in  k m 2, b a rd zo  liczn ie  w y stęp u ją  
b ru n a tn ice , p rzed e  w szy stk im  Sargassum  n a ta n s  w y ­
posażona w  p ęch e rzy k i nośne  i Sargassum  enerve  
zw ana po a n g ie lsk u  „H o rse ta il taing” (nasada  k o ń ­
skiego ogona). W ed ług  daw n y ch  legend  żeg la rsk ich ,

ró j F. sanguinea  lu b  P . ru fescens. J e d n y m  z a try b u tó w  
ko lon ii po łika licznych  je s t m iędzym row iskow a w y m ia ­
n a  pożyw ienia . W ym iana ta k a  n a s tęp u je  ró w n ież  w  ob­
ręb ie  ko lon ii m ieszanych  — p o ryw ane  za tem  la rw y  
i p o czw ark i ro zp ro w ad zan e  są  m n ie j w ięcej ró w n o ­
m ie rn ie  po  w szystk ich  sfed e ra lizo w an y ch  m row iskach . 
W e w szystk ich  też  m ro w isk ach  ko lon ii z części ich 
w y lęg a ją  się „n iew oln icy”.

N a  sikutek działalności ro ju  pasożytniczego m ieszan a  
ko lon ia  s ta ć  się m oże n aw e t k ilk u g a tu n k o w a . D zieje 
s ię  ta k  po w p row adzen iu  do n ie j jak o  „n iew o ln ików ” 
ro b o tn ic  in n y ch  jeszcze g a tu n k ó w . Ze w zg lędu  je d n a k  
n a  b ra k  w  ko lon ii sam ic ty ch  doda tkow ych  g a tu n k ó w , 
s ta n  tak i je s t  p rzypadkow y  i n ie trw a ły .

S y tu ac ja , gdy w  m rów czym  spo łeczeństw ie  ow ład ­
n ię ty m  przez ró j pasoży ta  społecznego obok sam icy  lu b  
sam ic  (F. sangu inea  je s t  g a tu n k iem  polig in icznym , 
itzn. w ie łcm atecznym ) g a tu n k u  pasożytn iczego  w y s tę ­
p u ją  tak że  p łodne sam ice  g a tu n k u  gospodarza  jes t 
czym ś w y ją tk o w y m  w  re la c ji: pasoży t — o fia ra . P o w ­
s ta je  bow iem  s tan  p a ra d o k sa ln y : f a k t  p asoży tn ic tw a , 
aczkolw iek  bez w ą tp ie n ia  szkodliw y d la  o f ia ry  jako  
g a tu n k u , je s t d la  n ie j w ręcz  k o rzy s tn y  w  sk a li in d y ­
w id u a ln e j. Z aa tak o w an e  spo łeczeństw o ponosi w p ra w ­
dzie  początkow o pew ną  szkodę — u tra tę , sam ic w  je d ­
n y m  z m ro w isk  kolonii. W  p rzy p ad k u  ko lon ii p o lik a ­
licznych  jes t to  jed n ak  uszczerbk iem  znikom ym . P ó ź ­
n ie j zaś ra b u n k o w y  p ro ced e r u p ra w ia n y  przez ró j p a ­
soży ta  społecznego s ta je  się w  znacznym  s to p n iu  k o ­
rzy s tn y  d la  jego  o fiary  — m ro w isk a  m a ją  zapew niony  
d cp ły w  w ie lk ich  ilości pożyw ien ia  o raz  siły  roboczej, 
podczas gdy  spo łeczeństw o  n ic  p ra w ie  n ie  t r a c i  ze 
sw ych  zdolności rozrodczych .

W. C z e c h o w s k i

I T  O Ś  C I

w  M orzu S argassow ym  ugrząz ł n a  w iek i n ie jed en  
s ta tek , co oczyw iście w łożyć na leży  m iędzy  b a jk i.

P rz e tw ó rn ia  w  B eau fo rt z a tru d n ia  50 ludzi, k tó rzy  
z w odorostów  z M orza Sargassow ego  p ro d u k u ją  
kw as alg inow y, m a jący  liczne zasto sow an ia  w  ró ż ­
nych  dziedz inach , ś ro d k i em u lsy jn e  d la  p rzem y słu  
fa rm aceu tycznego , a  p rz e d e  w szy stk im  p o szu k iw an y  
p re p a ra t  pob u d za jący  ro ś lin y  do szybszego w zrostu ; 
dośw iadczen ia  okazały, iż p re p a ra t te n  najslkutecz-

R yc. 1. M apa  M orza S argassow ego R yc. 2. W odorost S a rgassum  na tans
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n ie j d z ia ła  n a  k rzew y  jagodow e. Z pozosta ło śc i p rz e ­
tw a rz a n y c h  w o d orostów  fa b ry k u je  się p aszę  d la  b y ­
dła.

T eo re tyczn ie  z b ru n a tn ie  z M orza S argassow ego  
w y tw arzać  m ożna 170 a r ty k u łó w  n ad a ją cy ch  się do 
sp rzedaży , m . iin. w ażny  d o d a tek  do ś ro d k a  zap o b ie ­
gającego  k o ro z ji m e ta li.

P rz e tw ó rn ia  w  B e a u fo rt z a k u p u je  obecn ie  w odo­
ro s ty  od rybaków , ale w  p rzyszłośc i z am ie rza  k o rz y ­
stać  z w łasn y ch , sp ec ja ln ie  sk o n s tru o w an y ch  s ta t ­
ków .

S. B e r n a t ł

R eagow anie P a ra m ec iu m  n a  bodźce. P ro f . C. K u  n  g 
i w sp. z In s ty tu tu  B iologii M o le k u la rn e j U n iw e rsy te tu  
w  S a n ta  B a rb a ra  'b ada li z ac h o w a n ie  się P a ra m ec iu m  
aurelia , fo to g ra fu ją c  d ro g ę  ich  w ęd ró w k i w  c iem n y m  
po lu  i m ie rząc  różn icę p o te n c ja łu  ich  w n ę trz a  z o to ­
czeniem .

P a ra m e c iu m  je s t c a łe  p o k ry te  rz ę sk am i. Rzęsiki 
,,'biją” ru c h e m  w ah ad ło w y m  w  ry tm ie  10— 20 ma se ­
ku n d ę . R uch  szybki (n a d a ją c y  ru ch  k om órce) zachodzi 
od p rz o d u  param eciium  k u  ty ło w i. W  odpow iedtei n a  
ró żn e  bodźce (chem iczne, jonow e, m echan iczne) rzęlski 
m ogą zm ien iać  k ie ru n e k  ru c h u  n a  p rzec iw n y .

F a ra m e c ia  b y ły  h o d o w an e  w  śro d o w isk u  z a w ie ra ­
jący m  4 m M  KC1, 1 m M  C aC l2 i  1 m!M b u fo ru  t r is  
p rzy  p H  7,2. J a k o  bodźców  u żyw ano  zm ian  śro d o ­
w isk a . N ajczęśc ie j s to so w an o  ro z tw ó r 4 rniM N aC l 
i lrnM  C a d l2, a w ięc zam lianę jo n ó w  K +  n a  jo n y  N a+ . 
P o słu g iw an o  Się ró w n ież  p o b u d za ją cy m  d z ia łan iem  
ro z tw o ró w  zaw ie ra ją c y c h  B a + + .

N o rm a ln e  p a ra m e c iu m  ty p u  „dzilkiego” p o ru sza  s ię  
s ta le  k u  p rzo d o w i, w y k o n u ją c  ró w n o cześn ie  ro ta c ję  
około  d łu g ie j osi, co k s z ta ł tu je  d ro g ę  sp ira ln ie . R óżne 
bodźce, m .in . z m ian a  jo n ó w  K +  n a  N a + , p o c iąg a ły  za 
sobą „ re a k c ję  w n ik an ia” : p a ra m e c iu m  z a trz y m u je  się, 
co fa  s ię  n a  n ie w ie lk ą  od leg ło ść  (na p rz y k ła d  n a  d łu ­
gość sam e j k o m ó rk i), po  czym  rozp o czy n a  ru c h  k u  
p rzodow i, zw y k le  je d n a k  o (zm ienionym  k ie ru n k u . Pod  
w p ły w em  zm iain jonow ych  re a k c ja  u n ik a n ia  p o ja w ia  
s ię  po  u p ły w ie  około 30 sek . D o tychczasow e b a d a n ia  
zd a ją  się  wistoazywać, że  n o w y  (k ierunek  je s t  o b ie ra n y  
ch ao ty czn ie . W ed ług  z d a n ia  a u to ró w , w ie lo k ro tn e  
p o w ta rz a n ie  zm ian y  k ie run lku  ru c h u  m o że  w reszc ie  
k o m ó rk ę  n a p ro w a d z ić  n a  w a ru n k i  k o rz y s tn e  d la  życia .

W n ę trze  paraimeciium cech u je  się p o ten c ja łem  e le k ­
try czn y m  n iższym  o d  oitoczelnia. R e a k c ji u n ik a ­
n ia  (ryc. 1) to w arzy szy  z m ian a  e le k try c z n a , podczas 
k tó re j  w n ę trz e  k o m ó rk i s ta je  się d o d a tn ie  i  oprócz 
tego  p o ja w ia ją  s ię  w y ła d o w a n ia  w  k ie r u n k u  zw ięk sze ­
n ia  d o d a tn ieg o  p o te n c ja łu  w n ę trz a  w  p o ró w n a n iu  do 
o toczenia .

M u ta n t p io n ek  (paw n) — n ie  re a g u je  ru c h e m  w stecz ­
nym .

M uitant szy b k i (fast) — n a  ibodźce odpoiwiiada p rz y ­
sp ieszonym  ru ch em  p rz y  zach o w an e j lufo n ie  
z ach o w an e j re a k c j i w steczne j.

M u ta n t paranodlk —  jego re a k c ją  je s t  ty lk o  cofan ie  
się , czasam i c h a ra k te ry z u je  Się ru ch em  
w steczn y m  „sp o n tan iczn y m ” .

M u ta n t spininer — w  ra z ie  n a p o tk a n ia  p rzeszkody  
w y k o n u je  ro ta c ję  w  m ie jscu , W  ro z tw o rach  
N aC l w y k o n u je  jed y n ie  rabację.

M u ta n t s ta k a to  —  sp o n tan iczn ie  w y k o n u je  częste 
ii w y d a tn e  ru c h y  w steczne , p rz e ry w a ją c e  r u ­
ch u  k u  p rzodow i.

M u ta n t a ta la n ta  — ch w ilam i sp o n tan iczn ie  z a trz y m u ­
je  się.

W raz  z  re ag o w an iem  zm ien ia  się i r e a k c ja  e lek ­
try c z n a , A u to rzy  s ą  zdan ia , że  zm ian y  reag o w an ia  
p o zo sta ją  w  zW iązku z z aw arto śc ią  G a+ + w  kom órce. 
B odziec p o w o d u je  g rom adzen ie  s ię  w a p n ia  w  je j w n ę ­
trz u . P rzy k ład o w e  z d ję c ia  wlsikazują n a  n iew ą tp liw y  
zw iązek  zm ian  m echan icznych  i  e lek try czn y ch , ja k ­
k o lw ie k  p rzy czy n o w a  łączność mlie je s t jasna .

BóSz

C. K u n g  i  w sp ., S c ie n c e  188, 1975

Sterow ane przestaw ianie ze spalań na syntezę u ro ­
ślin? O d 9— 11 lip c a  b r . około 200 sp ec ja lis tó w  z z a ­
k re s u  fiz jo log ii, biochemM , b o ta n ik i i  ag ronom ii O bra­
d ow ało  ( n a  V 'S teenbock  S ym posium ) n a  te m a t  m e ­
tab o lizm u  i p ro d u k ty w n o śc i roślin . Spośród  różnych  
om ów ionych  zag ad n ień  p rzed s taw iam y  itu tyflko jedno  
m a ją c e  p o zó r now ości.

R zecz d o tyczy  p rz e m ia n  k w a su  gliko low ego , pospo­
liteg o  sk ła d n ik a  p rz e m ia n  zw iązan y ch  z  fo to syn tezą , 
u  ro ś lin  je d n a k  o m a ło  d o tąd  z n a n e j fiizjologiilczlnej 
ro li. D o c e n tra ln y c h  sufasltamqji w  p ro ces ie  fo to sy n tezy  
n a leż y  ry b u lo za  i(ryc. 1). P o d  w p ły w em  enzym u  z w a­
nego  k a rb o k sy la z ą  d w u fo sfo ran u  ryfouloizy su b s ta n c ja  
ta  p o zo sta je  zw iązan a  z  kw aisem  w ęg low ym  
(G0 2+ H 20  ->  H 2CO 3), d a ją c  dw ie  cząsteczk i k w a su  
fosfO glicerynow ego. Reakcjia t a  je s t jed n y m  z e tapów  
sy n tezy  w ęg low odanów . O tóż okazu je  się, że  tenże  
sa m  enzym , w  'ok reślonych  w a ru n k a c h , k a ta liz u je  
jeszcze in n ą  re a k c ję . W. L. O g r e m  z U n iw e rsy te tu  
w  Illiianoils oraiz N. E. T o l f o e r t  z P a ń s tw . U n iw e rsy ­
te tu  M ich ig an  w y k aza li, że  enzym  te n , za  .p rzy łącze ­
n ie m  m o lek u ły  tle n u , m oże rozpoczynać p roces sp a ­
lań  sufofetancji o rg an iczn y ch , pop rzez  ro zb ic ie  ryfou- 
lozddw ufósforaniu  n a  m o lk u łę  k w a su  fo sfog lice ryno ­
w ego  i fosfoglikO l (ryc. 1).

Norma

Pionek

Paranoik

RR

Naprzód

RE

R yc. 1. S c h e m a t r e a k c j i  p a ra m e c iu m  n a  bodźce  u  k o ­
m ó re k  n o rm a ln y c h  i u  p rzy k ład o w y ch  m u ta c ji .  R R  — 
reakcjia  ruchoiw a, R E  ■— re a k c ja  e lek try czn a . W n o rm ie  
bodziec w y w o łu je  z a trz y m a n ie  się i  zm ian ę  k ie ru n k u

W re fe ro w a n y c h  b ad a n ia c h  w y w o ły w an o  u ho d o ­
w lan y ch  p anam eciów  zm iany  m u ta c y jn e . S to sow ano  
zn an y  m u ta g e n  N -m e ty io -N ’w nitro-N -nitrozo-@ uanM y- 
nę. M u ta c je  p o ja w ia ły  się  w  ilości 1 ina 1000 O sobni­
ków . M u ta n ty  sep a ro w an o  ‘i  d ro g ą  raultogamiii ((pospoli­
te j u  ty c h  p ie rw o tn iak ó w ) u zy sk iw a n o  lin ie  h o m o zy - 
go tyczne. O trzy m an o  około  300 m u ta n tó w . N ie k tó re  
cechow ały  s ię  zm ien io n y m  sposobem  re a g o w a n ia . 
A u to rzy  n ie  w y licza ją  w szy s tk ich , a le  p rz y k ła d o w o  
p rz y ta c z a ją  sze reg  m u ta c y jn y c h  „k las  re a g o w a n ia ”. 
P o d a je m y  p o n iże j k i lk a  p rz y k ła d ó w :

H2c- o- ®

HC-OH
I
COOH

COOH

H jC -O -©

h2c—o—(p)

H2C—o—(p)

c=o
I

HC-OH
I

HC-OH

H j C - 0 - ®

’ I
HC-OH

I
COOH

HjO
CO, COOH

I
HC-OH

H2C - 0 - ®

R yc. 1. S c h e m a t d w u k ie ru n k o w e j re a k c j i  k a ta liz o w a ­
n e j p rzez  toatfboksyłazę dw ufosforybuloizy . a  —  d w u - 
fo sfo ry b u lo za , b  —  k w as fosfog licerynow y , c — fosfo - 

gliikoł

T a  s a m a  s u b s ta n c ja  i ja k  z pow yższego  w y n ik a  te n  
sam  enzym  b io rą  u d z ia ł w  d w ó ch  ró żn y ch  p rocesach , 
w  k tó ry c h  k w a s  w ęg low y  i(C0 2) i  itleln (0 2) k o n k u ru ją  
ze  so b ą , p ro w ad ząc  m e tab o lizm  'albo w  k ie ru n k u  sy n ­
tez  o rg an iczn y ch , a lbo  w  k ie ru n k u  sp a la ń  i  zużycia  
m a te r ia łu  o rgan icznego . Jesit z n a n y m  fa k te m , że ro ś li­
ny  z u ż y w a ją  ma sp a la n ia  część zsy n te ty zo w an eg o  
p rzez  się m a te r ia łu . O k azu je  się, że is tn ie ją  czynnik i, 
k tó re  m o g ą  zm ien ić  p ro p o rc ję  m iędzy  obu  p o w yższy -



md k ie ru n k a m i p rzem ian . Np. ry b o zo -5 -fo sfo ran  h a ­
m u je  p o w sta w a n ie  kwiaisu fosf-oglik-olowego, n ie  w p ły ­
w a jąc  ina b ieg  sy n tezy  k w a su  fosfogliceryn-ow ego 
z ry b u lo zy . P od o b n ie  -wysolka p rężność  C 0 2 k ie ru je  
re ak c ję  k u  syn tezom ;

B ieg sy n tez  p rz e d s ta w ia  siię w p raw d z ie  bard zo  ró ż ­
n ie  u  różnych  ro ś lin , je d n a k  d rogą  sztucznego oddzia­
ły w an ia  p rężn o śc ią  CO., d a ło b y  s ię  p raw d o p o d o b n ie  
p rzy n ag lić  p o w sta w a n ie  sk ła d n ik ó w  organ icznych . 
W  czasach gdy  p rzeżyc ie  w ie lu  lu d z i zależy  od  w y ­
da  jntościi fo to sy n tezy  ta k ie  f a k ty  z n a jd u ją  ch ę tnych  
słuchaczy.

✓
BoSz

I. Z e li tc h , N a tu r ę  256, 1975

P ingw iny ustanaw iają  rekordy. G ru p a  p raco w n i­
ków  In s ty tu tu  O ceanog raficznego  Scniippsa (K alifo rn ia , 
U SA) zako ń czy ła  o śm io le tn i cy k l p ra c  te ren o w y ch  n a  
A n ta rk ty d z ie , w  czasie  k tó re g o  b a d a n o  u k ła d  odde­
chow y p in g w in ó w  i  m ech a n izm  um ożliw ia jący  im  d łu ­
gie p rz e b y w a n ie  pod w odą .

PiingWin ce sa rsk i (A p te n o d y te s  fo rs te r i) zo sta ł o d ­
k ry ty  w  1844 r., a le  do tychczas fiz jo log ia  i ekologia 
tego  p ta k a  są  m ało  znaine. S am ce  o s iąg a ją  w zro st 
120 om  d w ażą d o  45 kg . P ta k i te  re p re z e n tu ją  rzad k i 
p rz y k ła d  p rzy s to so w an ia  do s k ra jn ie  tru d n y c h  w a ­
ru n k ó w  życiow ych. P o sz u k u ją c  pożyw ien ia  — ry b  
i  g łow onogów  —  często  nia d łu g i czas z a n u rz a ją  się 
w  w odzie m o rsk ie j.

W  lodzie  sze lfow ym  g ru b o śc i ok. 2 m  b ad acze  w y ­
k o n a li p rz e rę b lę  w  zn aczn e j od leg łości od  w szelk ich  
n a tu ra ln y c h  szczelin  i  w p u szcza li do n ie j p ta k a  
dośw iadczalnego  z  z a in s ta lo w a n y m  n a  iniim n a d a jn i­
k iem . N ieza leżn ie  od  teg o  zoologow ie w  ak w alu n g ach , 
zn a jd u ją c y  się  w  od leg ło śc i 10 m  od  p rze ręb li, ob ser­
w ow ali p in g w in y  pod  w odą .

Z m usza jąc  p in g w in y  do  p o k o n a n ia  z n a n e j od leg ło ­
śc i m ięd zy  d w iem a  p rz e rę b la m i, ok reś lo n o  m ak sy ­
m a ln ą  p ręd k o ść  u zy sk iw an ą  p rzez  p ta k i po d  w odą. 
O kaza ła  się  ona  m n ie jsza , n iż  do tychczas p rz y ­
puszczano  — n ie  p rz e k ra c z a ła  8,3 k m /h . Z d u m iew a jąca  
jes t zdo lność  p in g w in a  do  m a n e w ro w a n ia : n a ty c h ­
m iasto w e j zm ian y  k ie ru n k u  p ły n ięc ia  n a  p rzeciw ny  
do p ie rw o tn eg o , p rzy  m a k sy m a ln e j p ręd k o śc i p o ru ­
szan ia  się.

M ak sy m aln a  p ręd k o ść  p o d n o szen ia  (się p in g w in a  na  
po w ierzchn ię  w ody  w y n o s i 120 m /m in , co  w y m ag a  
doskonałego  u k ła d u  re g u la c ji c iśn ien ia  w ew nętrznego . 
P ta k  je s t zdo lny  p rzeb y w ać  po d  w odą 18 m in . B ije  
to  re k o rd  pnzebyw ainia pod  w odą w szystk ich  p tak ó w  
i  w ie lu  steaków ży jący ch  w  w ódzie. N u rk u ją c e  p o ­
jedynczo  p in g w in y  z a n u rz a ją  się  n a  s to sunkow o  n ie ­
w ie lk ą  g łębokość , w ynoszącą  40 m . N a to m ia s t o b se r­
w ac je  s ta d a  liczącego  k ilk a d z ie s ią t osobn ików , w  k tó ­
ry m  25 b y ło  w yposażonych  w  p rz y rz ą d y  re je s tru ją c e  
g łębokość zan u rzen ia , pozw oliły  u s ta lić  jak o  n a jw ię k ­
szą g łębokość n u rk o w a n ia  p in g w in a  260_ m . D la p o ­
ró w n a n ia : re k o rd  g łębokośc i z a n u rz e n ia  cz łow ieka  
w  a k w a lu n g u  w y n o si 132 m.

W . M i o d u s z e w s k a

T h e  P o la r  T im e s  1976/82

nice L aw ren ce ’a  w  Southfiield w  stan ie  M ichigan; 
ta m te js i fizycy doszli do fwniosiku, iż W szechśw iat 
is tn ie je  20 m ilia rd ó w  la t . W ynik i te  p o tw ie rd z iły  o b li­
czen ia  p raco w n ik o w  In s ty tu tu  B nrico  F e rm i U n iw er­
sy te tu  C hicagow skiego i p o d p isa ła  się  pod iniimi a m e ­
ry k a ń sk a  N arodow a F u n d a c ja  N au k o w a.

S. B.
S c ie n c e  N e w s  1977
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C zynniki dziedziczne w  kształtow aniu układu n er­
w ow ego. O ddzia ływ an ia  o toczen ia  um oż liw ia ją  w y ­
k sz ta łcen ie  się c h a ra k te ru  u k ła d u  nerw ow ego  w ed ług  
w rodzonego  ty p u . P od  ty m  w zg lędem  is tn ie ją  znaczne 
różn ice  g a tu n k o w e . U k ład  n e rw o w y  ow adów  fo rm u je  
się p ra w ie  w yłączn ie  pod  d z ia łan iem  in d u k c ji dzie­
dzicznych. Z nanym  p rzy k ład em , op isan y m  po  raz  p ie r ­
w szy p rzez  J . H. F a b re ’a, je s t gotow ość os p iasków ek  
do w y k onyw an ia  bardzo  skom plikow anych  re a k c j i  o d ­
ruchow ych  n a ty c h m ia s t po  w y jśc iu  z -poczw arki bez 
żadnego o k resu  szkolen ia . U k ład  n e rw o w y  licznych  
ssaków  w ym aga  n a to m ia s t d łu g o trw a łeg o  k sz ta łcen ia . 
N ow orodki człow ieka, p ry m ató w  i n iek tó ry ch  innych  
ssaków  p rzychodzą  na  św ia t w  fo rm ie  n iedo łężnej od ­
ruchow o. U p ły w a ją  la ta  zan im  o siągną  one  pe łn ię  
sp raw n o śc i od ruchow ej.

Do u m ie ję tn o śc i w y m ag a jący ch  szko len ia  należy  k o ­
ja rzen ie  bodźców  w zrokow ych. M. in. dw uoczne, 
a  w ięc stereo sk o p o w e w idzen ie  k sz ta łc i śię w  życiu 
pozapłodow ym  pod  w p ły w em  bodźców  św ie tln y ch  do­
chodzących do s ia tk ó w ek  obu oczu. O dpow iedn ie  d ro ­
gi nerw oiw e n ie  u leg a ją  w y k sz ta łcen iu  u  o sobn ików  m a ­
jących  ty lk o  jed n o  p e łn o sp raw n e  oko. P . Raikic w  je d ­
nym  z zeszytów  tom u  201 ty g o d n ik a  N a tu rę  zidalje 
sp raw o zd an ie  ze sw oich i wcześniej-szyc-h b a d a ń  nad  
rozw o jem  dróg w zrokow ych  u  e m b rio n ó w  m ałp  
R hesus. D ane  są  o ty le  in te re su ją c e , że zasadn iczy  ry s  
budow y -ośrodków w zrokow ych  i  ic h  n e rw o w y ch  p o łą ­
czeń je s t  u  ty c h  m a łp  b a rd z o  podobny  do  tychże  
u  człow ieka.

P. Rafcic, w  różnych  okresach  c iąży , o tw ie ra ł w  n a r ­
kozie  m aitkom  jam ę  brzuisaną i  m acicę. P o  udostępnlie- 
n iu  sob ie  p łodów  w strz y k iw a ł on  im  jed n o s tro n n ie  
dogałkow o m a te r ia ł izotopow y. N astęp n ie  m ac icę  i ja ­
m ę b rzu szn ą  zam ykano . M a te ria ł izo topow y rozchodzi 
s ię  w zd łuż  dróg nerw ow ych . P o  dw óch  tygodn iach , 
p łody w ydobyw ano , zabij,ano i b ad an o  d rog i, w zd łuż  
k tó ry ch  m a te r ia ł izotopow y u leg ł p rzen iesien iu . R ezu l­
ta ty  b a d a ń  w sk azu ją  że część d róg  w zrokow ych  b ę ­
dących an a to m iczn ą  p o d staw ą  d la  obuocznego w id ze­
n ia , ro zw ija  się ju ż  w  d ru g ie j po łow ie  ciąży , a  w ięc 
znacznie  w cześn ie j n im  dojdzie  do k sz ta łtu jąceg o  
w p ływ u  bodźców  św ietlnych .

Jakikolw iek w ięc poz-apładowe k sz ta łcen ie  je s t n ie ­
zb ęd n e  a le  czynn ik i dziedziczne w y d a tn ie  w y p rzed za ją  
p o jaw ien ie  się bodźców  zew n ę trzn y ch  i p rzy g o to w u ją  
tło , b ez  k tó reg o  u zy sk an ie  szko len iow ej sp raw nośc i 
n ie  by łoby  m ożliw e. P o w sta je  p ro b lem  p rzyczynow e­
go zw iązk u  m iędzy  dośw iadczen iem  n ab y w an y m  przez 
jed n o s tk i licznych  w cześn ie jszych  poko leń  p rzodków , 
a (indukcyjnym i m ech an izm am i d z ia ła jący m i podczas 
em b riona lnego  rozw oju .

BOSz

W szechśw iat istn ieje od 20 m ld lat? D atow an ie  
w  dziedzin ie  kosm ologii m oże być dokonane w  oparc iu  
o p ro m ien io tw ó rczy  ro ap ąd  n iek tó ry ch  p ie rw ias tk ó w . 
Do d a to w an ia  W szech św ia ta  p o trz e b n y  je s t je d n a k  d łu ­
żej trw a ją c y  o k re s  ro zpadu , a n iże li 600-letn i ok res pó ł- 
trw a n ia  w ę g la 14.

P rz e d  k ilk a  la ty  p ro f . D onald  C l  a y t o m  z u n i­
w e rsy te tu  R ice’a  w  H o u sto n  w  U SA  zap roponow ał, by 
w  kosm olog ii zas to so w an o  p ie rw ia s te k  -ren i(Re, Ciężar 
atomoiwy 186,31), k tó reg o  o k re s  p ó łtrw a n ia  obliczono 
n-a 40 m ilia rd ó w  la t.

W  c e lu  p rak ty czn eg o  w y k o rzy s tan ia  t-ej w skazów ki 
trz eb a  b y ło  d o k o n ać  d o k ład n y ch  ob liczeń  te m p a  p o w ­
staw an ia  pi-eirwiiastku re n u  w  gw iazdach  naszej g a ­
la k ty k i. O sta tn io  d o k o n an o  ty c h  ob liczeń  w  poliitech-

T ajem nice pochodzenia A janów . A janow ie , n ieliczne 
p lem ię  z w yspy  H okkaido , od la t p rz y c ią g a ją  uw agę  
an tropo logów  i e tn o g ra fó w  sw o im i n iezw yk łym i ce ­
cham i fizycznym i i k u ltu ro w y m i. O toczeni zew sząd 
lu d am i żó łtym i z a sk a k u ją  sw ą  b ia łą  skórą , n iezw ykle  
b u jn y m  ow łosien iem  cia ła  i tw a rz y , ja sn y m i b a rw am i 
oczu. Ze w zględu  na  w id ie  cech fizycznych  b a rd z ie j 
podobn i są  do  E u rope jczyków  n iż  do lu d ó w  m ongo- 
ló idalnych . Ich  ję zy k  n ie  p rzy p o m in a  żadnego  ze z n a ­
nych, w y z n a ją  re lg ię  an im is ty czn ą , z a jm u ją  się  ło ­
w iec tw em  i m y śliw stw em , z iem ię u p ra w ia ją  w  b a r ­
dzo n iew ie lk im  zakresie . N iegdyś zam ieszk iw ali ró w ­
nież K u ry le , dziś spo tyka  ich  się ty lk o  n a  H okkaido  
i S ach a lin ie . N a te m a t ich  pochodzen ia  w y p ow iadano  
n a jb a rd z ie j fa n ta s ty c z n e  dom ysły . W idziano  w  n ich  
e lem en t a u s tra lo id a ln y  w y p a r ty  n a  pó łn o c  przez  J a -
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pończyków , o d łam  ludów  k a u k a sk ic h  o d e rw an y  od ich 
g łów nego p n ia , a b e rra n tn y c h  m engo lo idów . O s ta tn ie  
b a d a n ia  n a d  p re h is to r ią  Ja p o n ii pozw oliły  rz u c ić  now e 
św ia tło  n a  p ro b le m  ich  pochodzen ia . D w ie  n a jw a ż ­
n ie jsze  fazy  zasied len ia  w ysp  jap o ń sk ich  to:

F aza  J o m o n  (7000 la t  —■ 2 Wiek p rz e d  n. e.). 
Z n an a  ce ram ik a , b a rd z o  słabo  ro zw in ię te  rolnictw o'.

F aza  Y  a  y o  i. Liczine im p o rty  k u ltu ro w e  z Ohiiin, 
p ism o, w y ro b y  z b rą z u  i żelaza, u p ra w a  ry żu .

W y d a je  s ię  obecn ie , że faza  Jo m o n  o d p o w iad a  z a ­
sied len iu  a rc h ip e la g u  p rzez  p r  o to -A j nów , fa za  Y ayoi 
to  p o ja w ie n ie  s ię  p ro to -Jap o ń czy k ó w , p rzy b y ły ch  
z k o n ty n e n tu  az ja tyck iego .

P o n iew aż  cechy  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  fazy  Y ayoi 
p o ja w ia ją  się dość g w a łto w n ie  n a  dużych  o b szarach  
w ysp  jap o ń sk ich , w y m ag a  to  p rz y ję c ia  m ożliw ości 
og rom nych , w ie lo ty sięczn y ch  w y p ra w  k o lo n is tó w  ch iń ­
sk ich  d ro g ą  m o rsk ą . A n a liz a  n ie k tó ry c h  k ro n ik  c h iń ­
sk ich  m ogłaby  p o tw ie rd zać  tę  h ipo tezę . T a k  np. 
w  ro k u  219 p rz e d  n. e. w y ru sz y ła  na  ro zk az  cesa rza  
P a ń s tw a  Ś ro d k a  og rom na w y p ra w a  m o rsk a , k tó r a  do­
ta r ła  do w y sp  jap o ń sk ich  i n ig d y  n ie  p o w ró c iła  na  
k o n ty n e n t. P rzy w ó d cą  w y p ra w y  b y ł ta o is ta  H su -F u , 
w ed łu g  tr a d y c ji  za łożyciel c e sa rs tw a  japońsk iego .

T a k ie  fa le  n a p ły w u  m ongo ło ida lnego  do Ja p o n ii 
sp y ch a ły  zam ieszk a ły ch  ta m  A jn ó w  n a  n a jb a rd z ie j 
n ied o s tęp n e  p ó łnocne  te re n y  gdzie  m ie szk a ją  po dziś 
dzień.

J e ś li  by  p o tw ie rd z iła  się h ip o teza , że zam ieszk iw a li 
oni n iegdyś te re n y  pó łnocne j A zji, sk ąd  w y p a rc i zo­
s ta li  pod  k o n iec  p le js to cen u  p rzez  m ig ra c je  lu d ó w  
m o ngo lsk ich , o trzy m a lib y śm y  o b raz , w  k tó ry m  E u ro p a  
i dzis ie jsze  te r e n y  zam ieszka łe  p rzez  A jn ó w  są  je d y ­
n ie  re l ik ta m i ciągłego d aw n ie j p a sa  E u ra z ji zasied lo ­
nego p rz e z  lu d y  ra s y  b ia łe j. J e d n a k ż e  p ro b le m  p r z y ­
należnośc i A jn ó w  do ra s y  b ia łe j b ądź  żó łte j p o zosta je  
n a d a l jeszcze n ie ja sn y .

M. R.
L a  R e c h e r c h e  73, 1976

Z ag ad k a  pochodzen ia  te k ty tó w  — w y ja śn io n a . T ek - 
t y t y  —  n iew ie lk ie  szk lis te  o k ru c h y  sk a ln e  o ś red n icy  
n ie p rz e k ra c z a ją c e j 10 cm , są  zn an e  i o p isan e  od 
pomad s tu  la t .  W y stęp u ją  n a  cz te rech  ś c i ś l e  _ o g ra n i­
czonych o b sza rach  k u li z iem sk ie j: w  E u ro p ie  ś ro d ­
k o w ej, w  S ta n a c h  Z jednoczonych , n ad  Z a to k ą  G w in e j-  
sk ą  i  w zd łuż  p a sa  idącego  od p d .-w sch . A u s tra li i  do 
pd. C hin . C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t ro zk ład  w ie k u  tych  
obiektów ,: n a  k ażd y m  z w y m ien io n y ch  o b szaró w
w szystk ie  te k ty ty  w y k azu ją  d o k ład n ie  te n  sam  czas 
p o w stan ia , w ie k  ich  ró żn i s ię  n a to m ia s t b a rd z o  w  za ­
leżności od o b sza ru , ma k tó ry m  w y s tę p u ją . T e k ty ty  
z E u ro p y  śro d k o w e j m a ją  15 m in  la t , _ze^ S tan ó w  
Z jednoczonych  ~— 33 m in , z n ad  Z a t. G w in e jsk ie j 
1,2 m in , te k ty ty  a u s tra li js k ie , na jm ło d sze , p o w sta ły  
700 000 la t  tem u .

W y su w an o  ró ż n e  ko n cep c je  d o ty czące  ich  p o w s ta ­
n ia . W id z ian o  w  n ic h  szczą tk i m e te o ry tó w , m a te r ię  
spoza U k ła d u  Słoneiazmego, p ro d u k ty  dz ia ła ln o śc i w u l­
k an icz n e j. B a d a n ia  chem iczne i izo topow e p rz e p ro w a ­
dzone w  o s ta tn ich  la ta c h  w y k lu czy ły  m ożliw ość ich  k o ­
sm icznego  pochodzen ia . U sta lo n o , że  pow stały^ w  o b rę ­
b ie  u k ła d u  Z liem ia-K siężyc. S tw ie rd zo n o  też, że  n ie  są  
to  pochodnie d z ia ła ln o śc i w u lk a n ic z n e j. J e d n y m  z re z u l­
ta tó w  w y p ra w y  A pollo  by ło  też  w y k lu czen ie  m ożliw o­
ści ich  pow iązainia z m a te r ia łe m  księżycow ym . U sta lo ­
no n a to m ia s t, że zb liża ją  się one  b a rd zo  do  tzrw. im - 
p a k ty tó w , szk lis ty ch  c iał p o w sta ją c y c h  p rz y  u d e rzen iu  
m e te o ry tu  o sk a ły  po w ie rzch n i z ie m sk ie j. W y d a je  się 
w ięc , że te k ty ty  m ogą być „ sk am ien ia ły m i irm pakty- 
ta m i”, p o w sta ły m i n ieg d y ś  p rzy  u d e rz e n ia c h  g ig a n ty ­
cznych  m e teo ry tó w  o p o w ie rzch n ię  Z iem i. U dało  się  
o s ta tn io  odszukać  k r a te r y  zw iązan e  z ty m i w y d a rz e ­
n iam i. W ie lk i le j B osm m tu z W y b rzeża  K o śc i S ło n io ­
w ej w iąże się , talk ze w zg lędu  n a  w iek  sw ego  p o w s ta ­

n ia  ja k  i  sk ład  m in e ra ln y  w y s tęp u jący ch  ta m  sk a ł, 
z te k ty ta m i Z a tok i G w ine jsk ie j. T e k ty ty  eu ro p e jsk ie  
(m ołdaw skie) zw iązane  są  p raw d o p o d o b n ie  z b a w a rs ­
k im  k ra te re m  Ri-as, o dw udziestok ilom eltrow ej ś re d n i­
cy. N ie zn a lez iono  n a to m ia s t n ig d y  k ra te ru , k tó ry  w ią ­
za łb y  się z p o w stan iem  tek ty tó w  am ery k ań sk ich . J e s t  
w ie lce  p raw dopodobne , że czas; jak i u p ły n ą ł od  tego  w y ­
d a rz e n ia  — 33 m in  la t  — z a ta r ł  już w szy stk ie  ślady . 
Zmacanie b a rd z ie j zag ad k o w y  w y d aw a ł s ię  do  n ie d a ­
w n a  b ra k  tak ieg o  k ra te ru  o dpow iada jącego  tek ty to m  
a u s tra li js k im , n iezw y k le  m łodym  w  sk a l i  geologicznej. 
P rzep ro w ad zo n e  szczegółow e w y liczen ia  (k ą ta  n a c h y ­
le n ia  dom n iem an eg o  m e teo ry tu , szybkości jego ru ch u  
itp .) w y k aza ły  o sta tn io , że m ie jsce  jego zderzen ia  
z p o w ie rzch n ią  Z iem i zna jd o w ało  się  dość d a lek o  od 
obecnego  re jo n u  w y s tęp o w an ie  te k ty tó w . W yznaczony 
te o re ty c z n ie  o b sza r zna jd o w ać  się m ia ł n a  Z iem i W ii-  
kesia, n a  A n ta rk ty d z ie . W  ty m  w łaśn ie  re jo n ie  ud a ło  
s ię  s tw ie rd z ić  o s ta tn io  m e to d am i g raw im etry czn y m i 
w y s tęp o w an ie  w ie lk ie j d ep re s ji, o ś red n icy  pomad 
240 k m  i g łębokości w zg lęd n e j 850 m . P rz y k ry ta  c a ł­
kow ic ie  lądo lodem , k tó ry  m a s k u je  je j is tn ien ie , je s t 
z ap ew n e  b a rd z o  w y ra z is tą  pozosta łośc ią  tego  d ra m a ­
tycznego  zd a rzen ia , ja k ie  m ia ło  m ie jsce  około  700 000 
la t  tem u .

M .R.

La R e c h e r c h e  76, 1977

A fa r — now e sen sac je  an tropo log iczne . T e ry to r iu m  
A fa ru  i reg io n  w ie lk ich  jez io r a fry k a ń sk ic h  przynoszą  
coraz n o w e  o d k ry c ia  i sk u p ia ją  n a  sobie z a in te reso ­
w an ie  an tro p o lo g ó w  całego św ia ta . D oroczna w y p ra ­
w a  f ra n c u sk o -a m e ry k a ń sk a , złożona z paleon to logów  
i an tropo logów , p o w ró c iła  n ied aw n o  z A fa ru , gdzie  
b a d a ła  b a rd zo  ob iecu jące  s tan o w isk a  człow ieka k o p a l­
nego . E k sp ed y c ja  1976/1977 b y ła  w y ją tk o w o  ow ocna. 
W ars tw y , w  k tó ry ch  p ro w ad zo n e  b y ły  poszuk iw an ia , 
d o s ta rczy ły  już w  1975 ro k u  w ie lu  c iek aw y ch  zn a le ­
zisk. B a d a n e  u tw o ry  to  pop io ły  w u lk an iczn e  d a to w a­
n e  n a  p o d staw ie  ro zp ad u  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ien io ­
tw ó rczy ch  n a  3—3,1 m in  la t. R ezu lta ty  tegorocznych  
p o szu k iw ań  stan o w ią  dop iero  początek  p rzew id z ian y ch  
n a  w ie le  la t  b ad ań . C iek aw y m  o dk ryc iem  obecnej 
w y p ra w y  b y ło  znalez isko  bogatego zespo łu  szczątków  
lu d zk ich  n a leżący ch  do co n a jm n ie j 12 osobników  (do­
ro s łych  i dzieci obo jga  płci) n a  b a rd z o  ogran iczonym  
obszarze  ok. 25—30 m 2. P rzypuszcza  się, że p rzyczyną 
ich  śm ie rc i było  jak ie ś  g w a łto w n e  w y darzen ie , być 
m oże m a s a k ra  zgo tow ana  p rzez  p rzybyszów  z zew ­
n ą trz . N a jw ażn ie jszego  o d k ry c ia  dokonano  je d n a k  w  
nieco  s ta rszy ch  w a rs tw a c h  d a to w an y ch  n a  3,2 m in  
la t. Z u tw o ró w  ty c h  w ydoby to  szczękę lu d zk ą  w y ją t­
kow o k o m p le tn ą , gdyż b rak o w ało  je j ty lko  jednego  
zęba. C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą te j szczęki je s t je j 
U -k sz ta łtn o ść  w sk azu jąca  jed noznaczn ie  n a  je j p rz y ­
należność  do lin ii  cz łow iekow atych  (jak  w iadom o 
szczęki m a p ł cz łek o k sz ta łtn y ch  są V -ksz ta łtne ). Z n a ­
lezisko to  s tan o w i p o tw ie rd zen ie  sensacy jnego  o d k ry ­
cia z 1976 ro k u  z T an zan ii, dokonanego  przez  p a n ią  
M ary  L eak ey , w d o w ę po s ły n n y m  an tro p o lo g u  k e n ij­
skim . D on iosła  o n a  w ów czas o o d k ry c iu  szczęki o c e ­
ch ach  w y raźn ie  lu d zk ich , d a to w an e j n a  3,5 m in  la t.

I jeszcze je d n a  sen sac ja  z o s ta tn ie j w y p raw y  na  
te ry to r iu m  A fa ru . W  d w u m e tro w e j m iąższości w a r ­
stw ie  zlep ieńców , p rz y k ry te j w  stro p ie  i spągu  przez  
popio ły  w u lk a n ic z n e  i p rzez  to  ła tw o  d a tow alno j, z n a ­
leziono k ilk an aśc ie  o toczaków  w sk azu jący ch  w y raźn ą  
choć zaczą tkow ą o b ró b k ę  d o k o n an ą  rę k ą  ludzką. Z n a ­
lezisko to  uznać  by  m ożna za dom enę  archeo log ii, 
g d y b y  n ie  jego fa n ta s ty c z n y  w iek  —  ok. 2,5 m iliona  
la t. N a js ta rsz e  zn an e  do tychczas n arzęd z ia , znalezione 
z resz tą  b a rd zo  n ied aw n o , pochodziły  z E tio p ii (dolina 
Omo) i u ży w an e  b y ły  p rzed  2,1 m iliom am i la t.

M. R.
S c ie n c e  e t  A v e n i r  363, 1977
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R E C E N Z J E

Z. G r o d z i ń s k i ,  A.  J a s i ń s k i ,  J.  O r s k a ,
H. S z a r s k  i: A natom ia porów naw cza kręgow ców.
P od  re d a k c ją  H . S zarsk iego , PW N , W arszaw a 1976, s tr. 
773, rys . 586, fo t. 4, cena z ł 120__

N areszcie  u k aza ł się od  d aw n a  oczekiw any  obszer­
n y  po d ręczn ik  a n a to m ii po ró w n aw cze j zw ie rzą t k rę ­
gow ych. W ypełn ił on d o tk liw ą  lu k ę  naszego  p iśm ien ­
n ic tw a  przy rodn iczego . O sta tn i, znaczn ie  m nie jszy  
p o d ręczn ik  z tego  z ak re su  a u to r s tw a  H. H o y e i a  
i Z. G  r  o  d  a  i  ń  s k  i e  @ o po ja w ił się bow iem  w  ro ­
k u  1964 i od w ie lu  la t  jego  n a k ła d  je s t w yczerpany . 
O becn ie  w ydane , b lisko  800 sitronic liczące  dzieło, za ­
w ie ra  12 rozdziałów , o p raco w an y ch  p rzez  w y b itn y ch  
spec ja lis tów . R ozdziały  1 (Z agadn ien ia  ogólne), 7 (J a ­
m a  ciała), 8 (P rzew ód pokarm o w y ) i 12 (U kład m oczo­
w o-p łc iow y) o p racow ał H . S zarsk i, k tó ry  je s t ró w ­
nocześn ie  redaikitorem pod ręczn ik a . R ozdziały  2 (Po­
k ry c ie  ciała), 4 (U kład  m ięśn iow y) oraz 10 (U kład 
k rążen ia ) są  a u to rs tw a  Z. G rodzińsk iego . J. O rska  
o a p is a ła  rozdzia ł 3 (Szkialeit), zaś trz y  pozostałe  roiaazia- 
ły: 5 (U kład  nerw ow y), 6 (N arządy  zm ysłów ) i  11 (G ru ­
czoły doikrewne) są  plióra A. Jas iń sk ieg o . Piodany po 
każd y m  rozdzia le  sp is l i te r a tu ry  u ła tw i za in te re so ­
w an y m  szersze  s tu d io w an ie  w y b ra n y c h  zagadn ień . 
Sp is te n  je s t z kon iecznośc i skrócony  do n aw ażn ie j- 
szy ch  p o d ręczn ik ó w  i op raco w ań  m onograficznych  
oraz n ie k tó ry c h  szczegółow ych p ra c  badaw czych , 
o p u b lik o w an y ch  w  o s ta tn ich  la tach .

N ow oczesne, czynnościow e, a  n ie  w y łączn ie  opisow e 
u jęc ie  an a to m ii po ró w n aw cze j w y m ag a ło  p o d an ia  sze­
reg u  w iadom ości za liczanych  racze j do fizjo logii, co 
poszerzy ło  znaczn ie  ob ję to ść  pod ręczn ika . B yło  to  
je d n a k  konieczne. Poszczególne rozdzia ły  ró żn ią  s ię  od 
s ieb ie  n ie  ty lk o  ob ję to śc ią , a le  i  sposobem  u jęc ia  za­
g a d n ień  anatom icznych , co w  zasadz ie  je s t n ieu n ik n io ­
ne , gdy p o d ręczn ik  o p raco w u je  k ilk u  au to rów . B ardzo  
o b szern ie  p o tra k to w a n o  ro zd z ia ł 3, k tó ry  zaw ie ra  
190 s tr . J e s t  to  fcrozumiałe, b io rąc  pod  uw agę  d ługą 
i  szczególnie b o g a tą  h is to r ię  n a u k i o szkielecie. R oz­
dz ia ły  5 i 6 m a ją  łącz n ie  p o dobną  ob ję to ść  co ro z ­
d z ia ł 3. Rozidiział 11, k tó reg o  ob ję to ść  w  daiwniiejiszych 
zag ran iczn y ch  p o d ręczn ik ach  a n to m ii po rów naw czej n ie  
p rzek racza ła  k ilk u n a s tu  sitronic, m a  ich  67. To znaczne 
zw iększen ie  o b ję to śc i rozdz ia łu , w skazu je , ja k  bogato  
w  o s ta tn ich  la ta c h  ro zw in ę ła  się  n a u k a  o g ruczo łach  
do k rew n y eh . P o zo sta łe  ro d z ia ły  liczą od 8 (rodział 7) 
do 49 s tro n ic  (rozdział 2). C h y b a  zb y t oszczędnie ob ję­
tościow o p o tra k to w a n o  rozdzia ły : U k ład  m oczow o- 
-p łc io w y  (46 s tr.) oraz M ięśn ie  (za ledw ie  24 str.)

K s ią ż k a  je s t  bogato  ilu s tro w a n a  św ie tn ie  d o b ra ­
n y m i ry c in am i. G łębok ie  u jęc ie  m a te r ia łu  rzeczow ego 
p rzyczyn iło  się  do p o w sta n ia  u trzy m an eg o  n a  w ysok im  
poziom ie n au k o w y m  b a rd zo  po trzebnego  podręczn ika . 
B ędzie  on  s tan o w ił c en n ą  pom oc n ie  ty lk o  d la  s tu ­
d iu ją c y c h  b io log ię  w  u n iw e rsy te ta c h , w yższych szko­
łach  pedagog icznych  i a k ad em iach  ro ln iczych , lecz 
ta k ż e  d la  p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  ty ch  uczeln i, oraz 
nauczycie li ró żn y ch  ty p ó w  szkó ł średn ich .

A u to ro m  n a leż y  w y raz ić  w dzięczność za w ie lk i 
t r u d  w łożony  w  o p raco w an ie  tego  p o d ręczn ika , a  P a ń ­
s tw o w em u  W y d aw n ic tw u  N au k o w em u  u zn an ie  za  s t a ­
ra n n e  w y d an ie  dzieła. S zkoda, że ta k  p o trzeb n y  p o d ­
ręczn ik  w yidany zosta ł w  ilości za led w ie  3o00 egzem ­
p la rzy .

J . C z o p e k

J i f i  V o s t r a d o v s k y :  R yby i przynęty. I lu s tr a c ­
je  ko lorow e: J i f i  M ały , P a ń s tw o w e  W ydaw n ic tw o  R o l­
nicze i L eśne , W arszaw a  1976, s tr. 256, tab lic  k o lo ro ­
w y ch  87, cena  zł 100.—

P ra w ie  k a ż d y  m ło d y  człow iek, chociażby ty lko  
p rzez  k ró tk i  o k re s  czasu, p a s jo n o w a ł się  w ęd k a rs tw em . 
H obby  to, u m ie ję tn ie  ro zw ijan e  i p ie lęg n o w an e  może 
p rzy n ieść  w ie le  zadow o len ia , w iedzy  i ... zdrow ia. P rzy  
n aszy m  obecnym , sza rp iący m  n e rw y  try b ie  życia , odpo­
czy n ek  z „k ije m ” n a d  staw em , rz e k ą  czy też  jez io rem  
sp rzy ja  odp rężen iu  fizycznem u i psych icznem u. Te n ie ­

zaprzeczalne w alo ry  w ę d k a rs tw a  sp raw ia ją , że z roku  
n a  ro k  w z ra s ta  liczb a  zw olenn ików  teg o  ro d z a ju  odpo­
czynku  i  sportu . S p o rtu , gdyż p o m ija jąc  n a w e t fa k t o r ­
gan izo w an ia  m is trzo s tw  w  w ę d k a rs tw ie  n a  różnych  
szczeb lach  (okręgu, w o jew ództw a, P o lsk i, św ia ta ) ło ­
w ien ie  ry b  m a dużo  e lem en tów  czystej w a lk i sp o r to ­
w ej, z ak ła d a jąc  oczyw iście, że w ęd k a rz  n ie  s to su je  n ie ­
dozw olonych  śro d k ó w  i n iedozw olonego  isprzętu.

P ra w ie  każd em u  p o czą tk u jącem u  w y d a(je  się, że 
złow ić ry b ę  (najczęściej je s t m u  w szystko  jed n o  jaką) 
to  bardzo  ła tw a  sp ra w a . W ystarczy  przecież  zaopa trzyć  
isię w  odpow iedn i sp rzę t, p rzy n ę tę  o raz  k a r tę  w ę d k a r­
s k ą  (w a ru n ek  konieczny , inaczej bow iem  m am y  do 
czyn ien ia  z k łu sow n ic tw em ), w y b rać  odpow iedn ie  s ta ­
now isko , zaś w yciągn ięc ie  „ taa k ie j ryłby” je s t ju ż  ty lko  
k w estią  czasu. O n iesłuszności sw ojego postępow an ia  
p rz e k o n u je  się  bard zo  szybko. O k azu je  się, że d o św iad ­
czeni w ędkarze , czasam i n a w e t n ie  d y sp o n u jący  n a j ­
now szym  sp rzętem , a le  p o s iad a jący  duże w iadom ości 
z ekologii, h yd rob io log ii i  a n a to m ii o s iąg a ją  znacznie 
lepsze rezu lta ty . N ajczęśc ie j su k cesy  w ęd k a rsk ie  są  
p ro p o rc jo n a ln e  do p o siad an y ch  w iadom ości, zaś  p raw ie  
n igdy  d o  jakości posiadanego  sp rzę tu .
M im o iż n a  naszym  ry n k u  k s ię g a rsk im  p ra c  pośw ięco­
nych  w ę d k a rs tw u  je s t sto su n k o w o  dużo, k a ż d a  now a 
pozycja  z n a jd u je  od ra z u  n ab y w có w  re k ru tu ją c y c h  się 
zarów no  spośród dośw iadczonych , j a k  i p o czą tk u jący ch  
w ęd k arzy  o raz  p rzy ro d n ik ó w . T ak  te ż  z c a łą  p ew n o ­
ścią będzie  z pięknlie w y d an ą  k s iążk ą  Vostrądovis|ky- 
ego. S k ła d a  się ona  z dw ó ch  zasadn iczych  iczęści. 
W  części ogólnej om ów ione są  —  n iek iedy  n azb y t 
sk ró tow o  i zby t p o p u la rn ie  — zag ad n ien ia  dotyczące 
śro d o w isk a  w odnego , budow y ry b y , zależności pom ię­
dzy ry b ą  jak o  o rgan izm em  w odnym  a  środow isk iem . 
Szczególnie in te re su ją c y  n ie  ty lk o  d la  w ęd k a rza , a le  
i d la  k ażdego  p rz y ro d n ik a  je s t ro zd z ia ł pośw ięcony p o ­
k a rm o w i i  że ro w an iu  ryb . M iędzy innym i, tu ta j  w ła ś ­
n ie  w szyscy  p o czą tk u jący  m ogą s ię  dow iedzieć, d la ­
czego m im o s to sow an ia  „ rew elacy jnego  i ,n iezaw odne­
go” sp rzę tu , n ie  odnoszą spodz iew anych  sukcesów . Z a ­
sadn iczą  część k s iążk i tw o rzy  b a rw n e  ta b lic e  J i f i  M a- 
ly ’ego o raz  op isy  g a tu n k ó w  ry b . Z am ieszczono ich  87. 
W szystk ie  są b a rd zo  s ta ra n n ie  w ykonane , zaś b a rw y  
zbliżone do n a tu ra ln y c h . J e s t  to  d u ża  za le ta  ty ch  t a ­
blic, gdyż u ła tw ia ją  ro zpoznaw an ie  poszczególnych g a ­
tu n k ó w  ry b  po „ o b razk ach ”. Do k ażd e j z ta b lic  z a łą ­
czona je s t k ró tk a  c h a ra k te ry s ty k a  ry b y , je j ro zp rze ­
s trz e n ie n ie  zoogeograficzne, ty p y  zb io rn ik ó w  w odnych, 
w  k tó ry c h  w y stęp u je , p o k a rm  o ra z  sposoby  łow ienia. 
B ardzo  często  a u to r  u zu p e łn ia  te n  opis oceną  w a r to ­
śc i m ię sa  ryby . N ieszab lonow y sposób  p o d aw an ia  w ia ­
dom ości pow oduje, że  k s iążk ę  c z y ta  się  ze w z ra s ta ją ­
cym  za in te reso w an iem . P ra w ie  każd y  zn a jd z ie  w  nieij 
coś, co go sp ec ja ln ie  zaciekaw i, a  być m oże p rz y p a d ­
kow ego czy te ln ika  n a k ło n i do s ięgn ięc ia  po  in n e  po­
dobne pozycje  do tyczące tego  te m a tu . K siążkę  kończą  
sk o row idze  nazw  po lsk ich  i łac iń sk ich  w szystk ich  
o m aw ianych  g a tu n k ó w  ryb.

R y b y  i p r zy n ę ty  są  pozycją  g odną  po lecen ia , n ie  ty l­
ko każd em u  p rzy rodn ikow i, a le  też  ty m  w szystk im , 
k tó rzy  lu b ią  „d o b rą  k s iążk ę”. Z  ca łą  pew nością  n ie  z a ­
w io d ą 's ię  n a  je j tre śc i. D la m łodzieży  szkół p o d staw o ­
w ych  i śred n ich  pozycja  ta  m oże służyć jak o  le k tu ra  
u z u p e łn ia ją c a  m a te r ia ł k u rso w y  z b iologii, zaś  n a  p ew ­
no  będzie  cenna, gdy  się ją  p rzeczy ta  p rzed  w y jazd em  
n a  w ak ac je .

K. i E. K a m i ń s c y

N. M  a  c 1 e a  n: T he D ifferentiation  of C ells, w yd. 
E d w ard  A rno ld , L ondon  1977, s tr . 216, cena  £  5,95

T a n ied u ża  ob jętościow o  k s ią ż k a  je s t p ie rw szą  p o ­
zycją  now ej se r ii  w y daw n icze j „G enetios —  P rin e i-  
p łes a n d  P e rsp e ć tiv e s”, k tó r a  —  ja k  g łosi zapow iedź 
ed y to ra  — je s t pośw ięcona p re z e n ta c ji k luczow ych  z a ­
g ad n ień  biologii, ro z p a try w a n y c h  n a  poziom ie k o m ó r­
kow ym , osobniczym  w zg lędn ie  p opu lacy jnym .

T e m a ty k a  sy g n a lizo w an ej k s ią ż k i d o ty k a  jednego
4
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z n a jb a rd z ie j p o d staw o w y ch  i in try g u ją c y c h  z ag ad n ień  
biologii, (jakim  je s t m ech an izm  ró żn ico w an ia  się  k o ­
m ó rek . A d e k w a tn e  (p rzedstaw ien ie  teg o  zag ad n ien ia , 
zgodne  z a k tu a ln y m  s ta n e m  w iedzy , w y m ag a ło  od  a u ­
to ra  (posłużenia się  obszerną  i  ró żn o ro d n ą  li te r a tu rą ,  
zw iązan ą  z w ie lom a d y scy p lin am i b io logii. L iczne  
p rz y k ła d y  e k sp e ry m en tó w , o p u b lik o w an y ch  p rzez  ró ż ­
n y ch  b adaczy  n a  p rze s trzen i o s ta tn ich  k ilk u d z ies ięc iu  
lait, n a św ie t la ją  z różnych  s tro n  n a  u ro zm a ico n y m  m a ­
te r ia le  ro zm a ite  p rz e ja w y  i e lem en ty  sk ład o w e  m ech a ­
n izm u  ró żn ico w an ia  się  k o m ó rek : genetyczne, en zy m a­
tyczne , h o rm o n a ln e  i inne.

Z ag ad n ien ie  ró żn ico w an ia  się  k o m ó re k  n ie  tw orzy  
sam o d zie ln e j, o stro  w y o d ręb n io n e j d y scy p lin y  biologii. 
J a k o  ty p o w a  dziedizina in te rd y sc y p lin a rn a , w y ra s ta  
o n a  z g en e ty k i, m ik rob io log ii, b iochem ii, em brio log ii 
i cy to log ii o ra z  z szeregu  in n y ch  d z ia łó w  biologii. 
P rz e to  n ic  dziw nego, że n a  k a r ta c h  o m aw ian e j k s ią ­
żk i z n a jd u je m y  o m ów ien ia  e k sp e ry m en tó w , w zg lęd n ie  
ilu s tra c je , sp o ty k a n e  ró w n ie ż  w  p o d ręczn ik ach  g en e­
ty k i, cy to lo g ii itp .

Z asad n iczą  część k s iążk i u ję to  w  9 ro zd z ia łach , k tó ­
r e  noszą n a s tę p u ją c e  ty tu ły : 1. Z n aczen ie  różn ico w a­
n ia  w  ewolucji,, 2. Z ró żn ico w an a  e k sp re s ja  ganóiw, 3. 
M echan izm y  k o n tro lu ją c e  ek sp re s ję  genów , 4. Cyito- 
p lazm a  a  z jaw isk o  ró żn ico w an ia , 5. Z naczen ie  h o rm o ­
nów , 6. Ę p isom y  i  w iru sy , 7. P o w ie rz c h n ia  i p rz y le g a ­
n ie  k o m ó rek , 8. R ó żn icow an ie  k o n tro lo w an e  i n ie k o n ­
tro lo w a n e  o raz  9. P e rs p e k ty w y  b a d a ń  d o ty czą cy ch  ró ż ­
n ico w an ia  się  k om órek . W  ty m  o s ta tn im  riozidzdale a u ­
to r  fo rm u łu je  zag ad n ien ia  o czek u jące  n a  rozw iązan ie  
w  n a jb liż sz y m  czasie  o raz  w y licza  te c h n ik i badaw cze , 
szczegó ln ie  p rz y d a tn e  w  e k sp lo ro w an e j p rzez  niego 
d z iedz in ie .

O m aw ian a  (książka jesrt b a rd z o  obfic ie  i s ta ra n n ie  
z ilu s tro w an a . W iększość ry s u n k ó w  i fo to g ra fi i zaczer­
p n ię to  z o ry g in a ln y ch  p u b lik a c ji, s k ru p u la tn ie  w y m ie ­
n io n y ch  w  te k śc ie  o b jaśn ień . P iśm ie n n ic tw o  je s t, z k o ­
n ieczności, z a le d w ie  szczup łym  w y b o rem  is tn ie jący ch  
ź ródeł. K siążk ę  zam y k a  b a rd zo  p rz y d a tn y  in d e k s  rze ­
czow y.

T h e  D iffe re n tia tio n  o f C ells  je s t k s ią ż k ą  p rz e z n a ­
czoną  d la  s tu d e n tó w  b io log ii sp e c ja liz u ją c y c h  się  w  za­
k re s ie  g en e ty k i i  b io logii k o m ó rk i. O p a rc ie  k s iążk i na  
n a jn o w szy m  p iśm ien n ic tw ie  ź ród łow ym , ja k  ró w n ież  
u m ie ję tn ie  z rea lizo w an e  w y s iłk i z m ie rz a ją c e  do  sc a ­
le n ia  i sy n tezy  rozp roszonych  i w ie lo tem a to w y ch  in ­
fo rm ac ji, czyn i z nliej pozycję  z a s łu g u ją c ą  n a  p o lece­
n ie  ró w n ież  sp ec ja lis to m  różnych  dziedzlin biologii, 
zw łaszcza  p ro w ad zący m  za jęc ia  d y d a k ty c z n e  ze s tu ­
d e n ta m i.»

A. J a s i ń s k i

H . M  e i d  n  e r , D. W. S h  e r  i f  f: W ater and P lants, 
w yd . B lack ie  amid S,on, G lasgow —DomdOn 1976, s. 148

G o sp o d a rk a  w o d n a  ro ś lin  je s t  od d a w n a  k la sy c z ­
n y m  p ro b le m e m  fitofiizjologicznym . M o n o g ra fia  M eid - 
n e ra , p ro fe so ra  b io log ii n a  u n iw e rsy te c ie  w  S tir lin g  
(S zkocja) i  S h e riffa , p ro fe so ra  u n iw e rs y te tu  w  C an ­
b e r r a  (A usitrafa) je s t p u b lik a c ją , k tó ra  u k a z a ła  się  
w  s e r i i  z a ty tu ło w a n e j „ T e r t ia ry  L ev e ł B io logy” ; m n ie j 
w ię c e j: B io log ia  n a  w y so k im  poziom ie. N ie  je s t  z a tem  
p o p u la rn o n a u k o w y m  w p ro w ad zen iem  c z y te ln ik a  do 
p ro b le m a ty k i g o sp o d a rk i w o d n e j ro ś lin , a le  je s t  m o n o ­
g ra f ią , w  k tó re j  a u to rzy  tę  p ro b le m a ty k ę  z je d n e j 
s tro n y  w y łoży li z  now oczesnego , tj. te rm o d y n a m ic z ­
nego  p u n k tu  w idzen ia , a  z d ru g ie j p o d ję li p ró b ę  
p rz e d s ta w ie n ia  je j w  sposób m ożliw ie  p rz y s tę p n y . Z a ­
sad n iczy m  po jęc iem , k tó re  p rz e w ija  s ię  p rz e z  ca łą  
k siążkę , je s t  p o jęc ie  p o te n c ja łu  w odnego  (jest d o d a tek , 
w  k tó ry m  to  po jęc ie  je s t sp recyzow ane , a le  jego  le k ­
tu r a  w y m ag a  zna jom ośc i e lem en tó w  an a liz y  m a te m a -  
tyczinqj). A u to rzy  o m ów ili w  p ie rw szy m  riozdziiale w ła ­
sn o śc i w ody w ażn e  z p u n k tu  w id zen ia  bio logicznego. 
R óżn ica  m iędzy  p o ten c ja łem  p a ry  w o d n e j w  a tm o sfe ­
rze  a p o te n c ja łe m  w ody g lebow ej je s t m o to re m  ru c h u  
w ody  w  ro ś lin ie , zw łaszcza  ląd o w ej w yższej. Z godn ie  
z tą  k o n cep c ją  a u to rz y  w  n as tęp n y ch  ro zd z ia łach  om a­
w ia ją  s to su n k i w odne  w  a tm o sferze  (c iśn ien ie  p a ry  
w odne j), m ig ra c ję  w ody w  ro ś lin ie  od k o rz e n ia  do liś ­
ci i s to żk ó w  w zro stu , s ta n  w o d y  w  glebie. T re śc ią  d a l­

szego ro zd z ia łu  je s t s ta n  w ody w  k o m ó rk ach  i tk a n ­
k ach  i  je j w łasnośc i (np. c iśn ien ie  osm otyczne). O s ta t­
n i  k ró tk i  ro zd z ia ł je s t u zu p e łn ien iem  pop rzed n ich  i za ­
w ie ra  p rzeg ląd  fu n k c ji  sp e łn ian y ch  p rzez  w odę 
w  u s tro ju  ro ś lin n y m , p rzy  tę j sposobności k ró tk o  om ó­
w io n e  są  p ro b lem y  z p og ran icza  fiz jo log ii i  ekologii 
d o ty czą ce  g o sp o d ark i w odnej.

_ D zięk i sw em u  now oczesnem u i w szech stro n n em u  
u ję c iu  p ro b le m a ty k i w o d n e j ro ś lin n e j m o n o g ra fia  M ei- 
d n e ra  i S h e riffa  je s t cen n ą  pozycją  w  l i te ra tu rz e  fito - 
fiz jo log icznaj.

F.G .

S. D. K u s t a n o v i ć :  R asskazy naturalista, W yd. 
N au k a , M oskw a 1976, s tr. 120

Z aw sze  dużym  pow odzen iem  w śró d  czy te ln ik ó w  cie­
szą  s ię  pozycje  k s iążk o w e  p ośw ięcane  o b se rw ac jo m  
z n a tu r y  d z ik ich  zw ierźą t. S zczególnie odnosi s ię  to  do 
fa u n y  k ra jó w  tra d y c y jn ie  znanych  ze sw oje j egzo ty ­
k i. O ty m , że o b se rw ac je  p rzy ro d y  m ożna p rz e p ro w a ­
dzać  n ie  ty lk o  w  ty ch  krarjach, n a jle p ie j m ożna p rz e ­
k o n ać  się po  p rz e c z y ta n iu  k s ią ż k i S. D. K ustanovdća. 
W szystk ie , n a jczęśc ie j k ró tk ie  opo w iad an ia , s ą  p o św ię­
cone  o b se rw ac jo m  z życia  zw ie rzą t k ręgow ych . P rzed e  
w sz y s tk im  p ta k o m  i ssak o m  sp o ty k an y m  p rzez  a u to ­
r a  w  czasie  jego liczn y ch  w ęd ró w ek  p o  te re n ie  Z w ią ­
zku  R adzieck iego . K ażd e  z poszczególnych opow iadań  
tw o rzy  z a m k n ię tą  ca ło ść  — je s t k ró tk ą  h is to r ią , op i­
sem  c iek aw e j p rzy g o d y . W  n iek tó ry ch  a u to r  p rz e d s ta ­
w ia  ró w n ież  m e to d y k ę  o b serw acji, co m oże być b a r ­
dzo p o m o cn e  d la  chcącego  go n a ś lad o w ać  czy te ln ik a . 
D uże d o św iadczen ie  te re n o w e  pozw oliło  au to ro w i, n a ­
w e t w  n iec iek aw y ch  d la  in n y ch  te ren ach , p rzeżyć  n a ­
p ra w d ę  in te re s u ją c e  p rzy g o d y , co po łączone z ta le n ­
tem  p isa rsk o -g aw ęd z ie rS k im  pozw oliło  n a  n a p isa n ie  
n in ie jsz e j k siążk i. O prócz fak tó w , .um ieję tn ie  ro zw in ię ­
ty ch , po łączonych  ze so b ą  d ra m a tu rg ią  ak c ji, poszcze­
gó lne  o p o w iad an ia  z a w ie ra ją  w ie le  k o n k re tn y c h  w ia ­
dom ości do tyczących  b io logii, czy też  h is to r ii p o zn aw a­
n ia  op isy w an y ch  zw ie rzą t. •

K s iążk a  je s t  ilu s tro w a n a , n ie s te ty  w  zb y t m ałe j 
ilości, ry s u n k a m i znanego  m a ia rz a -n a tu ra l is ły  A. N. 
K o m aro v a . K ażd y  z ry su n k ó w  je s t w sp a n ia łą  m in ia ­
tu r k ą  p rzy ro d n iczą , u m ie ję tn ie  p o d k re ś la ją c ą  tre ść  
i d a ją c ą  w y o b rażen ie  czy te ln ikow i o op isy w an y m  
zw ierzęciu .

C iek aw a  tre ść , lekkość  języ k a  pow odu je , że O pow ia ­
dan ia  p rz y ro d n ik a  czy ta  się z p rzy jem n o śc ią , .przeko­
n u ją c  się, ż e  p rz y ro d n ic z e  p rzygody  m ożna p rzeżyw ać  
w  k ażd y m  k ra ju . O czyw iście, w a ru n k ie m  teg o  je s t 
u m ie ję tn o ść  o b se rw ac ji, w ied za  i z a in te re so w an ia . 
K siążk a  ta  m oże te  z a in te re so w an ia  rozbudz ić  i d la te ­
go jesit godina polelceniia niie ty lk o  d la  tych , kitórzy 
p rz y ro d ą  in te re su ją  się p ro fe s jo n a ln ie  lu b  am a to rsk o , 
a le  p rz e d e  w szy stk im  d la  m łodzieży  chcącej p oznaw ać 
św ia t za rów no  te n  n a jb liższy , ja k  i dalszy.

K. i E. K a m .  i  ń  s,c y

E. M. M  u  r  z a j e w : O czerki toponim iki, W yd.
Mysil, M oskw a 1974, s t r .  382

A u to r  je s t  w y b itn y m  rad z ieck im  g eog rafem  znanym  
p rz e d e  w szy s tk im  z b a d a ń  p ro w ad zo n y ch  n a  rozleg ­
ły c h  p o łac iach  A zji. W  o p a rc iu  o z e b ra n e  m a te r ia ły  
iz lic zn y ch  p o d róży  n au k o w y ch  o p u b lik o w a ł spo ro  c e n ­
n y ch  p rac . Do n a jw ażn ie jszy ch  n a leżą  n a s tę p u ją c e : 
S r ie d n ia ja  A z ija  (1947), M ongo lska ja  N arodna ja  R ie s -  
p u b lik a  — fizy k o -g ie o g ra fic ze sk o je  opisan ie  (1948), 
N ie p ro to r io n n y m i p u tia m i  (1948), S ie w ie ro -W o s to c zn y j 
K ita j  — f iz ik o -g ie g ra m ic ze sk o je  op isanie  <(1955) o raz  
P u tie sze s tw ija  bez p r ik lu c z ie n ij i fa n ta s t ik i  (1962). Ze 
w zg lęd u  n a  sw ą  n ieza p rzecza ln ą  w a rto ść  p ra w ie  w szy ­
s tk ie  doczeka ły  się w ie lu  edyc ji i z a s ta ły  p rz e tłu m a ­
czone  n a  obce  język i. Z aznaczyć należy , że  s ta ra n ie m  
P W N  u k a z a ła  się u  nais w  p rzek ład z ie  M ongolia, opis 
f iz y c zn o -g e o g ra fic zn y  (1957).

J u ż  od 35 la t  p ro fe so r  .M urzajew  z a jm u je  się też  z a ­
g a d n ie n ie m  po ch o d zen ia  nazw  geog raficznych . S w iad -
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czą o ty m  różne a r ty k u ły  zam ieszczane w  czasopis­
m ach  spec ja listycznych .

K siążka , k tó rą  o b ecn ie  p re z e n tu je  czy te ln ikom , 
sk ła d a  się z dw óch zasadn iczych  części. W p ie rw sze j, 
o b e jm u jące j p ięć  rozdziałów , o m ów ione  są  ogó lne  p ro ­
b lem y toponom astyk i, je j rozw ój h is to ry czn y  i zna­
czen ie  d la  geografii. Z ob razo w an a  je s t ró w n ież  ro la  
n azew n ic tw a  m iejscow ego, a tak że  an a to m iczn a  le k sy ­
ka  ludow ej te rm in o lo g ii g eog raficzne j. Z naczn ie  o b ­
szern ie jsza , bo złożona z je d e n a s tu  rozdzia łów  część 
d ru g a , zapozna je  odb io rcę  z e tym o log ią  nazw  s tre f  ro ­
ślinnych  ZSRR, z k sz ta łto w an iem  s ię  po jęć  geograficz­
nych  odnośnie  N iziny  W schod n io eu ro p e jsk ie j, re p u b lik  
zw iązkow ych i au to n o m iczn y ch  o raz  M ongolii, S in k ia - 
nigu i W ietnam u.

P u b lik a c ja  z red ag o w an a  zo s ta ła  s ta ra n n ie  i fach o ­
wo. B ad an ie  pochodzen ia  n a z w  g eog raficznych  s ta n o ­
w i przedsięw zięcie  b a rd zo  żm udne  i p raco ch ło n n e  
p rzed e  w szy stk im  z u w ag i n a  fa k t, że fo rm o w ały  się 
one n ieraz  w  ciągu  ty s ięcy  la t  w  w a ru n k a c h  histo­
rycznych  zw iązanych  często  z w ę d ró w k ą  ró żn y ch  p le ­
m ion, a  poza ty m  ich  p raw id ło w e  w y ja śn ien ie  m oże 
być zaw sze p rzed m io tem  k o n tro w ers ji . Po  zazn a jo m ie­
n iu  się z dz ie łem  rad z ieck ieg o  uczonego o d cy fru jem y  
te  trudnośc i, k ied y  s tw ie rd zam y , że pew n e  te m a ty  
om ów ił o n  w y czerp u jąco , n ie k tó re  dość pobieżn ie , 
a  jeszcze irjne ty lk o  w  ogó lnym  za ry sie  stan o w iący m  
p o dstaw ę d la  p rzysz łych  n ieodzow nych  bad ań . O p ie ra ­
ją c  s ię  n a  m etodzie  in te rp re ta c ji  po ró w n aw cze j w n iósł 
jed n ak  do o m aw ian e j p racy  cen n e  now ości i w  ten  
sposób p rzek o n y w ająco  u d o k u m en to w a ł ich  sens. D o­
tyczy  to  zw łaszcza genezy  i  ew o lu c ji nazw  az ja ty ck ich  
p u s ty ń , g ó r i  w yżyn , m ongo lsk ie j to p o n im ii w  K irg i- 
z ji i K u rd y s ta n ie  o ra z  n o m e n k la tu ry  w ie tn am sk ie j łą ­
czn ie  z p rzed łożoną m a p ą  h y d ro n im iczn ą .

B ogaty  zasitaw l i te r a tu ry  o b e jm u jący  625 pozycji za ­
rów no  radzieck ich , ja k  i  z ag ran iczn y ch  odznacza  się 
w ie lk ą  s ta ran n o śc ią  i celow ością. P o n a d to  b a rd zo  po­
ży teczny  je s t oddzie lny  w y k az  w y d an y ch  w  Z w iązku  
R adzieck im  reg io n a ln y ch  słofwnikóiw m iejscow ych  t e r ­
m inów  geograficanyoh  o raz  ohronb log iczny  sp is w aż­
n ie jszy ch  k o n fe re n c ji toponom astycznych , k tó re  odby­
ły  się w  ZSRR.

R. K a r c z m a  r c z u k

Chrońmy Przyrodę Ojczystą

W  zeszycie 4/1977 (lip iec -s ie rp ień  1977) zam ieszczo­
no  a r ty k u ły  J. J a s n o w s k i e j ,  M.  J a s n o w s i k e g o  
Z agrożone g a tu n k i flo ry  to r fo w is k ,  Z.  D e n i s i u k a  
W obronie to r fo w isk  w y so k ic h  nad  g ó rn ym  Sanem , 
J.  O t ę s k i e j -  B u d z y ń  S k a łk i  w a p ien n e  w  oko licy

K R  O N I K A

Z pracy Sekcji Dydaktyki Biologii przy 
Zarządzie Głównym PTP im. Kopernika

I. K ró tk a  h is to ria  S ek c ji i je j o siągn ięcia

P oczątk i d z ia ła ln o śc i S ek c ji D y d ak ty k i B iologii się­
g a ją  1970 ro k u , w  k tó ry m  zorgan izow ano  p rzez  Z a­
k ład  D y d ak ty k i B iologii p rzy  In s ty tu c ie  B iologii W SP 
w  K rakow ie , I  O gó lnopolsk ie  S em in a riu m  D y d ak ty k i 
B iologii i pow ołano  O gólnopolsk i Społeczny  K om ite t 
D y d ak ty k i B iologii. Z  in ic ja ty w y  i w  w y n ik u  s ta ra ń  
tego K o m ite tu  zo rgan izow ano  n a  w niosek  M in istra  
O św iaty  i S zko ln ic tw a  W yższego w  ro k u  1973 S ekcję  
D ydak tyk i B iologii p rz y  Z arząd z ie  G łów nym  P T P  im . 
K o pern ika . Z a rząd  S ek c ji o rg an izu je  d z ia ła lność  o p a r­

RyczO wa na W yżyn ie  C zęsto ch o w sk ie j  o raz  d robn ie jsze  
n o ta tk i w  dzia łach  K orespondencje , K ra n ika  ża łob­
na, W iadom ości bieżące, Z ja zd y  i ko n feren c je , Z  na ­
szych  rezerw a tó w , O chrona roślin , O chrona  zw ierzą t, 
O chrona  p rzy ro d y  n ieo żyw io n e j, O chrona  kra jobrazu , 
O chrona p rzy ro d y  za granicą.

Z.M.

KSIĄŻKI NADESŁANE

P ań s tw o w e  W ydaw n ictw o  N aukow e

Anatom ia porów nawcza, p ra c a  zb io row a pod red . H. 
S z a r s k i e g o ,  Warsziaiwa 1976, sta*. 773, cena zł
1 ,2 0 .—

Przyroda O jcowskiego Parku N arodowego, p raca  zb io­
ro w a  p a d  red . K  a z i  m i e r z a  Z a b  i e r  z o  w - 
s  k i e  g o, W arszaw a 1977, str. 436, cena  zł 110.—

P ań stw o w e W y daw n ic tw o  
W iedza Pow szechna

A l e k s a n d e r  K o n r a t e w :  T ajem nice trzech ocea­
nów , W arszaw a  1976, s tr . 271, cena zł 50.—

W  h i t  t l e  T y l  e r :  Łowcy roślin , W arszaw a 1976, s tr.
..., cena zł 55.—

L u d w i g  Z a  j d  il e  r :  D zieje zegara, w yd. 2, W arsza­
w a  1977, s tr. 394, cena zł 85.—

J o a c h i m  R u d o l p h :  C hem ia popularna, W arsza ­
w a  1977, s tr . 356, cena zł 90.—

Z i e m i a ,  w y d an ie  2, p ra c a  zb io row a pod  red . K a z i ­
m i e r z a  M a ś l a n k i e w i c z a ,  W arszaw a 1977, 
cena zł 180.—

O ssolineum

H istoria N auki Polskiej, p ra c a  zb io row a pod red . Bog­
d an a  S u c h o d o l s k i e g o ,  t. III (1795—1862), r e ­
d a k to r  to m u  Je rzy  M i c h a l s k i ,  W rocław , W a r­
szaw a, K rak ó w , G dańsk , 1977, s tr .  869, cena zł 
240.—

T e r e s a  M a z u r s k a ,  K r z y s z t o f  R.  M a z u r s k i :  
B ibliografia krajoznawcza w ojew ództw a W rocław ­
skiego 1945— 1970, W racław , W arszaw a, K ra k ó w  
G d ań sk  1976 str. 100, cena zł 28.—

W y d aw n ic tw a  S zko lne  i P edagogiczne

O lim piady B iologiczne, p ra c a  zb io row a pod  red . H e n ­
r y k a  S a n d  n e r a ,  W arszaw a 1975, s tr. 222, cena 
zł 34.—

N A  U K O  W A

tą  n a  S ta tu c ie  T ow arzystw a  i za łożen iach  S ekcji. Do 
w ażnych  osiągnięć S ekcji zaliczyć m ożna:

1. Z organ izow an ie  d w u  ko le jn y ch  S em in arió w  D y­
d ak ty k i B iologii: d rug iego  w  W arszaw ie  p rzy  w sp ó ł­
udz ia le  IP S , trzeciego  w  Ł odzi w  ro k u  1976 p rzy  
w spó łudzia le  P raco w n i M etodyk i B iologii In s ty tu tu  
B iologii, p rzy  U n iw ersy tec ie  Ł ódzkim , oraz Z arząd u  
O ddzia łu  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  w  Łodzi. I I I  S e­
m in a riu m  pośw ięcono u w aru n k o w an io m  p rocesu  ucze­
n ia  się b io logii, a  w  szczególności b ad an io m  n ad  m e­
todam i u czen ia  się b io log ii w  szkole podstaw ow ej 
i śred n ie j. N ad to  d y sk u to w an o  p ro b lem y  d y d ak ty k i 
bio logii szkoły  w yższej. W  o b rad ach  w zięło u dz ia ł 
150 osób, w  ty m  p racow n icy  n au k o w o -d y d ak ty czn i 
w yższych uczeln i, p raco w n icy  IK N  i BO, p racow n icy  
K u ra to r iu m , In s ty tu tu  P ro g ram ó w  Szkolnych , n au czy ­
ciele biologii. W  sem in a riu m  uczestn iczy li p rzed s taw i-

\
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ciele  N RD  i CSRR  (5 osób). W iększość w y k ład ó w  
i d o n ies ień  pośw ięcono w yn ik o m  p ra c  bad aw czy ch  
z d y d a k ty k i biologii.

2. Z o rgan izow an ie  w spó lnego  z S ek tio n  S ch u lb io lo - 
g ie  w  NRD S em in a riu m  n iem iecko -po lsk iego  w  C o t­
tb u s  (NRD) w  1975 ro k u , pośw ięconego  m etodycznym  
p ro b lem o m  o ch rony  środow iska .

3. Z o rgan izow an ie  d w u  k ra jo w y c h  K o n fe ren c ji D y­
d ak ty k ó w  B iologii szkół w yższych. P ie rw szą  w  1974 
ro k u  w  m a ju  w  K rak o w ie , p rzy  w sp ó łu d z ia le  Z a k ła ­
d u  D y d ak ty k i B iologii W S P  w  K rak o w ie . D ru g ą  w  ro ­
k u  1975 w  K arp aczu , p rz y  w sp ó łu d z ia le  Z a k ła d u  M e­
to d y k i B iologii In s ty tu tu  B o tan ik i p rzy  U n iw ersy tec ie  
W rocław sk im .

4. W y d an ie  trz e c h  p u b lik a c ji z a w ie ra ją c y c h  m a te ­
r ia ły  z S em in a riu m  i K o n fe ren c ji, o raz  w sp ó u d zia ł 
w  o p raco w y w an iu  m a te r ia łó w  z S e m in a riu m  n ie m ie ­
cko-polsk iego  w  C ottbus.

5. K o n k re ty zac ja  w sp ó łp racy  z S ek tio n  S ch u lb io lo - 
g ie  w  NRD. W efekc ie  cz te ro le tn ie j w sp ó p racy  z Z a ­
rząd em  S ek tio n  Schu lb io log ie  w  N RD , p rzy  ap ro b ac ie  
ze s tro n y  Z arząd u  G łów nego P T P  im . K o p e rn ik a  
w  d n iu  9 m a ja  b r  n a  X IV  S ch u lb io lo g en tag e  (D niach  
B iologii S zkolnej) w  L ip sk u  doszło  do p o d p isan ia  
um ow y  o w sp ó łp racy  m iędzy  T o w arzy stw em  B iolo­
g icznym  w  NRD a S ek c ją  D y d ak ty k i B io log ii P T P  
im . K o p ern ik a . T o w arzy stw o  P rzy ro d n ik ó w  im . K o­
p e rn ik a  re p rezen to w a ł p rzew o d n iczący  S ek c ji D y d a­
k ty k i B iologii doc. d r  W. S t a w i ń s k i ,  a  B iologiczne 
T o w arzystw o  NRD — p rzew odn iczący  S ek tio n  S c h u l­
b io logie p ro f. d r  E rw in  Z a  b  e  1. W sp ó łp raca  do tyczy  
w spó lne j o rg an izac ji k o n fe re n c ji i w y jazd ó w  n a u k o ­
w ych , um o ż liw ien ia  p u b lik a c ji w  k ra ju  p a r tn e ra , w y ­
m ia n y  in fo rm a c ji i p u b lik a c ji obu  T o w a rz y s tw  w  za­
k re s ie  d y d a k ty k i b io logii, p o d ręczn ik ó w  i in n y c h  w y ­
d a w n ic tw  d y d ak ty cz n y ch  o raz  o rg an izo w an ia  w y c ie ­
czek d la  ko legów  z ob u  k ra jó w .

6. W d n iu  22 w rześn ią  1976 ro k u  odby ło  się w a ln e  
zeb ran ie , członków  S ek c ji D y d ak ty k i B iologii o raz  w y ­
b o ry  now ego zarządu . P rzew o d n iczący m  S ek c ji zosta ł 
n a d a l doc. d r  W. S taw iń sk i, za s tęp cą  d r  D a n u ta  C i-  
c h  y , se k re ta rzem  d r  M aria  P i o t r o w i c z ,  z -cą  se ­
k re ta rz a  d r  I. F  r  ą  t  c z a  k  a, jak o  sk a rb n ik a  o b rano  
m g r I. Z d e b s k ą - S i e r o s ł a w s k ą .  C e lem  zw ię ­
k szen ia  o p e ra ty w n o śc i Z a rząd u  p o w o łano  poszerzony

Z arząd  o b e jm u jący  łączn ie  20 osób. W yodrębniono  
5 zeispołóiw o d p o w iad a jący ch  za ró żn e  od c in k i p ra c y  
Z a rz ą d u  a  m ian o w ic ie : zespół w ydaw niczy , zespół do 
sp ra w  d y d a k ty k i szkoły  w yższej, zespół do sp ra w  d y ­
d a k ty k i szko ły  ogó lnokszta łcącej, zespół do ąprarw d y ­
d a k ty k i szko ły  padsitawiotwej, zespół do sp ra w  w y cie ­
czek , zespó ł do sp ra w  h is to rii d y d a k ty k i biologii.

7. Z organ izow ano  tygodn iow ą w ycieczkę d la  człon­
ków  S ek tio n  S chu lb io log ie  z NRD do P o lsk i w  dn iach  
12— 17 lipca  1977 roku . T ra sa  o b e jm o w ała  W arszaw ę, 
B ia ły stok , B iałow ieżę, A ugustów .
II. D alsze p la n y  i p ra c e  S ekcji

1. Z aaw an so w an e  są p ra c e  zw iązane  z o rg an izac ją  
I I I  K ra jo w e j K o n fe ren c ji D y d ak ty k ó w  Szkół W yższych 
w  O lsz tyn ie  (1978 rok). W spó ło rgan iza to rem  je s t W yż­
sza Szkoła  P edagog iczna  w  O lsztyn ie . Je j te m a ty k a  
do tyczyć będzie  k sz ta łto w an ia  sy lw etk i zaw odow ej 
n au czy c ie la  b io logii w  to k u  w yższych  stud iów .

2. R ozpoczęto o rg an izac ję  IV  S em in a riu m  D y d ak ty k i 
B iologii, k tó re  odbędzie  się w  ro k u  1979 w  P rzem y ­
ślu. Jego  te m a ty k a  zw iązana  będzie  z p ro b lem em  ko n ­
tro li  i oceny  w  p ro ces ie  u czen ia  się biologii. W o rg a ­
n izac ji IV  S e m in a riu m  uczestn iczą: U rząd  W oje­
w ódzk i i M iejsk i w  P rzem y ślu  oraz S ek tion  S ch u l­
biologie.

3. P o d ję to  p ra c e  o rg an izacy jn e  n ad  w sp ó ln ą  z S ek - 
tliom Siohulbiioloigie K o n fe ren c ją  w  ro k u  1981/82.

4. S ek tion  S chu lb io log ie  o rg an izu je  w  ro k u  1978 
d la  członków  S ek c ji D y d ak ty k i P T P  im . K o p ern ik a  
w ycieczkę  do NRD. T rw a ją  p ra c e  przygo tow aw cze 
zw iązan e  z je j o rg an izac ją .

Z ap ra szam y  K olegów : n au czy c ie li akadem ick ich ,
n au czy c ie li szkół ś red n ich  i podstaw ow ych , kolegów  
m a ją c y c h  w y k sz ta łcen ie  o  n a c h y le n iu  b io log icznym  
i p ra c u ją c y c h  w  różnego  ty p u  p lacó w k ach  d y d a k ty ­
czno-w ychow aw czych  do -w spółpracy. K ie ru je m y  ró w ­
n ież ap e l do s tu d en tó w , k tó ry m  p ro b lem a ty k a  d y d a ­
k ty czn a  je s t b lisk a  w  zw iązku  z p rzy sz łą  p ra c ą  za ­
w odow ą.

Do S ek c ji D y d ak ty k i B iologii zap isać  się m ożna, po 
u p rz e d n im  z ap isan iu  się do O d d z ia łu  T ow arzystw a  
P rzy ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a , k ie ru ją c  sw ą p ro śb ę  na  
n azw isko  S e k re ta rz a  S ekc ji (d r M. P io trow icz, 
31-054 K rak ó w , ul. Podbrzezie  3)

M aria  P i o t r o w i c z

WSZECHŚWIAT
A d res  re d a k c ji:  31-118 K rak ó w , ul. P o d w ale  1 p a r te r , te l. 229-24 

R ed ak to r N aczelny : K az im ie rz  M aś lank iew icz , K o m ite t R e d a k c y jn y : F ran c iszek  G órsk i 
H a lin a  K rzan o w sk a  (z-ca nacz. red .), K az im ie rz  M aroń  (se k re ta rz  red ak c ji)

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K  O W  E  — O D D Z 1 A Ł  W  K  R A K  O WI E ,  ul. SM O LE Ń SK  14 
Nakład 4306+124 egz. Format A4. A rk. wyd. 4,5 druk. 31/i + 2  wklejki, papier ilustr. sat. 6 1 x8 6 , 8 0 g ,k l. II I  i kreda b. kl. III. 
Cena zł 6.— Otrzymano do składania w listopadzie 1977 r. Podpisano do druku w lutym 1978 r. Zamówienie 1063/77 

E-9. Druk ukończono w lutym 1978 r. D RU K ARN IA U N IW E R SYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO, K R A K Ó W  ul. Czapskich 4
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IM . K O PE R N IK A

15-089

85-093

80-227

40-032

25-518

31-118
20-090

90-011
10-744

60-814

24-100
35-010

76-200

71-434

87-100
00-901

50-205
65-231

r o k  1945 
„  1946 
„  1947 
„  1948 
„  1949 
„  1950 
„  1951 
„  1952 
„  1954

", 1956

”  1957

”, 1958

1959

„ 1960 
,, 1961

", 1962

” 1963

", 1964

”  1965

„  1966

1967

” 1968

", 1969

1970

", 1971

”  1972

1973

B ia ły stok , ul. K iliń sk iego  1, Z ak ład  Biologii Ogólnej AM, PKO O /B iałystok  
nr 5513-1339-132
Bydgoszcz, PI. W eyssenhoffa  11, In s ty tu t M elio rac ji i U ży tków  Z ielonych , 
PKO O /Bydgoszcz nr 9511-954-132
G dańsk-W rzeszcz , ul. H ib n e ra  lc , In s ty tu t  M edycyny  M orsk ie j, PKO  
O/Gdańsk nr 19510-19220-132
K atow ice  2, ul. Jag ie llo ń sk a  28, In s ty tu t B o tan ik i, p. 104, PKO I O/M  
O /K atow ice nr 27515-13387-132
K ielce, ul. R ew o luc ji P aźd z ie rn ik o w ej 33, W SP, Zakład B iologii, PKO O/M  
K ielce nr 29519-4037-132
K rak ó w , ul. P odw ale  1, PKO O /K raków  nr 35510-16447-132
L u b lin , u l. Jaczew sk iego  8, Z ak ład  P a to fiz jo lo g ii AM, PKO II O/M L ublin  
nr 43528-17662-132
Łódź, P a rk  S ienk iew icza , PKO I O/M Łódź nr 47513-7676-132 
O lsz ty n -K o rto w o , In s ty tu t  U p raw y  R oli i R oślin , b lok  38, pk . 112, PKO  
II O/M O lsztyn  nr 51523-1759-132
P oznań , ul. Z w ierzy n ieck a  19, M ie jsk i O gród Zoologiczny, PKO O/Poznań  
nr 635-17343-132
P u ław y , ul. K az im ie rsk a  2, PKO O /Puław y nr 43632-622-132
R zeszów , u l. T ow arn ick iego  la , In s ty tu t  , K sz ta łcen ia  N auczycieli, PKO
O /Rzeszów  nr 69515-2541-132
S łupsk , ul. A rciszew skiego  22b, D z iek an a t W ydz. M atem .-P rzy r. W SN, 
PKO O /Słupsk nr 77510-1137-132
Szczecin, ul. S łow ackiego  17, In s ty tu t E kologii i Ochrony Środow iska A R, 
pk. 215, PKO II O/M Szczecin nr 81520-6578-132
T o ru ń , ul. G ag a rin a  9, In s ty tu t  Biologii, PKO O/M Toruń nr 87519-1645-132 
W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N auk i, p ię tro  19, pok. 1916, PKO I O/M  
W arszawa nr 1531-2945-132
W rocław , ul. C ybu lsk iego  30, I  p., PKO IV O/M W rocław  nr 93549-13101-132 
Z ielona G óra , ul. K az im ierza  W ielkiego 24, Instytut B adaw czy L eśnictw a  
(d r S t. D uda), PKO I  O/M  Zielona Góra nr 97518-5278-132

n r  n r  3 p o  0,72 za  e g z e m p la rz
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0,72 z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0,72 za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
,, „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0,72 za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
f> »» 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 z a  e g z e m p la rz
99 99 6 p o  0,72 za  e g z e m p la rz
,, „  1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 za  e g z e m p la rz
99 99 3—6, 7—10 (łą c z o n e  p o  4 e g z e m p la rz e )  p o  4,80 z a  e g z e m p la rz
„  „  9—10 (łą c z o n e  p o  2 eg z.) po  8.— za  e g z e m p la rz
„  „  8—9, 10—11 (łą c z o n e )  p o  8.— za  e g z e m p la rz
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  4.— z a  e g z e m p la rz
„  „  11—12 ( łą c z o n y ) p o  8.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
99 99 1» 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  

99 8—9 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
»» 99 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  
9t 99 7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  
,, ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12 po  6.— za  e g z e m p la rz  
9» 99 7—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz
,, ,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 p o  6. z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)  

» 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  e g z e m p le rz  
9* 99 7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
„  „  7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
»» t, 7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la r z  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
„  „  7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz
99 99 7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
99 99 1> 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za  e g z e m p la rz  
*» 99 7 8 ( łą c z o n y ) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)

» 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6 .— za  e g z e m p la r z  
9* 99 "—8 ( łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
99 99 1» 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz
99 99 7—8 ( łą c z o n y ) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
„  »9 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  
»  u  7—8 ( łą c z o n y ) po  12.— z a  e g z e m p la rz  
99 9t 1» 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— z a  e g z e m p la rz  
99 9t 7 8 ( łą c z o n y ) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
”  »» J, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  
»  99 7 8 ( łą c z o n y )  p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
»» 99 1> 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 p o  6.— za  e g z e m p la rz  
” ” (ł3czony) p o  12.— z a  e g z e m p la rz  (k o m p le t)
99 ” o 4’ 5’ 6’ 9’ 10, l l ł  12 P °  6* ~  za  e g z e m p la rz  »» 9$ 7—8 (łą c z o n y )  p o  12.— za  e g z e m p la rz  (k o m p le t)



C ena zł 6 ,—

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y  
M IE S IĘ C Z N IK A

W SZ E C H ŚW IA T
C ena  p re n u m e ra ty :  

k w a r ta ln ie  z ł 18,—
p ó łro czn ie  z ł 36,—
ro czn ie  z ł 72,—

P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  „ P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ” o raz  
u rz ę d y  pocztow e i  do ręczyc ie le  w  (term inach:
do dnia 25 listopada b r. n a  s tyczeń , I k w a r ta ł ,  I p ó łrocze  ro k u  n as tęp n eg o  i cały  
ro k  n a s tę p n y
do dnia 10 m iesiąca (z w y ją tk ie m  g ru d n ia ) p o p rzed za jąceg o  o k res  p re n u m e ra ty  na 
po zo sta łe  o k re sy  ro k u  b ieżącego.

Je d n o s tk i g o sp o d a rk i u sp o łeczn io n e j, in s ty tu c je  i  o rg an izac je  sp o łeczn o -p o lity ­
czne s k ła d a ją  z am ó w ien ia  w  m ie jsco w y ch  O d d z ia łach  R SW  „ P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ”.

Z a k ła d y  p ra c y  w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  m a  O d d z ia łó w  R SW  o raz  
p re n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i z a m a w ia ją  p re n u m e ra tę  w  u rz ę d a c h  pocztow ych  lu b  
u  do ręczycieli.

P re n u m e ra tę  n a  zag ran icę , k tó r a  je s t  o 50% droższa , p rz y jm u je  R SW  „ P ra s a -  
-K s ią ż k a -R u c h ”, C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra s y  i  W y d aw n ic tw , 00-958 W arszaw a, 
u l. T o w aro w a  28, k o n to  P K O  n r  1531-71 w  te rm in a c h  p o d an y ch  d la  p re n u m e ra ty  
k ra jo w e j.

B ieżące i a rc h iw a ln e  n u m e ry  m ożna  n ab y ć  lu b  zam ó w ić  w  k s ię g a rn ia c h  n a u k o ­
w y ch  „D om u K sią ż k i” o raz  w e  W zorcow ni W y d aw n ic tw  N au k o w y ch  P A N  — 
O sso lineum  —  PW N , 00-901 W arszaw a , P a ła c  K u ltu ry  i N a u k i (w ysoki p a r te r ) .

A D R ES R E D A K C JI: R e d a k c ja  czasop ism a W SZ E C H ŚW IA T , 31-118 K rak ó w , 
u l. P o d w ale  1, te l. 229-24. PK O  I O /M  K ra k ó w  n r  35510-16258-132

A D R ES W Y D A W N IC TW A : P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  N au k o w e , O ddział,
31-112 K ra k ó w , ul. S m o leń sk  14, te l. 296-76, 267-86.

Indeks 38158


